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B. PROCZ pass a= 
seczien.u Demantówi zeznań 


CIelefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa 6. 6, (Sin) Dziś odbyło się dat 
sze badanie oskarżonych w procesie brzeskim. 
Pierwszy zeznawał poseł Witos, który jakkol- 
wiek nie otrzymał wezwania, jednak zawiado- 
miony telefonicznie przez aplikanta „kancelarji 
adw. Szurleja p. Goldfarba o „grożącej mu kon- 
fiskacje kaucji, ostatnim pociągiem przybył do 
Warszawy. Z Witosem udał się do sędziego 
śledczego aplikant adwokacki, zastępca adw. 
Szurleja i złożył oświadczznie protokolarne, że 
poseł Wilos znajdował się w obrębie doręcze- 
nis przez pocztę wezwania i że 'odpowiedź „po 
czta wezwanie nie doręczyła, ponieważ adresat 
nie mieszka w obrębie doręczenia" jest conaj- 
mniej dziwna. Sędzia Demant ma tę sprawę 
wyjaśnić w ósobnem dochodzeniu. Wreszcie a- 
plikant prosił o pozwolenie asystowania przy 
śledztwie. sędzia jednak odmówił temu oświad 
czając, że żądanie obrońców w tym względzie 
uważa za demonstrację. Poseł Witos badany 
był przez pół godziny, a po wyjściu od sędzie- 
go oświadczył otaczającym go adwokatom: Žad 
nego dodatkowego zeznania nie ziożyłem, gdyż 
sam nie jestem w stanie objąć calości sprawy 
tak, jak JOOP Tome WP osi 


łem Demantowi, na co mi odparł, że adwokat 
będzie miał czas przejrzeć sprawę. 

Następnie wezwano posła Sawickiego, który | 
po powrocie oświadczył dziennikarzom: Powie 
działem, że nie znając sprawy, nie mogę nic do 
niej dodać. Nigdy nie występowałem przeciw- 
ko prawu, 

Gdy posel Sawicki to powiedział, podszedł do 
niego jakiś mężczyzna i uderzając go w ramię 
pyta: Poznajesz mnie? — Nie. A kto sygnali- 
zował do pana w celi Nr. 15? A teraz wiem, to 
pan Mastek. — Tensam. 

Następnie zeznawał poseł Ciolkosz, który o- 
świadczył sędziemu śladczemu, że nie mógł 
przez tak krótki czas poznać biegu sprawy 1 
odmówił dalszych zeznań. M. in. pytano go, 
czy wiadomo mu o pobieraniu przez PPS. pie- 
niędzy od II Międzynarodówki. Sędzia śledczy 
oświadczył, że od przyszłej środy do ponie- 
działku akta śledztwa będą dostępne do przej- 
rzenia dla tych, którzy chcą się zapoznać z ich 
całością, w środę zaś dla tych, którzy chcą się 
zapoznać wyłącznie z częścią dotyczącą ich. 0- 
soby. 


Słynny pałac sztuki w Monachium - 


bacdi ofiara pożaru 


Berlin 6. 6. PAT. Donoszą z Monachjum, | 
PE ubiegłej nocy o godz. 3.ciej wybuchł pożar 
w pałacu sztuki, Popularny gmach, w którym 
mieści się wystawa, został zupełnie zniszczony 
Przyczyna pożaru nie jest znana. Straże pożar- 
ie musiały się ograniczyć "o zlokalizowania 
pożaru. 


Furjaf uzbrojeny w nóż szalał na pokładzie 
okrętu 


Kilkanaście ofiar szaleńca 


Tokio. 6, 6 PAT, Na parowcu „Express of Ca- 
nada“ który przybył dziś rano do Jokohamy, wyda 
Tzył się wczoraj tragiczny wypadek. Jeden z pasaże 
„rów, obywatel Filipin począł przebiegać przez po- 
kład, trzymając nóż w ręce, któryr zadawał na śle 
Po razy na wszystkie strony, Dwie osoby poniosły 


Monachjum 6. 6. (Sch) Jak obzenie 
stwierdzono, podczas pożaru w „pałacu szkla- 
nym“ pastwą płomieni padło 2.760 dzieł sztuki 
malarskiej, graficznej i plastycznej, Wyrzą- 
dzene siraty są nieocenione, tak, że można mó 
wić o katastrofie niemieckiej sztuki narodowej 


śmierć, 29 zaś jest ranionych. Zabitymi są dwaj 
Chińczycy, członkowie załogi. Wśród rannych znaj- 
duje się dwóch Kanadyjczyków oraz 20 Chińczyków, 
członków załogi i wreszcie 7 pasażerów Japończy- 
ków. między ximi dwie kobiety, 

Wedle prywatnego doniesienia z Nowego Jorku 
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| Brüning n celu end 


Berlin 6. 6. PAT, Według informacyj 
dzienników, kanclerz Briining przyjął wczoraj 
w Londynie przedstawicieli prasy niemieckiej. 
Kanclerz podkreślił, że celem wizyty mini- 
strów niemieckich jest otywarte rozmówienie 
| się z angielskimi mężami stanu na temat roz- 
| maitych zagadnień, dotyczących krytycznej sy 
tuacji ogólnej, przedewszystkiera zaś sytuacji 
Niemiec. Podnosząc wysiłki. Niemiec celem u- 
zdrowienia ich finansów, kanclerz Brüning za 
przeczył pogłoskom 0 rzekomym płanie nie- 
mieckim wstrzymania płatności zobowiązań 
prywatnych niemieckich, wynoszących okoto 
jednego miljarda marek rocznie. W sprawie re 
paracyj Briining przedstawi angielskim mę- 
żom stanu obraz stosunków, . panujących w 
Niemczech. Zamiarem niemieckich ministrów 
nie jest nagłe wstrzymanie wypłaty rat repa- 
racyjnych, tak jak to domagają się skrajne 
stronnictwa niemieckie. - Następnie kanclerz 
Briining przyjął DOPASOWANA prasy angiel- 
skiej. 


Londyn 6. 6. (L) O godz. 1215 kancierz 
Rzeszy dr. Briining i minister spraw zagrani- 
cznych dr. Curtius wyjechali z Londynu do 
Chequers, dokąd przybyli o godz. 14-tej, 


Setki tysięcy cudzoziemców 
w Detroit z drżeniem oczekują 


wyroku... 


Detroit 6. 6. żAT. Sprawa legalności usta 
wy o rejestracji cudzoziemców w stanie Michi 
gan rozpatrywana będzie przez sąd federalny 
Stanów Zjednoczonych w dniu 9 bm.  Oblłe 
stony: rząd i opozycja parlamentarna czynią 
gorączkowe przygotowania do procesu. Wyrok 
sądu federalnego oczekiwany jest przez szereg 
innych stanów, które zamierzają naśladować 
wzór stanu Michigan. W międzyczasie rząd sta 
nu Michigan wydał szerag zarządzeń przygoło- 
wawczych dla wprowadzenia bilu, gdyż sądzi, 
że wyrok będzie dla niego korzystny. Zainte» 
resowanie procesem jest niezwykle wielkie o- 
czywiście w pierwszym rzędzie wśród setek ty 
sięcy osób, zamieszkujących stan Michigan, 
dla których decyzja sądu zadecydować może 
o egzystencji. 
MAGIERA a I 


ogółem zginęło 10 osób z ręki furiata, a 30 odnio- 
sło cięższe lub lżejsze rany, Wśród rannych znajdu 
je się także kilka osób załogi, Po wielkich trudach 
udało się załodze furjata ująć i umieszkodliwić, Po- 
dróżnych ogarnęła panika, Wielu z nich asHowało 
wskoczyć do morza, 
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„NOWY DZIENNIK”, pouiedzizałek 8. V1. 1934 


Zwiastun Pokoju 


Posel Jan Dąbski 


Warszawa, 5 czerwca 
18 marca 1921 roku nastąpiło podpisanie 
traktatu pokoju między Rzecząpospoliia Pol- 
ską a Rosją i Ukrainą Sowiecką. Na traktacie 
figuruje podpis przewodniczącego delegacji 
polskiej, Jana Dąabskiego. Ten, który podpi- 
sał z ramienia Polski traktat pokoju, miał wi- 
docznie znecn3 poczucie historycznego dzieła, 
skoro od tamtego czasu w ciągu 10 lat poświę 
cił się polityce zagranicznej, interesując się 
trwałością dzizła pokoju, dokonanego w Ry- 
cze. 

W dziesiąta rocznicę zawarcia traktatu po- 
kojowego poseł Jan Dabski wydał księgę pod 
tytluiem: „Pokój Ryski“, zawierającą wspom- 
niania, pertraktacje, tajne układy, listy. Tak 
był zapatrzony w to dzieło pokoju, że wierzył, 
iż książka wydana nakładem własnym cieszyć 
się będzie niezwykłą popularnością. Wszak od 
słaniał kulisy, opowiadał dziej: stosunków Pol 
ski do najbliższego sąsiada, streścił lapidar- 
nie przebieg i przyczyny wojny, nie chowa- 
jąc ani jednego dokumentu, odsłaniającego pe 
wne winy. 

Leżał w łóżku. Nie miał możności zająć się 
rozpowszechnieniem tej książki, i snać czasy 
nasze niz nadawały się do tego, skoro dzieło 
tak historycznej wagi odbiło się słabem echem. 

Poseł Jan Dabski miał w przeszłości swojej 
$ inne zasługi. Przywódca ruchu ludowego, ra- 
dykał i rzecznik reformy rolnej, walczył w 
pierwszym sejmie o realizację tej reformy z 
całą zawziętością. Pilnował towarzysza partyj 
mego, Wincentego Witosa, którego psycholo- 
gję znał doskonale, by reforma ta nie została 
tw pierwszej chwili przehandlowana. Walczył 
z mównicy, bucząc donośnym swoim głosem, 
iwygrażając ziemianom i zapowiadając bez- 
względną walkę o jej wykonanie, 

i Poseł Jan Dabski miał i zasługi inne. Stary 
łudowiec, gdy widział, iż reforma rolna w rę- 
kach jego towarzysza partyjnego zostaje "1- 
wprzepaszczona, że grozi pakt sojuszu z Endecją. 
przeciwstawił się wyraźnie posłowi Wincente- 
emu Witosowi. Nikt nie zapomni tych czasów, 
gdy w klubie Piasta toczyła się zacięta walka 
ie podpisanie pakiu z prawica. Stronnictwo lu- 
dowe Witosa mieściło się wówczas w najwię- 
kszym pokoju sejmu, tam gdzie dziś znajduje 
się klub BB. Szeptem mówił o rokowaniach 
mna posiedzeniu poseł Witos, w ciszy przeina- 
świali inni posłowie, by głos ich nie doszedł 
do opinji publicznej. Do korytarza dochodził 
ljeden tylko głos donośny i bezwzględny w to- 
mie. To grzmiał piorunując przeciwko koalicji 
z prawicą poseł Jan Dąbski. Opuścił klub. Tak 
zerwał w swoim czasie z posłem Janem Sta- 
pińskim, tak walczył o utrzymanie bezwzglę- 
dnej linji w ramach swojej ideologji przez ca- 
łe życie. 

* Ale były to wszystko sprawy wewnętrzne. 
W walkach tych mógł wysunąć się poseł Jan 
Dabski na jednego z wybitniejszych przy wód- 
ców ruchu ludowego. Traf historji wysunął 
posła Jana Dąbskiego na stanowisko poważ- 
niejsze, i miał poczucie chwili. Pelen skupie- 
nia wyjechał do Rygi na konferencję pokojo- 
wą, wiedział, że stanie do walki z partnerem 
nielada, mistrzem do zawierania traktatów 
Adolfem Joff:. Miał jednak niezłomną wolę 
zawarcia pokoju. Jeśli nie był obdarzony w 
niczbędne akcesorja nowoczesnej sztuki dyplo- 
matycznej, to mógł zaważyć szczerą chęcią za- 
wąrcia traktatu pokojowego. 

W Rydze ujawnił niesłychaną czynność, 
chciał pokonać przeciwnika tegoż bronią, sta- 
rał się zostać heroldem pokoju, przyjmował 
dziennikarzy zagranicznych, by wszystkich 
głośno zapewnić, że Polska pragnie pokoju. Co 
myślał w owej chwili o tem swojem zapew- 
nfeniu, odsłoniła poczęści książka jego o trak- 
tacie pokojowym, ale o sobie mógł powiedzieć 
z czystem sumieniem, że pokoju tego chciał. 
Być może, nie umiał się zgłąbiać we wszyst- 
kłe szczególiki wytyczenia granic, być może 
nie znał sztuki wyrywynia ziemi pod pozo- 


rəm szerokich federacyjnych haseł, ale zato 
pamiętał o jednem: że plebiscyt na Górnym 
Slasku wymaga pokoju na Wschodzie. 

Historyczną była scena, gdy zetknęli się pu- 
blicznia dwaj przewodniczący delegacji na 
konferencji pokojowej w Rydze: poseł Jan Dąb 
ski, o twarzy chłopa, w ubraniu skromnem, do 
nośnym chłopskim basem przemawiający pu- 
bliczni:: Adolf Abramowicz Joffe, o wyglądzie 
inteligenta, ubrany wytwornie, o manierach 
dyplomaty, jakby przebył szkołę posłowania 
w ciągu wielu lat. Nazewnalrz bawiono się jesz” 
cza w formy dyplomatyczne, przestrzegano ce- 
remonjału ustalonego przez wytwornych sekre 
tarzy z jednej i drugiej strony, a później, gdy 
chciano doprawdy zrealizować dzieło pokoju, 
upadly wszystkie przesądy dyplomatyczne, 
przewodniczący delegacyj spotykali się we 
dwójkę, lub czasem z udziałem sekretarzy w 
Sali Czernogłowców. Z rozmów poufnych wy- 
rosło dzieło pokoju — traktat Ryski. 

Z tym traktatem wrócił poseł Jan Daąbski 
do sejmu, uważając go za dzielo epokowe. Prze 
jal się ódląd swą historyczną rolą, wczuł się 
więcej w sprawy zagraniczne, budząc nieraz 
pogardliwe spojrzenia starych dyplomatów, mi 
strzów języka francuskiego i angielskiego. 
Przeciwstawiali mu się nawet į jego przyja- 
ciele z lewa, towarzysze z PPS., gdy dla dzie- 
ła pokoju, podpisanego w Rydze, zgodził się 
na usunięcie z kraju watpliwych przyjaciół 
Polski, ałamanów i watażków, którzy wciąż 
mącili. I spotykał się wówczas z atakami „Ro- 
botnika*, 

Odiąd przy każdej okazii, przy każdej dys- 
kusji w komisji spraw zagranicznych pytał mi 
nistrów o swoje dzieło, badał zagadnienia sto- 
sunków z sąsiadem wschodnim. Kobił politykę 
dnia powszedniego, ale czuł w sobie odświętny 
nastrój, gdy mógł poruszyć lub wspomine 
działo w którem przewodniczył. 

W dni powszednie walczył z przeciwnikiem 
swoim, Wincentym Witosem, z paktem lanc- 
korońskim, przygotowując bezwiednie podłoże 
pod przewrót majowy, który przywitał tak ra- 
dośnie. 

Ale odtąd wypadki poszły inną koleją. Nie 
długo cieszył się gnębienizm przeciwnika. Mu- 
siał we własnym klubie rozpocząć walkę o 
sprzeciwianie się nowemu regimowi. Bój bvł 
ciężki, trudniejsza była walka o przeciwstawie 
nie się dawnym przyjaciołom politycznym. 

W dalszych walkach brał już coraz mniej 
czynny udział. Złożyły się na to różne przy- 
czyny.  Sprytniejsi w stronnictwie wysuwali 
się coraz więcej naprzód, nieszczęście domowe 
przygnębiło go do reszty (śmierć kochanej żony), 
nie zentuzjazmował się również nowymi przyja 
cióhni, a dawniej wrogami, z którymi miał 
iść do nowych bojów. Był przygnębiony, choć 
jeszcze głośno atakował, uderzając rząd pod- 
czas przedostatniej dyskusji budżetowej. Lecz 
Dc 


I 


” 


Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowegą) pe zę 
życiu zrana naczęzo szklanki naturalnej wody 'gońzkiej 
„Franciszka- Józefa“ następuje lekkieóbfitewypróżnienie 
do którego przyłącza się później przyjemne: uczucie 
wypróżnienia się. Ządać w aptekach i drogerjach. 


później przyszła klęska. Choroba, fatalna na- 
paść, złożyły go do łóżka. Odtąd zjawiał się w 
sejmie w wyjątkowych chwilach, przychodzi 
na otwarcie, opierając się o kij, mówi coraz cie 
szej, nie grzmi już głos jego w kuluarach, nie 
spaceruje, podnosząc do góry stopy ełastycz- 
nie, jak to zwykł czynić w ciągu lat wielu. Tyt 
ko poświęca czas wolny jednemu: chce wydać 
jaknajszybciej wspomnienia o Traktacie Rys- 
kim, czuje, że podkreśleniem tego faktu wcho- 
dzi bezsprzecznie do historji, pamięta słowa 
prezesa Związku Literatów i Dziennikarzy Ży. 
dowskich, Nomberga, który witał Go, jako de=' 
legala na Zjeździe Literatów į Dziennikarzy: 
Żydowskich słowami: „Anioł Pokoju“ (Ma- 
lach Haszalom). Gdy poczuł w sobie śmierć! 
bliską, nie spisywał życiorysu własnego, nie! 
przygolowywał pamiętników politycznych, —, 
ulubionemu dziełu poświęcił książkę, sprawie, 
pokoju oddał hołd. 
B. SINGER 


Testament ś.p. wicemarszałka 
Dąhskiego 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 6 6. (Sin) Dziś otwarty został te 
stament Ś. p, wicemarszałka Dąbsk.ego. Ostatnią wo 
lẹ zmarły napisał własnoręcznie na 4 stron:cach, 
Przeznacza on cay majątek, nieznaczny zresztą, na 
który m, in. składaią się dochody z praw autorskich, 
swym małoletnim dziecium. W testamencie napisał 
é. p. Dąbsik« m. in,: Całe życie swz poświęciłem dla 
dobra o;czyzny + wpośledzonej klasy chłopsk.ej z ca- 
lem zaparciem sebie i ofiarnościa. Przedwczesna 
Śimserć, która zabiera mnie z tego Świata, jest wyni 
kiem wytężonej „ bezkompromisowei wałk, o dobro 
Polski i prawa ludu, Wkońcu zimariy prosi hid wieł 
ski, aby zajął się przyszłością oseroconych dzieci. 

Z urządzeniem pogrzebu wicemarszałka Dąbskie- 
go zaszedł incydent następujący: Po otrzymaniu 
wiadomości o śmierci, krewni jego udali się do pre- 
zydiunn Seimu, zapytując. jak Sein odniesie sę do 
kwesty. urządzenia pogrzebu, Prezydium Seimu zako 
munikowało. że Seim zorganizuje pogrzeb swemu 
wiceinarszałkowi, jednakże już w pół godziny póź- 
niej zakomunikowano rodzinie zmarłego. że pogrzeb 
nie może się odbyć na koszt Seinu, gdyż nie są 
przewidziane odfowiednie na taki cel fundusze i że 
najwyżej prezydium. Sejmu może wyiożyć prywatnie 
2.000 zł, na zorgan'zowanie pogrzebu. Wobec tego, 
że w tym wypadku chodziło nie o iałmużnę, lecz o 
Sprawę zasadniczą, nodzina zmarłego ne przyjęła tej 
propozycji. Otganizacię pogrzebu wzięło na siebie 
Str nnictwo Ludowe. 


Fondolencje 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6 6. (Sin) Prezes Koła Żydowskie 
go poseł dr, Thon, prezes Unda Łucki, b. minister 
1oln.ctwa Stan ewicz oraz wicemarszałkowie Sejm“ 
i Seaatu przesłali wyrazy współczucia rodzin.e 
Ś. p. wicemarszałka Dątskiego. 


Ponura prawdaopołożeniu Zydów w Meksyku 


a piekne slowa — na eksport 


Mexiko-City 6. 6. ŻAT. W rozmowie z wy- 
slannikien ŻAT-nej przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył m. in.: Meksyk 
ric zna antysemityzmu. Poniedziałkowa demonstra 
cja nie ma dużego znaczenia. Była ona zorganizo- 
wana przez grupy, które nic wspólnego z rządem 
rie mają, Oburzenie zag”anicy nie jest usprawie- 
dliwione. Podejmowane przez rząd środki bezpie- 
czeństwa dają dostateczną rękojmię, :ż niema żad- 
nej podstawy do obaw. Propaganda antysemicka 
rie znajduje posłuchu wśró mas ludności meksy- 
kańskiej. Rząd gotów jest bronić Żydów na równi 
ze wszystkiemi innemi grupami ludności kraju. 

Wysłannik ŻAT-nej dowiaduje się, iż mimo ko- 
rzystnego stanowiska ministerstwa spraw zagra- 
ricznych, w łonie rządu meksykańskiego istnieją 
poważne rozbieżności w sprawie trak:owania kwe 
stji żydowskiej. Chodzi o to, że urząd zagraniczny 
zdaje sobie spawę z niekorzystnego wrażenia, ja- 


kie ostatnie wydarzenia wywołały zagranicą wo- 
bec czego pragnie on tenu przeciwdziałać. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych natomiast, kto 
re w danym wypadku ma głos decydujący, bynaj- 
mniej nie wykazuje skonności liczenia się z motywż 
mi tego rodzaju. Mimo, iż kampanja antyżydowsk? 
osiągięja punkt kulminacyjny pod.zas ponieqdziałko 
wych demonstracyj, nie należy z tego wnioskować, 
jakoby niebezpieczeństwo dla skunienia żydowskie- 
go w Meksyku minęło. Przesilen'e wstąpiło jedy- 
nie w inną, bardziej pokojową fazę, Zaznaczyć male 
ży, że żydostwo meksykańskie zachowuje się cały, 
czas godnie i wykazuje wielką wytrwałość. ) 

NOWA OPERA CZAJKOWSKIEGO. Dyrygeat' 
berliński Ignacy Waghalter podczas swych wystę- 
pów w Moskwie odkrył nieznaną dotychczas operę. 
Czajkowskiego, pochodzącą z najlepszych czasów; 
twórczości mistrza, 
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CHCESZ BYĆ ! Ceny zniżone SPH DR A Kraków 


ZA DOWOLNYM i j 030). Tęlkci Rynek pl, LI. 


Jig 2 i nd A źródło zakupu! Orer 


Pogrzeb gks- Is-króla Husseina w Jerozolimie 
Mangwrgii poliiycznym BOZEKUŻYWY aralskiej 


Jerozolima. 6, 6. ŻAT. Wczaraj zostały tu 
przewiezione zwłoki zmarłego eks-króla Husseina, 
który będzie pochowany w meczecie Omara obok 
zwłok przywódcy mahometan hinduskich Mohamed" 
Hadi. Na spotkanie trumny zgromadz.ły się w pobli 
żm bramy damasceńskie; ojbrzymie iłumy Arabów, 
W>sorszaku żałobnym byli obecni trzej synowie zmar 
łego króla, zaś czwarty syn król Iraku Fajzal, któ 
ry był obecny przy łożu chorego. został w między 
Czas:8 wezwany do Bagdadu, wobec czego nie przy 
był dv Jerozolimy. W orszaku brak również udział 
przedstawiciele rządu palestyńskiego i transiordań" 
skiego. cały korpus konsularny w Jerozolimie, za 
wyjątkiem generalnego konsula Włoch, który nie zo 
stał zaproszony przez władze ararskie z powodu 
prowadzonej przez Arabów kampażłji anty włoskiej, 
Obechi byli również wszyscy członkowie egzekuty 


ga izy 152 


nia Waed Haleumi dr. Jellin, Byti również obecni 
człońzowie naczelnego rabmalu palestyńskiego oraz 
dr. Kalwaryjski. Przy v kraczaniu orszaku w bramę 
damesceńską kilka oddziałów wojska brytyjskiego 
sprezuntowało broń, Rząd wydał raekaz odwnłania 
wszystkich imprez. zabaw i zebrań oraz przerwania 
nauki w szkołach w dniu pogrzebu ŻATna dow'adu 
ie sę, że egzekutywa arabska rozpuczęła starania O 
pochcwanie zwfok Husseina w Jerozolimie jeszcze 
na początku ubiegłego tygodnia, gdy sę stało w'ado 
mem. że stan chorego jest beznadziejny, Nie wegs 
wątm wości że muitiemu Jerozolkmmy zależy na tem, 
aby Jerozolima uważana była w Świecie muzułmań 
skim za Święte miasto na wzór M:kk.. Tem też tłó 
maczą się usiire starania o pochowanie zwłok Moha 
meda Hadi, a obscne eks-króla Hussse.na w mecze 
ce Omara który w dawnych czasach nigdy nie był 
uważany przez Muzułmanów, ani przez .mnowierców 
za wyjątkowy Świety zabytek muzułmański. 


wy arabskiej i naiwyższej rady mczułmańskiej z na 
czelaym nmftiur na czele. Z ramienia Agencji Żydo- 
wskiej w pogrzebie wziął udział pułk. Kish, z ramie 


- Międzynar. konferencja pracy 
zaprotestuje przeciw niewolnictwu w Rosji? 


Genewa. 6. 6. PAT. Delega. pracodawców 
szwajcarskich inż. Tzant wygłosił w sobotę na posie 
dzeniu międzynarodowej konferencii pracy przemó” 
Wwienie, w którem podniósł, że konferencja winną za 
stanowić się nad tem, czy nie możaaby skuteczale 
zaprotestować przeciw  niesłychsnym warunkom 
pracy w Rosji sowieckiej, gdyż preca ta, przypomi 
nająca tracę niewolników. stoi w jaskrawej sprzecz 
ności z postanowieniami, zawartem: w traktatach po 
kojoówych. Wprowadzając tego sodzaju warunki pra 
cy, mogła Rosja sowiecka stosoważ swoją znaną po 
litykę dumpingowa, która zaostrzył: jeszcze kryzys 


cja urzeciw sowieckim metodom pracy mie możę być 
skuteczna i jest praktycznie niemożliwa. 
a d a 


Moskwa 6. 6. PAT. Do prasy sowieckiej 
donoszą, że izba handlowa stanu N. Jork u- 
ci waliłą rezolucję żądająca przerwania wszeł- 
kich tranzakcyj handlowych z Rosją sowiecką. 


Trzoda chlewna z Wileńszczyzny 


. L4 
do sowietów 
W ieno. 6, o, PAT. „Kurjer W.leński* donosi, że 
tczeltiwany jest w najbliższych dnach przyjazd kil 
ku przedstawicięli sow'eckich w celk! zakupienia na 


gospodarczy ł spowodowała zamieszanie w szere 
gu krajów, Jak wiadomo, w przedstawionem konie 
rencji pisemnem. dorocznem sprawozdaniu Albert | wjlerńszczyźnie większego transportu trzody chlew- 
Thomas stwierdził, że wszelkiego rodzaju :nterwen- | ne; 
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- Kolonizacja stanu średniego Emil Ludwig? ohn 


Warszawa 6. 6. ŻAT. Na konferencji w Nowy Jork 6. 6, ŻAT. Przybył tu Emil 
¿prawie kolonizacji stanu średniego w Polsce, | Ludwig, który w wywiadzie udzielonym przed 
„awiązał się komitet pod nazwą Achawat Po- | stawicielowi ŻAT-nej zaprzeczył wiadomości, 
ania. Komitet skłąda się z 39 osób, które przy | jaka się ukazała w prasie, jakoby zamierzał 
jely opracowane przez komisję palestyńską | zmienić swe obecne nazwisko Ludwig na Kohn 
wnioski w sprawie osiedlenia kolonistów na | które nosił w dzieciństwie, nim przeszedł na 
sruntach Keren Kajemeth w Wadi Hawarit. | wiarę chrześcijańską. 


Zadaniem komitetu jest zwerbowanie dalszych 4 i 4 
Nuncjusz papieski wydalony 
A 


:złonków przynajmniej 50, poczem podjęte zo- 
bifwy 


staną kroki celem ulegalizowania statutu towa 
Kowno 6.6. (R) Wedla komunikatu oficjal 


zystwa. Zainteresowane osoby winne kiero- 
wać swe zgłoszenia na adres: Warszawa, Na- 
ewki 2a, Orgnizacja Sjońska dla Achuwy. nego, nuncjusz apostolsk: arcybiskup Bartolo- 
— AB ni otrzymał dziś rano od rządu litewskiego pi- 
semny nakaz, aby w przeciągu 24 godzin opn- 
ścił kraj. Nie zwlekając arcybiskup w parę go- 
dzin później udał się na dworzec i wyjechał do 
Rzymu. 


Niemieckie „Noiverordnungen* 


Berlin 6. 6. (Sch) Dziś ogłoszone zostały 
nowe rozporządzenia sanacyjne tzw. „Notver- 
ordnungen*. Rozporządzenia poprzedza odezwa 
rządu Rzeszy do ludności, która powiada, że na 
łożenie na ludność niemiecką nowych cięża- 
rów jest koniecznością państwową, 


Poseł B. B. cieżko pobity 


Poznań €.6. PAT. W Banaszowicach pow. 
pleszewskiego ciężko pobity został poseł do 
Sejmu z klubu BBWR, Jan Błaszczak. Napadu 
dokonali bracia Dobrowolscy, którzy kilkakro 
tnie ugodzili posła Błaszczuka sztabą żelazną 
w głowę. wskutek czego nastąpiło pęknięcie 
czaszki. Ciężko rannego przewieziono do szpi- 
tala w Pleszewie. 


Odznaczenia z okazji imienin 
króla Jerzego 


Londyn. (ŻAT.) Lista odziaczeń, ogłoszona 
z okazji imienin króla Jerzego, zawiera szereg na- 
zwisk żydowskich. Znany sjonista angielski i 
działacz społeczny z Leeds p. Montague Burton zo- 
stał nobilitowany r harona. P. Leonowi Simoa- 
sowi, który tłumaczył dzieła Achad Ilaama na ję- 
zyk angielski. został nadany order of the Bath, 
p. Albertowi Montefiore Hyamsonowi (szefowi de- 
partamentu imigracji "ządu palestyńskiego) — 
krzyż oficerski orderu of the British Empire P. 
Siegifriedowi Hootienowi prezesowi Izby Handlo- 
wej okręgu Jaffa, został nadany tytuł Honirary 
Member of the Order of the British Empire. P. 
,„Hoofien jest dyrektorem Anglo- Palestine Compa- 
ny i w okresie rozruchów z sierpnia 1929 pełnił 
on tymczasowo funkcję członka egzekuiywy Sjo- 
nistycznej 

Krzyż komandorski orderu of the Bath został 
madany generalnemu sekretarzowi rządu palestyń- 
„skiego p. Markowi Youngowi. 
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Konferencja w sprawie bezro- 
becia 
(Telefo iem od naszego korespondenta) 


Warszawa 6. 6. (Sin) Dziś odbyła się w 
Ministerstwie Skarbu pod przewodnietwam 
min, Piłsudskiego konferencja w sprawie wal- 
ki z bezrobociem, zwołana z inicjatywy BB. W 
konferencji wzięli udział ministrowie į wicemi. 
nistrowie, poseł Dolanowski, zaś z grupy robot 
niczej inż. Moraczewski, poseł Paczek, Gawlik 
i kilku senatorów. Po wysłuchaniu referatu 
przemówił min. Pilsudski oświadczająć m. in., 
że rząd w krótkim czasie rozpatrzy przedsta» 
wiony mu matejał. 


= @ 
Fundusz mieszkaniowy przez 
e 
podwyżkę komornego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 6. 6. (Sin) Opravowanie projektu 
w smawie stopnowe! podwyżki komornego powie 
rzono min, Neugebanerowi. Projekt ten przewidujg ` 
nie zaiesienie ustawy o ochronie lokatorów, tylko 
stopniowe podwyższanie komornego. Osiągnięte 
stąd fundusze zostaną przeznaczone na popieranie 
budowy tanich mieszkań. W tym celu zostanie utwe 
rzony specialny fundusz mieszkantewy, który wej- 
dzie w życie prawdopudobnie ma początku roku przy 
szłego. 


Kronika warszawska 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 6. 6. (Sin) Marsz. Piłsudski . 
wyjechał dziś o godz, 9:80 rano do Wilna, gdzie: 
prowadzić będzie gry wojenna, a następnie uda 
się prawdopodobnie do Druskienik. 

— Tegoroczny zjazd legjonistów odbędzie się. 
dnia 9 sierpnia w Tarnowie. 

Krzyże Niepodległości otrzymali m. in.: Wo-. 
jewoda Grażyński, poseł Hołówko, poseł Jędrze 
jewicz, b. min. Matuszewski, poseł Miedziń- 
ski i śp. por. Zaćwilichowski. 

— W poniedziałek Sąd Najwyższy rozpatrzy 
protesty wyborcze przeciwko rezultatom wybo 
rów we ILwowie-powiat zgłoszone przez Cen- 


| trolew į Ukraińców. 


— Dziś sąd honorowy rozważał w ostatniem 
stadjum sprawę między posłami Jeremiczem a 
Jawoerskim. Poseł Jaworski przyznał, ża posta- 
wione przez niego zarzuty są bezpodstawne i. 
przeprosił posła Jeremicza. 

— W sali sejmowej zagnieździła się ogrom- 
ną ilość moli, Dziś rozpoczęło się generalne 
trzepanie „siedzeń“ poselskich. 

— Dziś dokonano operacji wyjęcia oka Adol 
fowi Nowaczyńskiemu. 

— W piatek o godz. 9 wieczór odbyły się de- 
monstracje komunistyczne przed Pawiakiem. . 

E | 


Wzrost drożyzny w Warszawie 


o 0'6 proc. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 6.6. PAT. Na posiedzeniu ko- 
misji do badania zmian kosztów utrzymania w 
dniu 6 bm. została powzięta opinja, że koszta 
utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej z 4 
osób w Warszawie w miesiącu maju 1931 r. w 
porównaniu z miesiącem kwietniem rb. wzro* 


sły o 0'6 proc. 
seas zy 
Wielka kolektura warszawska 
pozbawiona koncesji 


Warszawa. 6, 6. PAT, Generalna dyrekcja Lo 
teri Państwowej komunikuje, że wovec niemożności 
uporządkowania swoich interesów przez kolekturę 
Nr. 155 E, Liechtenstein w Warszawie i wobec nie- 
wniesienia przez nią pieniędzy, pobranych od graczy 
za losy pienwszej klasy obecnej 23. loterii klasowej. 
dyrekcja loteriji zmuszona została do odebrania kon 
cesj. sprzedaży losów tej kolekturze. Celem zabez- 
pieczenia interesów skarbu i graczy, dyrekcją sko- 
rzystała ze stojących jej w tym celu do dyspozyci 
środków ł sprzedaż losów wzięła we własny zanząd. 
Nadmienia się, że przed podjęciem ego ostatecznego 
kroku, zostały wyczerpane wszystkie inne moż'iwo 
śc! jedynie dzięki zabiegom zarządu zarówno inte 
resy skarbu. jak i szenckich sier graczy zostały ca! 
kowicie zabezpiGCZOBA. 
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Ważne przeci Kongresem! 


Pierwsza tego rodzaju publikacja w jezyku polskim! 


Nakładem Spółki Wyd. „Nowy Dziennik* ukaże się w najbliższych dniach 
«2-stronicowa broszura p. t. 


POLITYKI SJON 


ISTYCZNEJ 


OD PRCGRAMU EAŻYLE/SKIEGO 


LO ERURCJACYJ 


Mac? ONALDA 


WEIZMANNA 
1897 — 1931 


Zamawiać już można w Adm. „Nowego Dziennika“, 


Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 


Cena egz. 80 gr. (plus porto 15 gr.) 


Dła organizacyj za poprzedniem nadesłaniem należytości, 


przy odbiorze większej 


ilości, cena po 50 gr. (i porto). 


= Polityczny 


Kraków. 7 czerwca 

Wizyta, którą składają premier Brining i m. 
niste* spraw zagranicznych Niemiec Curtius 
„MasDonaldowi wywołała zrozumiałe a wielk e 
wrażenie w Świecie politycznym Europy. Już 
sam fakt, że premier angielski zaprosił swego 
węemeckiego kolegę do wspólnego spędzenia 
weekendu w swej letniej siedzibie Chequers 
nadaje temu spotkaniu znaczenie gestu przera 
stającego zwykłą kurtuazję, właśnie tllatego. że 
mie idzie tu o jakąś konferencię mędzynarodo- 
"wą o scisle określonych celach lecz raczej 0 
intymną pogawędkę o bieżących tematach i tro 
„dkach. Moralne znaczenie tego zaproszenia dla 
presriżu Niemec, kićre stale uskarżają się na 
'postponowanie ich przez inne państwa. jest nie 
wątrliwie znaczne. 

Oczywiście w Niemczech oczekuje sę od tei 
wizyiy kanclerza Briininga czegoś więcej nż 
tej czysto moralnej satysiakcji oczekuje się mia 
nowicie, że w tej przyiacielskiei pogawędce po- 
trafi Brüning przekonać MacDonalda o słuszno 
ści wysuwanych dotychczas tylko nieoficjalnie 
przez Niemcy żądań jakichś poważnych ulg w 
_spłac.e reparacyj Nie da sę zaprzeczyć. że Niem 
*com przychodz: obecnie z wielkim trudem wy” 
konywanie zobowiązań. jakie na nich nałożył 
plan Younga stworzony w czasach kwitnącej 
koniunktury Św:atowej i w przeciwieństwie do 
poprzedniego planu Dawesa ne liczący się z 
możiiwością takiego niesłychanego spadku sił 
gosrodarczych, jaki wkrótce potem nastąpił. 
Plan Dawesa bow em przewidywał, że w miarę 
obn żenia się zdolności płatniczej Niemiec świad 
czeira ręparacyjne mogą być według odpowied 
niego klucza obniżore. Tej możliwości nato- 
miast nie przewiduie wcale plan Younga. który 
pozwala iedynie Niemcom prosć w takim wy 
padku o najwyżei dwuletnie moratorium... 
Niemcy zgodziły się wówczas na zastąpienie 
planı Dawesa planem Younga z innych powo- 
dów. a tymczasem cbecnie znalazły się w ta- 
kej sytuacji, że z chęcią skorzystałyby z praw, 
jake im przysługiwały dawniej według plann 
Dawesa. Pięć milionów bezrobotnych i 1.206 
miii marek deficytu budżetowego, So w kilku 
cyfrach obraz katastrofy gospodarczej, jaka do 
„tknęła Niemcy. Dzeń przed wyiazdem do Angli: 
podpisal Brüning z pominięciem parlamentu de 
kret wprowadzający nowe i podwyższone po- 
datki. z których skarb niemiecki uzyskać ma 
1.400 milj. marek na pokrycie deficytu. Nic dziw 
nego. że w tych warunkach spłata w pełnej wy- 
sokości miljardowych rai reparacyjnych przy” 


chodzi Nemcom z 


weekend 


trudnością i że Żądanie ja- 
kiej ulgi w tej dziedzin e stało się powszech- 
nem we wszystkich sferach NOTESY nie” 

#3 kiego. 

Łatwo węc zrozumieć. że zaszczytne zapro 
szenie MacDonalda cbudz ło w Niemczech dale 
ko segające nadzieje na uzyska're przy te; oka 
zji zagodzenia ciężaru repuracyi Zisztzenie sę 
tych sadziej jest iedrak wysoce wątpliwe. Fa- 
kitem iest wszakże. że ani Ang'a. ani Francia. 
Belga itd. ne są właściwymi wierzycielami Nie 
mec. lecz inkasują one od nich reparacje jedy- 
nie po to. — by pize'ać je dalei Ameryce. jedy- 
nei wielkiej wierzyciełce Świata. MacDonald 

może nawet żywić wyb:trą sympatię dlą Nie- 
miec ` chc eć im iść na rękę — a to tembardziej. 
że w przeciwnym rezie mogą one zepsuć mu 
niedaleka iuż konferencię rozbroieniowa. do któ 
rej tak welkie przykłada nadzieje. — ale mimo 
to nia może on zgodz ć sie na obniżenie wysoko 
Ści reparacji, bo i skarb angielski wałczy obe- 
cnie z defcytem. a równowagę ego utrzymu.e 
zręczry Snowden jedynie z wielkim trudem ko 
sztem. znacznych ofiar. O obniżeniu reparacyj 
niemie ckich mogłaby być mowa jedyne wtedy, 
gdyhy i Ameryka okazała gotowość do obn że 
nia swych wierzyteiności wobec Anglii, Francji 
itd. Dotychczas jednak of cjalne koła amerykań- 
skie : większość tamtejszego społeczeństwa zaj 
mują wobec moż! wości obniżenia długów wojen 
nych stanowisko zdecydowanie negatywne i 
chwt obecne! wobec wizyty w Chequers zacho 
wuią znamienne, grobowe milczenie... 

Łatwiej coprawda mógłby MacDonald dopo- 
móc Niemcom w uzyskan'u moratorjum, co :eży 
w zakresie uprawnień Międzynarodowego Ban- 
ku Wypłat. Na ten krok jednak nie mogą się zdr 
cydować same Niemcy, gdyż zdają sobie səra- 
wę z fatatnego wrażenia, iakieby prośba o mo- 
ratocjum wywołała wśród kapitalistów zagrani 
cznych. a zwłaszcza amerykańskich. Zbyt zaś 
zdare są jeszcze Niemcy ną dopływ krótkoter- 
minowych kredytów zagranicznych, by 
mogły narazić się na ryzyko zamknięcia te- 
go donływu, a nawet wycofania udzielonych już 
wieiomiljardowych kredytów tego rodzaj. 

Jak widać z tego, nie moga Niemcy oczeki- 
wać ro wizycie w Clequers konkretnych rezul 
tatów gospodarczych dla siebie, bo tego, coby 
chciet. ne mogą od Anglii uzyskać, zaś tego, co 
Ang'ia dać im może, sami się obawiają. Pozosta 
wałuty chyba jeszcze tylko możliwość uzyska 
nia nowej wielkiej pożyczki zagran'czrej na ce- 
le reparacyj, ale zarówno i stan obecny świato 


artysta warszawski p. AL 


Br. Antonina Kragen 


ordynuje w sezonie letnim jak dawniej  16i%x 


BARDEJOV (Slov.) ZRrE 


KĄPIELOWE 
DLA KGRKIET I DZIECI 
Źródła lecznicze jak w Krynicy, od której odległy jest o ig 


PLAŻA INBALATORJA. 
W pierwszym i ostatnim sezonie 10-dniowy pobyt Zi. 
145—, Ż0-dniowy Zł. 270'—, łącznie za mieszkanie, 
całkowite utrzymanie, taksę klim.. pierwszą wizytę le- 
karską, kąpiele ete. etc. w głównym sezonie miesz 
kanie z pierwszorzędnem utrzymaniem od Zł. 11*— 
Inftormacj: udziela i prospekty wysyła: Biuro ogłoszeń 
F. Statier, Kraków. Rynex« 8. Ten 1134-54. 3192k 


E OO 
Z TEATRU I ESTRADY 

— Z TEATRU 1M. J. SŁOWACKIEGO. Świetny! 
Węgierko kończy ju% 
dzisiaj swą gościnę w Krakowie w przemiłej ko- 
medji Flersa i Caillaveta „Osiołkowi w  żłobyj 
dano... Dzis popołudniu sensacyjna sztuka Ane- 
ta „Mayerling. Jutro rórynież na przedstawieniu 
popularnem jeszcze raz niepospolita nowość poi+! 
ska K. Leczyckiego „Sztuba*. We wtorek po dłuż-, 
szej przerwie kapilalna „Roxy“ Conrersa. j 

— WARSZAWSŚCY ARTYŚCI W KRAKOWIE. 
We czwariek 11 bm. występuje w teatrze im. J. 
Słowackiego grupa artystów warszawskich Tea-! 
tiu Polskiego i Małego, która kreowała komedję| 
Marjusza Maszyńskiego „Koniec i poczatek“. Wy-' 
stępy te obudziły znaczne zainieresowanie, Bile-| 
ty sa już w kasie teatru miejskiego. i 

— NOWY ZARZAD PEN- KLUBU POLSKIEGO: 
Na dorocznem zwyczajne.n zgromadzeniu walnem, 
Polskiego Klubu Literackiego (Penclubu) w War- 
szawie dokonano wyboru władz, Penclubu w miej- 
sce ustępujących po upiywie kadencji członków; 
zarządu i komisji rewizyjnej. Do zarządu Polskie- 
go Klubu Liierackiego zostali wybrani pp: Dr. 
lzmil Breiter, Jarosław twaszkiewicz, Piotr Choy- 
dowski, Juljusz Kaden- Bandrowski, Zdzisław 
leszczyński, L. JI, Morstin, Jan Parandowski, Ka 
zimierz Wierzyński i Juljusz Wołoszynowski Do 
komisji rewizyjnej weszli pp: R Czekańska- Iley- 
manowa, Zygmunt Kisielewski i Edward Koziko- 
wski. 

— OTWARCIE WYSTAWY CERAMIKI HEN- 
RYKI KERNERÓWNY i obrazów Tad Jelenia od- 
bedzie sie dziś w Tarnowie w salach Muzeum miej 
skiego przy ul. Krikowskiej nr. 12 o godz. 11 
przedpoł 


TEATR IM J} SŁOWACKIEGO 


Niedziela: 330 pop. „Mayerling“ PY zniżone); 
8 wiecz. „Osiołkowi w żłoby dano... (pożegnalny 
występ Al Węgierki — seiy zniżone) 

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 

APOLLO: „Hallelujah * (Dusze Czarnych) Nina 
Mae Me Kinney i Daniel Ilaynes. 

SZTUKA: „Znajoma 4 ulicy” 
i Jack Oakie) 

ŚWIATOWID: 


(Betty Compson 


„J.okomotywa” (Lon Chaney). 


UCIECIIA: „Majah (Marion Davis, Benny 
liubin, George Baxier). 
WANDA: „Tarcan władca dżungli" (Natalja 


Kingslon, Frank Merrill, M Fergusson). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Alraune* (Brygida Helm, Pa- 
weł Wegener i Włodzimierz Gajdarow). 
CORSO: „Ludzie podziemi". 
WARSZAWA: „Dwa światy” E. A. Duponta. 
A i KKA 


weg” rynku finansowego nie przedstawia się dla 
tak ej tranzakcj: pomyślnie, jak i z drugiej stro- 


'ny Niemcy w ten sposób nie uzyskałyby nicze 


go prócz chwilowej ulgi, a powiększyłyby tylko 
itak już ogromny ciężar swych „prywatnych* 
długów zagranicznych, zużytych wie na rozbu- 
dowę gospodarczą. lecz na spłatę odszkodowań. 
Jeżeli jednak nie można się spodziewać, by wi 
zyta ministrów niemieckich u Macdonalda wyda 
ła rychłe owoce w dziedzinie gospodarczej dla 
Nieniiec to jednak nie ulega wątpłwości, że 
rozmowy te sprowadzą pewne zbliżenie a może 
i uzgodnienie polityki reparacyjnej niemeck ej i 
angie skiej. Biorąc zaś pod uwage, że prócz te- 
matu reparacyj znajdzie się nezawodnie w cią 
gu dwóch dni i czas na poruszenie innych palą- 
cych spraw polityki europejskiej jak sprawa roz 
brojenia i umj celnej z Austrią. uznać należy, 
że zainteresowanie okazane przez prasę europej 
ską dla tej wizyty w Chequers jest aż nadto uza 
SAdWOLE., a ; B. S. 
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Do czego daży o 


pragnie 


Ogólny sienizm 
Ogólny sienizm 
Ogólny sionizm 
Gąg$ó!lmy sioniz 


dąży do 
nietwem. 


Głosujcie dziś na BA BR A 


Z problemów 


Chcąc być objektywnym. należy przyznać, 
iż w powszechnem wołaniu o silną i aktywną 
Agencję Żydowską mieści się więcej tęsknoty 
za wzmocnieniem materjalnych podstaw A. Ż. 
niż żądania jej cyfrowego rozrostu. Tego ro- 
dzaju trzeźwe stwierdzenie — nie przynosi — 
zdaniem naszem — ujmy żadnej z zaintereso- 
wanych stron. Wszak najwięksi entuzjaści i 
najbardziej radykalni zwolennicy czystej idei 
sjońskiej muszą wkońcu dojść do przekona- 
nia, że bez pieniędzy nie można wzlecieć w 
stratosfere cudów, nie można ani jednego drze 
wa zasadzić na palestyńskiej ziemi. Powolne 
tempo w tworzeniu żydowskiej siedziby naro- 
dowje sprowadza się w gruncie rzeczy do te- 
go głównego czynnika, jakiem jest niedostate- 
czny dopływ do Palestyny prywatnego kapi- 
talu, zbyt niskie wpływy narodowych fundu- 
szów, niemożliwość pokrycia ustalanego przez 
A. Ż. rocznego budżetu, ogólně pauperyzacja 
Żydów w djasporze, Z tej też przyczyny na- 
sze siły nie pokrywają się z naszemi zamiara- 
mi. Z tej też przyczyny nie konsoliduje się 
starych osiedli, nie tworzy się nowych, nie 
kolonizuje się ziemi zakupionej przez Żyd. 
Fundusz Narodowy, nie wyzyskuje się przy- 
znanej ilości certyfikatów, nie realizuje się 
planu osiedlenia tysiąca rodzin robotniczych, 
nie wprowadza się w czyn zamierzonej akcji 
skolonizowania stanu średniego. Jednem sło- 


wm: idzie się żółwim krokiem naprzód, gdy 
tymczasem sytuacja wymaga — lotu aeropla- 
nem.. 


Byłoby jednak lekkomyślnem, gdyby się Z 
tego stanu rzeczy wyciągało zbyt daleko idą - 
ce wnioski, jak to czynią niektóre, dla dzieła 
palestyńskiego wrogo usposobionz żydowskie 
ugrupowania. Jeżeli bowiem weźmiemy pod 
uwagę chroniczny deficyt w budżetach wszyst- 
kich na świecie państw, to zaiste, musimy ze 
zdumieniem stwierdzić, iż Żydzi poprzez po- 
zycje stworzone w nader krótkim czasie w Pa- 
lestynie złożyli egzamin nadzwyczajnej naro- 
dowej dojrzałości. Wszak bez dochodów z po- 
datków i przedsiębiorstw państwowych, z ceł 
i zakapturzonych pożyczek wewnętrznych, a 
jedynie dzięki właściwemu zrozumieniu dla 
historycznego znaczenia idei sjońskiej wpływa 
na cele palesty: ńskie rocznie około 500.000 fun- 
tów, nie mówiąc o inwestycjach dokonywa- 
mych w Palestynie przez prywatny kapitał. 
Ofiarność narodu żydowskiego jest tem bar- 
dziej godna podziwu i uznania. ile że nie jest 
ona wynikiem jednorazowego wysiłku, lecz 


trwałym przez długie lata materjalnej i mo- 
ralnej martyrólogji przejawiającym się dowo- 
dem ukochania Palestyny. 

s a: przy całem uznaniu dla 


zjednoczenia 
odbudowy Palestyny. 


hegemonji 


dąży do harmonijnej współpracy kapitału i pracy 
w odbudowie Palestyny. 

pragnie silnei Organizacji 
kierunki, walczy jednak przeciwko przerostowi federacji. 


— a 


gólny sionizm? 


sił narodu żydowskiego dla 


myśli narodowej nad partyj- 


Sjońskiej, obejmującej różne SĘ 


„s dat add poki AU. Dr. 0. Ki Rog OI À dziś na listę O 5! 


> 


Il. O pożyczkę XUNI. Kong 


tej bezprzykładnej w dziejach ofiarności, mu- 
simy stwierdzić, iż odbudowa Palestyny, o- 
parta jak dotychczas wyłącznie na prywatnych 
względnie narodowych kapitałach, nie prowa- 
dzi. do celu, jakim jest — uzyskania większo- 
ści żydowskiej w Palestynie. Dotychczasowe 
melody sfinansowania tej odbudowy nie od- 
powiadają również krytycznej pod względem 
ekonomicznym sytuacji Żydów w djasporze. 
Wszak sytuacja ta domaga się ciągłej į maso- 
wej emigracji, a nie — jak dotychczas — in- 
filracji, powolnego przeciskania się przez za- 
cieśniające się oczka angielskiego sita. 


Tem się też tłómaczy powszechne żądanie 
oparcia odbudowy Palestyny na szerszych fi- 
nansowych podstawach. Do tego celu zmierza 
również wspomniany w poprzednim artykula 
projekt Sprincaka. Projekt ten, jak widzieliś- 
imy, jest nierealny. Nie zyskuje on również na 
przekonywującej sile w dodatkowem, bardziej 
szczegółowem opracowaniu Gelfta  (,„Hapoel- 
Hacair“ Nr. 26—27). Gelft przewiduje utwo- 
rzenie Jewish Agency Corporation jako nowe» 
go instrumentu finansowego A. Ż. Fundusze 
Jewish Agency Corporation powstają przez 
emisję obligacyj, opiewających na 1 funt. — 
Gwarancji dla tych obligacyj użycza konsor- 
cjum sjonistycznych j ogólno-żydowskich in- 
stylucyj bankowych. Tak powstała J. A. CG. 
uzupełnia Keren Hajessod w jego zadaniach 
przy odbudowie Palestyny. 

Nie rozpatrując możliwości uruchomienia 
tej nowej finansowej instytucji, nie zastana- 
wiając się również nad ewentualną ilością 
emitowanych obligacyj i prawdopodobień - 
stwem uzyskania przewidzianych gwarancyj, 
chcemy jedynie wskazać na następujący fakt. 
Tempo naszej pracy w Palestynie jest zbyt 
powolne nie z braku instytucyj o charakterze 
na wpół- lub w całości społeczno-narodowym, 
lecz na skutek właściwej tago rodzaju instytu- 
cjom metodzie działania. Dobiera ją się one 

wszystkie wyłącznie do kasy i to kluczem o 
spzcyficzno-społecznej strukturze. Prawdą 
jest, że intenzywna kultura rolna, a więc upra 
wa pomarańcz przynosi w Palestynie „pewne“ 
20% zysku. Atoli niemniej znaną jest zasada, 
wedle której kapitał prywatny lęka się intere- 
sów, dla których decydującym momentem jest 
sentyment, a nie trzeźwa kalkulacja kupiecka. 

Nie ulega też wątpliwości, iż Kongres XVII 
przejdzie do porządku dziennego nad proje- 
ktem Sprincaka, a szczególną uwagę poświęci 
tylekrotnie już na poprzednich kongresach po- 
ruszanej sprawie — pożyczki międzynarodo- 
wej. 

Jedynie bowiem na zasadzie jednorazowej, 
Ród pd l zk przez Ligę Narodów gwarantowanej 
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kotórwAk(e i prospelty; 
Reprezentacja Trenczyńskich Cieplic 
Kraków, Szewska 5 Tel. 157-37 


Podziekcwanie. 


WPani Dr. Idzie Baumiuger_Strauchsnowej Dier- 
lowska 60, za trafne postawienie djagnozy oraz peł- 
ną poświęcenia opiekę podczas choroby mej córki, 
przez co umożliwiła jej rychły powrót do zdrowia, 
składam tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie, 
885g Berta Scherimaus, 


pożyczki można zdobyć kapitały potrzebne 
dla wiełkorzutnej, szybkiej i racjonalnej roz- 
budowy Palestyny. Anałogiczną pożyczkę uzy- 
skały Austrja, Węgry, Gdańsk, Estonja, Grecja 
i Bułgarja. Prawdą jest, iż kraje te oddały w 
zastaw dochody z państwowych przedsię- 
biorsw jak monopole, cła i podatki, Prawdą 
jest, że w naszym wypadku tego rodzaju za- 
bezpieczenia ze względu na sprzeciw Arabów 
nia wchodzą w rachubę. Z drugiej jednak 
strony, majątek Ż. F. N. oraz Funduszu Pod- 
walin reprezentuje skoncentrowaną własność 
na wzór majątku państwowego i żz przy od- 
powiedniej modyfikacji odnośnych statutów» 
może własność tą służyć za dostateczny pod- 
kład dła międzynarodowej pożyczki. Zdajemy, 
sobie sprawę, iż i z realizacją teg planu łączą 
się wielkie trudności. Są one jednak raczej po+ 
Viycznej aniżeli finansowej natury, Bo jak. 
kolwiek w decyzjach naszych z»leżni jesteś- 
my od rządu angielskiego, to jednak i Liga 
Narodów przyjęła na siebie uchwałami w San 
Remo odpowiedzialność za realizację deklara- 
cji Ralfoura i ona równomiernie z nami zain- 
teresowaną jest w stosowaniu właściwych 
meiod przy tworzeniu żydowskiej siedziby na- 
roce wej. Jeżeli się zaś zważy, iż rozwiązanie 
kwestji żydowskiej poprzez masową emigra a 
cię żydów z djaspoke do Palestyny, i do kraa 
jów sąsiednich, stanowi wiełkis, przez cały, 
świat kulturalny pożądane odprężenie” na po- 
łu gospodarczo-politycznem, naturainon się 
wyda, iż Ligą Narodów w odpowiednim, przez 
nas PORAD KO momencie, poprze stars- 
nia A. Ż. o uzyskanie międzynarodowej pe 
życzki. 

Uważamy, iż kwestja uzyskania kapitałów: 
potrzebnych na oele szybkiej i planowej kw: 
lonizacji Palestyny drogą międzynarodowej 
pożyczki jest w gruncie rzeczy sprawą właści< 
wego zrozumienia sytuacji, dostatecznego na1 
cisku i należytego ujęcia. Umieszczenie fe} 
sprawy, jako odrębnego punktu obrad, w po- 
rządku dziennym XVII. Kongresu zi b 
iż uniarodajne w ruchu sjońskim gri 
ją sobie dostateczną sprawę z waźkości i 
głości omawianego przediniotu. 

Inż. B. Zimmermann ` 
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Uprzemysłowienie Polski w mg 
niemięckiem 


„Rheinisch-Westf. Zeitung”, główny organ 
ciężkiego przemysłu niemieckiego, w szeroko 
zakreślonym artykule pewnego przemysłowca 
niemieckiego, który niedawno objeżdżał nasz 
kraj, wywodzi co następuje: 

Stwierdzamy zaraz na 
przemysł niemiecki nie jest przeciwnikiem 
niemiecko-polskiej umowy handlowej. Dlate- 
go też artykuł niniejszy, napisany po grun- 
townem zbadaniu stosunków w b. zaborze ro- 
syjskim Polski zasługuje na szczególna uwa- 
gę czytelników naszego pisma. Okazuje się z 
niego bowiem jak mało pożądany jast dla Nie- 
miec obecny naprężony stosunek do Polski. 
Przekonać się musi o tem każdy po objektyw- 
nem zbadaniu tego problemu. 

Otóż stwierdzić należy  przedewszystkiem, 
że Polska z pomocą obcego kapitału znajduja 
się na najlepszej drodze do uprzemysłowienia 
się, x jednocześnie poprawia swoje stosunki 
komunikacyjne, kanalizację itd. W dziele tym 
zaś główną rolę odgrywa rząd. Wystarczy np. 
wskazać na umowę, zawarta między rządem, 
a jedną z największych fabryk wagonów ko- 
łejowych, mianowicie firmy  Lilpop, Rau i 
Loewenstein w Warszawie, zatrudniającą o0- 
koło 1,500 robotników. Otóż firma ta pertra- 
kłowała o większy kredyt z pewną amerykań- 
ską grupą finansową, która postawiła jednak 
za warunek, że rząd polski musi fabrykę tę 
również popierać. I oto Zarząd Polskich Kolei 

*aństwowych zobowiązał się na przeciąg 20 
lat swoje zapotrzebowanie wagonów pokrywać 
u tej firmy. W tym samym okresie czasu zaś 
kradyt amerykański będzie spłacony. 

W przemyśle b. zaboru rosyjskiego mało 
zreszią jest kapitału amerykańskiego, angiel- 
skiego i szwajcarskiego. W południowej części 
kraju zaś, w dawnym zaborze  austrjackim 
oraz na pograniczu rumuńskiem, przeważa 
kapitał austrjacki. Czołowe stanowisko jednak j 
zajmuje w Polsce kapitał francuski. Niektórz 
gałęzie przemysłu żelaznego į metalowego wo- 
gółz sa po prostu wyłączną domeną francus- 
ką. W ostatnich czasach zaś Francuzom uda- 
ło się także wzmocnić swoją pozycję w prze- 
myśle włókienniczym. 

Niezwykle ciekawie przedstawia się sytua- 
cja w polskim przemyśle samochodowym. 
Główną rolę odgrywa tu firma „Ursus“, która 
powstanie swoje w lwiej części zawdzięcza 
faktowi, że Huta Bismarka dostała się w po- 
siadanie Polski, gdyż przedsiębiorstwo to jest 
najsilniej zainteresowane w firmie „Ursus“. 
Huta Bismarka bowiem dzięki „Ursusowi'” 
ma możność swój stal samochodowy i kute 
części składowe sprzedawać w Połsce, gdy 
eksport do Niemiec zbytnio obciążony jest 
cłem. Motorów zaś „Ursusowi* dostarcza zna- 
na firma Saurer, tak, że dziś w Polsce widzi 
się już tylko bardzo mało niemieckich samo- 
chodów ciężarowych, gdyż przeważa typ Sau- 
rera. 

Niemiecki kapitał jest mocno zaangażowa- 
ny w polskim przemyśle elektrycznym. Wo- 
bec niezratyfikowania jednak niemiecko-pol- 
| „AÓBE ii Sad aa I Marma al Gad ARE mó RY W DZ ZER 2. umowy handlowej nic się przedsięwziąć 
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nie daje, coby w przemyśle elektrycznym Pol- 
ski mogło wpłynąć korzystnie na udział go- 
spodarstwa niemieckiego. Rozwija się nato- 
miast konkurencja za strony "mocarstw nie 
zbyt przychylnie dla Niemiec usposobionych, 

W chwili obecnej stosunki gospodarcze w b. 
zaborze rosyjskim są nadzwyczajnie złe. Bar- 
dzo wielką liczba fabryk jest nieczynna, a syn 
dykaty, które dawniej świetnie się rozwijały, 
musiały być rozwiązane. 

Rząd polski jednak mimo to wytrwale daży 
do zrealizowania swego planu  uprzamysło- 
wienią kraju dla ców eksportowych. Jedną 
zaś z najsilniejszych broni w jego ręku jest 
port w Gdyni. Nis można się w Niemczech 


bynajmniej oddawać złudzeniom, jeżeli Pol- 
ska wypadkowo zamawia żóraw lub też kon-' 
strukcję mostowa u jednej ze sławnych firm: 
niamieckich. Faktem bowiem jest, że Gdynia, 
bęazie się rozwijała bez udziału niemieckiego, 
jeśli umowa handlowa z czasem nie dojdziz 
do skutku. Należy przelo obecnie ze strony, 
niemieckiej wyzyskać w jaknajdalej idącej, 
mierze odgrywającą w Polsce wciąż jeszcze 
ważną rolę kwestję finansową i starać się w 
niektórych dziedzinach jzdnak uzyskać wpły- 
wy niemieckie, | 


Chałupnictwo w Polsce 


«ajbiednieisi producenci 


Przeglad prac chałupników, ich płac i wa- 
runków życia, poziomu kultury daje olwarta 
dnia 31 maja br. w Warszawie wystawa cha- 
łupnicza. 

Nazwa „chałupnictwo* wskazuje, iż jest to 
praca odbywana w domu. Z katalogu dowia- 
dujemy się, iż chałupnicy pracują „na rachu- 
nek zlecającego, nie podlegając jego kierownic 
twu, ani nadzorowi”. A więc coś pośredniego 
między robotnikiem a przedsiębiorcą, 

Oglądając tę wystawę zapoznajemmy się Z ©- 
gromem nędzy, ogółowi zupełnie nisznanej. 
300,000 osób zatrudnionych jest w chałupnic- 
twie. Cyfra ta nie jest całkiem ścisła, jest ich 
napewno znacznie więcej. Pracują ci ludzie w 
47 zawodach. 1/8 w szewclwie, 60,000 w kra- 
wiectwie. Robią guziki i abażury, krawaty i 
kołdry, płaszcze gumowa j kłódki. Słowem, 
wiele przedmiotów codziennego użytku, ale 
również artykuły luksusowe. 

W jakże strasznych warunkach. Są chałup- 
nicy zarabiający po 2 grosze za godzinę (w Bił 
goraju wyrabiają sita włósiane). Największy 
zarobek wynosi 65 groszy za godzinę (w War- 
szawie — zecerzy). Ci ostatni to „arystokracja 
chałupnicza” , gdyż jest to najwyższy zarobek, 
jaki osiągają ci nędzarze, 

Ich rodzaj i metody pracy (w domu) unie- 
możliwiają, a w każdym razie utrudniają o- 
chronę ich pracy, wobec czego pojęcie ustawo- 


| 


wego czasu pracy jest tu fikcją. Pracują po 17 
godzin na dobę, rzadko krócej. Pracuje naj- 
częściej cała rodzina, wobec tego nie "można 
się dziwić, że liczba chałupników  młodocia- 
nych jest bardzo wielka: w koszykarsiwie 29 
%, w koronkarsiwie 16%, itp. „W niektórych 
ośrodkach — czytamy w katalogu wystawy 
— zatrudnia się dzieci 10-letnie, a zdarza się, 
że już 7-mio letnie pomagaja systematycznie 
rodzicom w pracy (Brzeziny, Tarnów). 

Wśród ogółu chałupników osób powyżej 60 
roku życia "było w śłusarstwie 15%, w sitar- 
stwie 9.3% itd. 

Niskie zarobki chałupników wytwarzają 
okropne stosunki mieszkaniowe. W mieszka- 
niach chalupniczych przeważa oczywiście mie 
szkanie jednoizbowe, dochodząc do 60% ogółu 
inieszkań. W tych jednoizbowych mieszka- 
niach gnieżdżą się przeciętnie po 4 osoby na 
izbę. 

Czy wobec takich warunków dziwić się 
można, iż j odsetek analfabetów jest niesły- 
chanie wielki? W Horodeu (Wołyń) 86% cha- 
łupników — to analfabeci. Na wystawie po- 
kazano ich wyroby garncarskie, piękne w 
kształcie į w barwie. W innych zawodach od- 
setek analfabetów jest mniejszy. Wśród tka- 
czy 29%, wśród szewców 25%, najmniejszy 
wśród koszykarzy z Rudnika nad Sanem, wy- 
nosi tylko 8%. 


Przeciw podwyżce komornego 


Na marginesie pogłosek o projekcie funduszu 
budowlanego mającego się uliworzyć z podwyżki 
komornego — przyczem podwyżka następowałaby 
stopniowo, aż do zrównania czynszu w domach 
starych z czynszem w domach nowych, a nadto 
specjalnym podatkiem obciążeni byliby lokatorzy 
odnajmujący c część mieszkania  sublokatorom — 
pisze „Robotnik“: 

„Gdyby tak było, należy z calą stanowczością 
zaprotestować przeciw podobnym pomysłom. 
Wzrost czynszu wszystkich mieszkań bez wzglę- 
du na ich wielkość byłby w waruaskach dzisiej- 


szych a Ak społeczną o nieobliczalnych skut. 
kach. 

Trudno poprostu uwierzyć, aby w okresie sza- 
lonego kryzysu gospodarczego, w okresie bezro- 
hak, redukcji osób i płac — rzucono jeszcze na 
barki robolników, urzędników i pracowników cię- 
żar podwyższonego czynszu. Masy pracujące, w 
przeważającej części żyją obecnie poniżej minimal 
nej stopy utrzymania i każda, choćby na jdrobniej- 
sza podwyżka komornego, MAR się dla nich 
ciężarem mie do zniesienia. 

Nie można też pojąć, jak się mógł zrodzić po- 
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Niewielu tylko zdaje sobie sprawę ile 
sił zużywa życie wielkomiejskie, 
utrzymując nerwy w ciągłem 
napięciu. Życie nowoczesne 


wymaga od organizmu naszego 
zwiększonej wydajności. Dbać 

o nowe siły jest powinnością 
wobec siebie samego. 


NaoWAEBCZESEBEB irai ZEABCHEA ZUBZĘJ WW EX SAECE OWES 


mysł specjalnego obciążenia „lokatorów- przedsię- 
biorców“, odnajmujących część mieszkania sublo- 
katorom. Toć w razie wykonania tego pomyslu no- 
we obciążenie spadłoby nie na lokatora, lecz na 
sublokatorów, których nawet obowiązująca usla- 
wa o ochronie lokatorów nie chroni dostatecznie 
przed wyzyskiem. Ogromne rzesze sublokatorów 
znalazłyby się w sytuacji wręcz tragicznej. 

Projekt, o kiórym mowa, brzmi poprostu jak 
fantazja nie z tego Świata. Przez zniesienie ochro- 
ny lokatorów do budowy mieszkań, czyli: wąt- 
pliwe dobrodziejstwo poprzez niewątpliwą klęskę, 
niechybną katastrofę“, 


Rygory nowej ustawy 
przeciwalkokolowej 


Nowa ustawa przeciwalkoholowa została już — 
jak wiadomo — ogłoszona w Dzienniku Ustaw. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało okól 
mik, polecający urzędom dokładne zapoznanie się 
z postanowieniami tej ustawy. Szczególny nacisk 
kładzie ministerstwo na zakaz sprzedaży i poda- 
wania napojów alkoholowych w dni niedzielne i 
świąteczne w godzinach od 6 rano do 2 popołu- 
dniu. Władze policyjne winny z cala surowością 
przestrzegać, aby żadne odchyłenia od tego zaka- 
zu nie miały miejsca. 

Ustawa wprowadza m. in. nowy przepis o ol- 
powiedzialności osób za przebywanie w lokalu 
z wyszynkiem :.apojów alkoholowych po godzinie 
prawnie przepisanej, oraz o odpowiedzialności 
gospodarza za zezwolenie gościon ra przebywa- 
nie w tym czasie w lokalu. Zarządzający lokalen 
odpowiadają narówni z gospodarzem. 

Ministersiwo zaznacza, że przywiązywać będzie 
dużą wagę do ścisłego przestrzegania przepisó'v 
ustawy przeciwalkohołowej i prosi wojewodów o 
osobiste zajęcie się tem zagadnieniem. 


Kontrola skarbowa na terenie 
uzdrowisk zostanie zan echana 


W roku 1927 władze ministerstwa skarbu wyda- 
ły okólnik, na mocy którego polecało się lokal- 
nym władzom skarbowym delegowanie do uzdro- 
wisk wszelkiego typu „zdolnych* urzędników, 
którzyby zebrali dane dotyczące przybywających 
kuracjuszów. W ten sposób zbierano poufne in- 
formacje o każdym gościu kuracyjnym, notowano 
gdzie bywa, jak się hawi, czy gra w karty, czy 
chodzi na dancingi Okazujc się jednakże, że akcja 
ta nie dała żadnego rezultatu. Zebrane dane były 
powierzchowne i raporty tajnych agentów skar- 
bowych wymieniały takie nonsensy, że oparcie na 
nich wymiaru podatku dochodowego doprowadzi- 
łoby do absurdu. Tak naprz. podnosili niektórzy 
agenci, że ktoś się często kąpie, Była to zwykła 
kuracja. Natomiast w innym kierunku dały te ba- 
dania korzyść, mianowicie w kierunku wzmożenia 
trekwracji w zagranicznych badach. gdzie kontro- 
łerów nie było. Związek uzdrowisk polskich in- 
ferwenjował u władz i prosił o zniesienie systemu 
szpiegowania gości kuracyjnych, gdyż w ten spo- 
sób zabija się zupełnie wszelkie dochody podczts 
<ezonu. Pozatem wielu obywateli unikało wyjazdu 
Jo polskich uzd“owisk. Jak się dowiadujemy, w ro 

>u bieżącym posyłanie urzędników będzie zupel- 
nie zaniechane. Jest jasnem, że w dzisiejszych cza- 
sach, jeśli ktoś wyjeżdża do Ciechocinka czy Kry- 
nicy, to czyni te z musu, niekiedy za pożyczone 
„pieniądze dla poratowania zdrowia. 

=2--.0S5e== 

OGLOSZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH W „MO- 
NITORZE POLSKIM“. Izba przemysłowo- handlo- 
wa w Krakowie komunikuje, że Dyrekcja wydaw- 
mietw państwowych zawiadomiła, iż przy zama- 
wianiu ogłoszeń w Dzienniku Urzędowym . „Moni- 
'tor Polski* uważać będzie za wystarczający do- 
wód — obok wyciągu z rejestru handlowego, jako- 


też odpisów odnośnęgo ustępu rejestru — także 
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wyborów na XVII kongres sjonistyczny 
dla Krakowa 6 komisyj wyborczych dla wyborców 
Krakowa. G. K W. przy ustaleniu liczby komisyj 
wyborczych wzięła pod uwagę liczbę szeklowców 
Krakowa, by wnożliwić swobodne głosowanie bez 
ścisku. 


w Krakowie w godzin:ch od 10—12 
ko w lokalu Głównej Komisji wyborczej Stradom 
15, of. I. p. 


£KIEJ czynne bydzie dzis w niedzielę 
dzień od 8 rano do 10 wieczór w iokalu crg. sjoni- 
stycznej Kraków, Stradom 15, Telefon 108-84. 


kich członków swoich, by dziś w niedzielę zgłosili 
się do pracy wyborczej w biurze Egzekutywy sjo- 
nistycznej Stradom 15 od godziny 8 rano. 
Egzekutywy dziś od godziny 8 rano. 


oddać się do dyspozycji biura wyborczego Egzeku- 
tywy sjon. 


w lokalu org. sjon. Stiradom 15. 


w godzinach przedpołudniowych — wedle ozna- 
czenia kierownictwa — w biurze Egzekutywy 
Stradom 15. 


zaświadczenia właściwej Izby przemysłowo- 
diowej, stwierdzające, że zamawiający ogłoszenie 
uprawniony jest do podpisywania korespondencyj 
i zarządzeń firmy. 


Próby wyżyła na Żądanie bezpłatnie 


FABRYKA 
CHEMICZNO -FARMACEUTYCZNA 


Dr. A. WANDER 


SPÓŁKA AKC. 


KRAKÓWZ 


, Sir 7 


„ZS, 


OVOMALTYNA jest silnie skoncentro- 
wanym wyciągiem słodu, świeżego 
mleka, jaj i kakao, zawierającym 
witaminy i lecytynę. Skutkiem 

tego Ovomaltyna wzmacnia 
organizm, daje wyczerpanym 
nerwom nowe siły i powoduje 
spokojny i wzmacniający sen. 


Gdzie dzis głosuj jemy w Krakowie 


Główna Komisja wyborcza dla przeprowadzenia 
uslalila 


czór i to bez przerwy. 


Wyborcy od A—E włącznie głosują w „Nowym 


Dzienniku“ Orzeszkowej 7. 


Wyborcy od F—H włącznie, głosują Stradom 11 


parter of. 


Wyborcy od I—L włącznie. w „Nowym Dzienni- 


ku“, Orzeszkowej 7, 


Wyborcy od M—P włącznie, w Beth Izrael, Mio- 


dowa 19. 


Wyborcy od R—S włącznie, głosują Stradom 11, 


parter oficyny. 


Wyborcy od T—Z włącznie głosują we firmie 


„Exprass* Krakowska 5. 


Wyborcy z poza Krakowa będą mogli głosować 
i od 4—6 tyl- 


——o$0—— 


| 
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Wybory w Krakowie trwają od 9 rano do 9 wie- 


BIURO WYBORCZE LISTY OGÓLNO SJOŃ- 


przez cały 


„PRZEDŚWIT HASZACHAR* wzywa wszyst- 


BNEJ SJON Członkowie zgłoszą się w biurze 
RHREATIN Wszyscy członkowie zobowiązani są 


Siradom 15. 
JEHUDA Czlonkowie zbiorą się dziś o g. 8 rano 


HANOAR HATWRI Czlonkowie zbiorą się dziś 


me a ooe ZZA a ZZA, 


CEE EIEIO 


NIEDZIELA, 7 CZERWCA. 
Kraków (312,8) 11,45 Akademja jubil. Krak. Tow. 


ochotniczego, 13,10 Kom. meteor. 13,20 Pieśni (No- 
skowski) z W-wy, 13,40 „Rodzina wojskowa“ — 
p J. Meschowa, 11 Pieśni (Moniuszko, Noskowski) 
14.10 Odczyt L. O. P. P. 14,25 
Czerniawski, Kazuro), 14,35 Odczyt „Nowa Hiszpa- 
nja“ 
15.20 Pieśni, 15,30 Tr. rozgrywki o Puhar 
Ek o a LE EO TA iadi 0 wd Foki SC KAĄ 


Pieśni (Nowowiejski, 


(z W-wy), 14.50 Muzyka. 15 Dla rolników, 


naro- 


han- 


Równocześnie przypomina Dyrekcja Wydaw- 


niclw państwowych, że podpisy firmowe na listach 
zalącznikowych, 
rie każdego nazwiska pismem maszynowem. 


należy zaopatrzyć w powtórze- 


JESIENNE TARGI  . o Fegoroeczne jesien 


ne Targi Lipskie rozpoczynają się 30 sierpnia i 
trwać będą do 3 września. Równocześnie z targa- 
mi głównemi w śródmieściu, 
budowlane, przedmiotów użytku domowego i tech- 
niczne w 9 pawilonach na terenie wystawowym 
Targów Technicznych. Targi 
dzone w ramach Targów głównych, skończą się 2 
września. 


odbędą się Targi 


włókiennicze, urzą- 


— ORG. „CEIRE I CHALUC MIZRACHI“ wzy- 
wa wszystkieh członków do stawienia sie w lo- 
kalu wyborczym Org. „Mizrachi“, lista Nr. 2 w 
niedzielę dnia 7 bm. przy ul. Krakowskiej 1. 6. 

BLOK PRACUJĄCEJ PALESTYNY. Członko- 
wie Merkazu, Hapoelu, Frajnhajtu, Gordonji, Szom- 
ru i Chalucu zbiorą się dziś o 8-mej rano w lo- 
kalu Merkazu, 

DO NIEZORGANIZOWANEJ MŁODZIEŻY 0- 
GÓLNO- SJOŃSRIEJ KRAKOWA. Na tej drodze 
Egzekutywa zwraca się do niezorganizowanych 
członków organizacji ogólno- sjońskiej, by zgłosi- 
li się dziś w niedzielę do biura Egzekutywy sjon. 
Stradom 15 dla pracy wyborczej na Kongres. 

KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL“ wzy- 
wa wszystkich członków, by stawili się dziś o 8 
rano w Merkazie, Krakowska 41. 


—oOŻ0—— 
Do Młodzieży ogólno-sjońskiej! 


Organizacja ogólno- szjońska stoi u progu ne- 
wego okresu pracy, Dźwiga się ona z rozłicia co- 
raz szybciej a niedaleki już jest czas, gdy zwar- 
tym szeregiem staniemy przy pracy sjonistycznej, 
którą mimo rozbicia organizacja ogólno- sjońska 
dźwigala przez tyle dziesiątek lat. Radosnym ob- 
jawem tego odrodzenia ogólnego gjonizmu jest 
wzrost kadr ogólno- sjońskiej młodzieży, szcze- 
gólnie u nas w Polsce. Jesteście awangardą tej 
szczytnej misji, którą stamsjonizm spelnić ma w 
ruchu światowym jako czynnik harmonji i budze- 
nia wszystkich sil narodu do pracy dla Erec 
Izrael. 

Zamanifestujcie dziś w dniu wyborów na XVII 
Kongres Sjonistyczny Waszą solidarność i bez 
względny posluch dla organizacji, której jesteście 
integralną częścią. Wszyscy z Was, którzy mają 
prawo wyborcze, niechaj ochołnie pospieszą de 
urny wyborczej i przynaglą wszystkich wyborców 
ogólno- sjońskich do spełnienia obowiązku. 

Stańcie wszyscy do szeregu! 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. Ma- 
łopolski i Śląska w Krakowie. 


r3 z międzynarod. konkursów hipicznych w Ła- 
zienkach warsz., 16,20 Muz. 16,40 „Handel roln.*, 
17 Pieśni, 17,25 „Z przed stu lat“, 17,30 Tr. z mię- 
dzynarod. wyścigów samochod., (ze Lwowa), 18 
Feljet. „W pogoni za słońcem (A. Gerbanlt) — Dr. 
M. Stępowski, 18,15 Koncert (Mendelsohn, Elger, 
Schubert), 19,20 Rozmait. 19,40 „Z radiotechniki", 
20 „Psałterz Florjański wrócił do Polski* — Dr. 
I. Bernacki, 20,15 Koncert Filh, warsz. (Grossman, 
Glinka, Puccini, Liszt — muz. arje), w przerwie 
kwadrans liter. „Na podszybiu* z pow. górniczej 
J Waśniewskiego, 22 Feljet. prof. T. Zielińskiego 
(z W-wy), 22,20 Koncert na trzy skrz. i fort. (Vi- 
valdi, Bach), 22,45 Koman. polic. sport, 23 Muz. 
taneczna, 

Katowice (408,7) 11,58—16 p. Kraków (m. in. 
muz.), 16 Skrz. poczt. 16,20—19,20 p. Kraków (m. in. 
muz.), 19,20 „Bery i bojki”, rozmait., 20—24 p. 
Kraków (m. in. koncerty). 

Lwów (380,7) 11,58 p. Kraków, 12,10 Muz., 13,10 
—1410 p. Kraków, 14,10 „Pani na wywczasa 
14,25—24 p. Kraków (m in. koncerty). 

Sztutgard (360,1) 10,45, 12, 14,35, 16, 17,30, 18,55, 
21. 22,50—24 Muz. arje. 

Rzym (441,2) 13, 17, 20,40 Muzyka. 

Wiedeń (516,4) 9,30, 11,30, 13,20, 14,30, 17,15 Muz. 
19.30 Opera. 

Budapeszt (550,5) 12, 17, 1825, 23 Mux 
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Wśród książek 


Zgłaszam sę znowu jako conferencier, informują- 
cy czytelników w słowach krótkich a zwięzłych o 
ciekawych wydarzeniach literackich Zaczynam ię 
Jewe, — zwracając uwagę na popularne wydan e 
„CHŁOPÓW* REYMONTA (Wydawairciwo Gebcih- 
nera  Wolfia w Warszawie). 

Smiacam w ten sposób ty:ko dlug wdzięcziości, 
zaciąpn.ęty swego czest u wiolkicyo pisarza palskie 
go. P.sać o obrzymch walorach artystycznych tej 
jedynce: cpopeji chlcpskiej naszych czasów. jest rze- 
czą cinvba zbędną, wszak Chopi“ stali się własnn- 
ścią n.etylko Polski, ale « świata całego, Chc albym 
tylko na marginesie .ego niczwykle pożytecznego 
wydawniotwa, za które szczera należy się podzięka 
warszawsk ej firmmie wydawniczej G.betlmer i Wolff 
— wszak dawmieiszse wydanie było w zupełności 
już wyczerpane, a w dodatku było bardzo drogie — 
zacnęcić czytelników do porówaama „Chłopów* 
Reymonta z „Ziemią“ Zoli, którą w tłómaczemu poł 
skiem niedawno wydał „Ró:*. oraz z „Błogosławień 
stwem ziemi“ Hamsuna, które swego czasu wydzła 
Bibljoteka Laureatów Nebla R. Wzgnera w Pozna- 
nin. Zola daje nam chłopa wprawdzie związanego 
z glebą francuską, ale w rzeczywistośc: chłopa mę- 
dzynmorodowego, a więc istotę prawie że okrutna w 
swym egoiźmie, żyjącą tylko jednym i jedynym 
instynktem głodu ziemi. Wobec tego głodu ziemi ce- 
chy ogólno—ludzkie netylko ustępują na plan dal- 
szy, złe prawie że zupełnie zanikają. Hamsun daje 
nam w swem „Błogosławieństwie ziemi“ jakiś bo- 
haterski rapsod pracy, stwarzając prawie że nowo- 
czesną biblję. Jego Izak jest pracziowiekiem, nieiyl- 
ko zdcbywającym ziemię, ale i kochającym ją mlo- 
ścią synowską, U Reymonta mamy chłopa, związa- 
uego 1ówrież wprost nmierozerwalnemi węzły z czar 
noziemem polskim, będącego nejako ciągiem dal- 
szym zlem, ale równocześnie oglądamy tego chłopa 
przez pryzmat ziemi polskiej, klimatu połskiego i 
tych specyficznie rdzennie polskich warunków by- 
towania. Europa, która wcieliła „Chłopów* Reymon 
ta do swego repertuaru, że tak pow.em klasycznego 
— w Niemczech i w Szwecji „Chłopi“ Reymonta u- 
zyskały chyba jeszcze większą popułarność, niż u 
nas w Polsce, — w.dzi w tem arcydziele tylko ce” 
thy cgólno—łudzkie, typowe dla chłopa pod każ- 
dem żyjącego niebem, ale my tu w Polsce inaczej 
odnosimy się do tej przecydownej epopeiji chłop” 
skiej Reymont nietylko odkrył dla nas bezcenne 
wprost skarby, zawarte w gwarze ludowej, ale dał 
nam rkienko, przez które spoglądać możemy w du- 
szę polską, Dlatego nieraz rozumeć n.e mogę, Że 
„Chiopi* Reymonta mimo wszystko są w Pa/sce S49 
sumkowo dziełem mieznanem. Jest to jednak srcy- 
dzelo które zyskuje dopiero ma swej sle i natężt= 
miu twónczern, im bardziej oddala sę od chwiii swe- 
go powstania, 

. a R 

Przejdźmy od „Chłopów“ do czasów bardziej nam 
bliskich, do środowiska, w którem ubecnie żyjemy. 
Mam tu na myśli „Die grosse Sache“, ostatnią po- 
wieść Henryka Manna, którego 60-lecie niedawno 
tak uroczyście obchodziła elita Niemiec współcze- 
snych Z okazji tego jubileuszu odbyła się w Berlinie 
akademia, na której jeden z najoryginałn'eiszych po- 
etów niemieckich, Gottfried Benn, wygłosił długą 
mawe, w której vdda! hołd Mannowi, jako ojcu du- 
chowemu młodego pokolenia niemieckiego $ wielbił 
go jako nowego preceptora Germanii. Mowa ta wy- 
wołała nawet bardzo ożywioną połemikę. mam je- 
dnak wrażenie, że w ogólnych rysach była zupełnie 
sfuszna, albowiem Henryk Mann na umysłowość Nie 
mec współczesnych wywarł znacznie większy 
wpływ od swego bardziej spokoinego brata Toma- 
sza, Zanim Tomasz Mann odkrył związek, zacho- 
dzący między podłożem sprłecznem a twórcą, brat 
jego Henryk prowadzi: awangardę Niemiec do ofen- 
zywy przeciwko bizantynizmowi Wilhelma Il, Hen- 
ryk Mann ma fantazie lotniejszą, umysłowość ruch- 
tbwszą ciekawość bardziej intensywną vd swego 
brata młodszego, przerastającego go głębią, ale z 
natury bardziej oc'ężalego i żmudnie zdobywającego 
sob'e pozycje, do których samorzutnie niejako pro- 
wadzony za rękę przez temperament bojowy, do- 
szędł znacznie wcześn.ej Henryk Mann, Jego osta- 
tnia powieść „Die grosse Sache“ jest znowu analizą 
psychki pokolenia powojennego, Główaym proble- 


mem tej powieści jest stosunek do mlodz:eży, której 
duszę Henryk Mann staral się zrozumieć w rozmaij- 
tych jej załamaniach. Świetny ten pisarz, którego 
twórczość cechujo prawdziwe romańska przejrzy- 
stość koncepcji, vpowiada nam w ostatniej swej po- 
wieśc: dzieje pewnei rodzmy niem.eckiej. Ojcec 
jesz Mrżyrmerem i padł ofiarą jäkeis kafastrofy. — 
Zwie”za sę swym dzieciom. że jest w posiadan'u 
wynslezku, który może przynieść grube zysk. Ža- 
czyni się gontwa za tem: mirażatm szczęścia, ie” 
stesmy świadkami iukocgoś zwarjowanego tańca 0- 
kala ciełca złotego: w sposób wzorowiuy na k nie 
opo'viada nam Mann rozmaite fazy tej wałki, która 
trwała tylko przez kilka dni, a jedrrak w ciągu te- 
go k dllkiego czasu wydobyła z dia dusz drzemiącą, 
ale prawie że Istotną tręskradę ża używanem życ'a 
bez 'qpow'ędzialnośćc. wewiiętrznei. — Na ten brak 
wmdaśmie poczucia odpowiedz'ałnaści wewnętrznej, na 
ten zzmik zrozum enia istgtnei wolności człowieka, 
któr? nie jest li tylko zaspokcięmem chwiłowych 
kaprysów, lecz mus. być pwwarunkowana wewnętrz” 
ną koniecznoścą, kładzie Henryk Mann główny na- 
cisk w swej powieści, — Czyta się ją ze zapartym 
tchem mając tardzo często wrażenie, że oglądimy 
emoac'erwuiący obraz filmowy. Dopiero, gdy ją vd- 
kłaGamy, rozumiemy wychowawcze tendencie tei 
pow.ości, Stary oiciec odchodzi od swych dziec” spo 
koin': i pogodzony z życiem, pomeważ dz eci jego 
przewenały się, że ta „wielka sprawa”, która ujarz- 
miału jch famiazię. jest właściwie czemś nkłem 
matem wobec ogromu cdpowiedzialrości, 'aką prze” 
ciwstewić musimy Życu. jeśli żyć chcemy jako lu- 
dzie wołm : codziennym wysiłkiem woli tẹ wolność 
zdonywajacy, W dorobku twórczym Henryka Man- 
na ne jest ta powieść żadną rewPlacią, ale usprs- 
wiedł.wia ona jeszcze raz hold, jak: Henrykow: Man 
nowi złożył Bemu imieniem współczesnei literatury 
n'em eckiet | 


Na zakończenie choialhym powiedzieć kilk: słów 
o niezwykłe cekawym reportażu powieściowym. 
którcyo autorem jest młody pisarz żydowsk Michał 
Gerd, zajmujący w awangardzie pisarzy amerykzsń” 
Skren ‘edno z przednich stanowisk. Czytałem tę po” 
wieśś „Juden ohne Geld'* w języku niemieckim, a 
wydał ją „Neuer Deutscher Verlag" w Berlinie. — 
„Żydz” bez pieniędzy" to reportaż o dzielmicy ży” 
dowskiej w Nowym Jorku z czasów przedwolen- 
nych. Bohsterem powieści jest dziecko żydowskie, 
którs na wey się wychowuje, Rodzice sa po wiek- 
szej części zajęci i me mają czasu ani możności zaj- 
mow2nia się wychowaniem dziec”, które wychowuje 
właśe'wie ulica, A wlca jest okrutną wychowaw- 
czynią. uśmierca w samym zśrodka wszęłk e senty- 
menty, dawne uprzedzenia, flkcje anachrorustyczne 
powcza, że życie jest walką nietyłko o chleb codz'en 
ny, ale i o młość i o — Boga, Nie jest to powieść 


DODATEK TYGODNICWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


zwarie, lecz gkłada się z kuźnych fragmentów, zwią“ 
zanych 2 sobą tylko ieŚśmą tej ulicy, która przy ca 
łem swem okrucieństw.e jest jediek dobroczynną 
Poznajemy życie dawnych emigrantów, głównie rur 
muńskich, którzy w ostatnich dziesiątkach lat stum 
lecia ubiegłego przybyłi do Nowego Jorku, by tam 
zdobyć złote runo szczęścia. Niektórzy dorobili się 
nawet majątku drogą wyzysky późaiejszych fal emi 
grantów, ale większość żyje w nędzy straszliwej) 
ewłaszcza gdy tracą pracę. Autor, aczkolwiek jest 
bardzo radykalnych przekonań poliiycznych, odnosb 
się z 1zewnyim sentymentem do tych czasów i stara 
się w swym reportażu dać należyty obraz, nieretum 
saywiny tak popularną mistyka, ani też zniekształ= 
odny popudarn eiszą jeszcze propagandą. Czy teraz. 
ulica żydowska w Nowym Jorku lub w nnych wiel- 
kich skupieniach żydowskich się zmienła? Napewno 
wikrezzyła do niej technika nowoczesna, zburzyła 
całe domy, ale sposób życia tych Żydów bez pie- 
nędzy, tych ludzi, marzących wc'ąż v zuchwałym 
ykokn w krainę bogaciwa, a przy tej swojej tęskito” 
cie tak prostych zdrowych i pięknych, pozostał ten 
san, Pozostała ta sama nędza, ta sama krzywda, 
ten sam wyzysk człowieka przez człowieka... 


Chcąc się dowiedzieć, kim jest M<chał Gold, spy- 
talem się Uptona Sinclajra, t. j. przeczytałem nezwy 
kle rteresującą jego książkę pt, „Das Geld schreibt'* 
wydaną nakładem Matka w Berlia e, Mam wraże” 
nie, że ta książka Sinclaira bardziej interesuje, niż 
jego grube pow.eśc. w których nu pierwszy plen 
wysuwa się propaganda ! ziiieksztiaica bardzo czę” 
Sto nietylko konstrukcie, ale i ducha tych powieści. 
Nazwałbym tę książkę podręczmk.em, pouczającym 
nas 9 strukturze chemicznej literatury amerykaf- 
skie. Tak lak pewna rośliny zwracają się zawsze 
ku sieńcu. tak twórczcść zwraca się ku mmamonie. 
Z muiemi wyjątkami zmikł pisarz nezależny, a no- 
wasczesśny helhanip zma biteracki wykoszlawił dusze, 
Tu i ówdzie Upton Sinclar iest mesprawiedliwym, 
albowiem zbyt prostolinijne wmuwie skomplikowane 
zjawiska Śwkita ducha. Upton Snciair iesi prawo- 
wiernym socjalistą i dlatego wierzy. że ze zmianą 
ustro;r społecznego zuiknię ze śwała metyłko nę- 
dza uwralna, ale też nastąp zupełne odrodzenie 
człowieka, Ta wkśmie wiara w socjalizm czyni go 
niesprawiedl'iwym wobec takiego O'Neill'a, który 
jest od Sinclara znacznie głębszy. md wpływem 
Frexla wirzał bowiem na dnie duszy ludzkiej mo- 
rze irstynktów niszczycielsk'ch. Sinclair nie może 
też rozum eć poezji która była ` pozostanie roz- 
mowa człowieka z Bogiem. Ale wszystke te sła- 
bości re zmniejszają walerów tego dzieła, które się 
czyta z potęgującem się wciąż zamteresowan em, 
jako riezwykle ciekawy dokument pozwalający 
wm cdszyfrować zamglone. sfałszowane i kłamli- 
we szyfry literatury, Przydałby się. gdyby posłu- 
gmas się metodą Uptona Sincla'ra, napisano takie 
szkice o literaturze niemieckiej, fraucuskie* į — pol- 
skici... M, Kanier, 


Z młodych laf M. D. Brandstätfera 


W trzecią rocznicę śmierci nestora liferafury hebrajskiej 
w Galicji 


Reb Chaim Brandstalter, zamożny kupiec 
w Brzesku, wysłał swzgo, około 13 lat liczące- 
go, syna Markusa Dawida, do cieszącej się 
dużym rozgłosem wówczas wyższej szkoły tal- 
mudycznej w Limanowej, dla kontynuowania 
studjów. 

Markus Dawid nisbawem wyróżnił się 
swym bystrym umysłem, niezwykłą zdolno- 
ścią pojmowania zawiłych i sublelnych za- 
gadnień pilpulistycznych z grona swych dość 
licznych kolegów. 

Rabin w Limanowej widział w nim przy- 
szłe „światło“ w Izraelu, a faworyzując go 
przy różnych okazjach, wzbudzał tem samem 
uczucie zazdrości w młodych sercach innych 
swych uczniów. Nawet żona rabina okazała 


przy obiedzie — Markus Dawid „wiktował 
si: u rabina — duże i smacznę porcje jadła. 

Lata nauki szły prędko — młody Brand- 
slätter miał już niebawem osiągnąć 15. rok 
życią — był już zatem, powiedział sobie reb 
Chaim, niewątpliwie czas, aby syna ożenić. 

Swalano go m, in. córce reb Awruma Da- 
wida, bogatego garbarza z Tarnowa. Tenże 
uprosił swego, w Przemyślu mieszkającego, 
szwagra, Chuna Ehrenberga, biegłego tamu- 
dystę, by pojechał do Limanowej i egzamino- 
wał młodego kandydata do stanu małżeńskie- 
go, celem przekonania się, czy jest on rzeczy- 
wiście „ilu“, za jakiego go ogólnie wychwa- 
lano, 

Chune Ehrenberg, chcąc młodego Brand- 


młodemu „ilu“ swe względy, podsuwając mu | stāttera „wysłuchać“, zapytał go, czego się 
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uczył. 

Odpowiedź, jakiej mu tenże na to pytanie 
udzielił, zdradza już przyszłego satyryka i hu- 
morystę. 

„Byłoby może lepiej — rzekł tenże — żeby 
mi się Pan tego pytał, czego Pan się uczył..." 

Egzamin wypadł świetnie. Brandstatter zo- 
stał zięciem bogatego garbarza, który zobowią 
zał się dawać młodemu stadłu przez kilka lat 
u siebie utrzymanie  („kest'). Brandstatter 
miał na razie dalej oddawać się studjom tal- 
amudycznym, gdyż teść snuł marzenia, że zięć 
(jego stanie się kiedyś uczonym rabinem i 
„wielkim gaonem. 

„, Marzenia te wprawdzie się nie ziściły, ale 
'Brandstatter pozyskał później sławę pierwsze- 


go i czołowego nowelisty w literaturze he- 
brajskiej. 

' Żadnemu ogólnej wiedzy ji kształcenia się 
nie wystarczało siudjum talmudu. 

;, Język i poezja hebrajska, obudzone przez 


szkołę Mendelsohna do nowego życia. doznały 
w 19. wieku ponownego rozkwilu. Przyswo- 
jono piśmiennictwu habrajskiemu, przez ilu- 
anaczenia z obcych języków, zachodnio-euro- 
pejskich klasyków, a w szczególności stał się 
Schiller ulubionym po:ia w Polsce. 

Młodzież żydowska zaczęła się uczyć języka 
niemieckiego, a młody Brandstälter był jed- 
nym z jego najgorliwszych zwolenników. 

Żył wówczas w Tarnowie nauczyciel pry- 
watny Salomon Feit, mąż o dużej ogólnej wie- 
dzy, który w późniejszych latach uczył także 
religji żydowskiej — w języku niemieckim — 
w tarnowskiem gimnazjum. U tegoż Feita po- 
bierał Brandstatter w ścisłej przed Światem 
tajzmnicy (tylko żona jego o tem wiedziala) 
naukę języka i literatury niemieckiej, 

Sprawa jednak wyszła mimo wszystko na 
jaw, a oburzony i zawiedziony w swoich na- 
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KRONIKA LITERACKA. 

JÓZEF FLAWJUSZ -- BOHATEREM POWIE- 
ŚCI FEUCHTWANGERA „Wochenszrilt far Lile- 
ratur“ zamieszcza wywiad Sz. Mendelsona ze zna- 
komitym pisarzem niemieckim Lionem Feuchiwan- 
gerem. Dowiadujemy się, że autor „Żyda Siissa* 
pisze obecnie powieść, której bohaterem jest Fla- 
wjusz Feuchtwanger przedstawia Flawjusza jako 
karjerowicza. łowcę konjunklury, pierwszcgo asy- 
milanta żydowskiego. Osoba bohatera wysiępuje 
na tle calej epoki, której rysem znamiennym jest 
<degenerucja ówczesnej burżuazji żydowskiej. 
IFenchtwanger napisał już pierwszą część swej po- 
wieści. 

ŻYD — LAUREATEM LITERACKIEJ NAGRO- 
DY PAŃSTWOWEJ W BELGJI Tegoroczną pań- 
stwową nagrodę literacką w Belgji otrzymal mło- 
dy autor Józef Schulsinger, Żyd z pochodzenia za 
dramat „Tydzień obłędu‘. Sztukę tę zeszłego sezo- 
nu wystawił z dużym sukcesem teatr miejski w 
Brukseli. 

POŚMIERTNA WYSTAWA M. APPLEBAUMA 
W WARSZAWIE. Żydowskie ‘Tow. krzewienia 
sztuk pięknych w Warszawie urządziło pośmiert- 
ną wyslawę wielkiego malarza żydowskiego Moj- 
żesza Applebauma, zmarłego przed rokiem w Ka- 
towicach. 

NIEZNANE LISTY SZALOMA ALEJCHEMA. 
W archiwum Dinensona, które oddano żydowskie- 
mu Instytutowi Naukowemu we Wilnie, odnałezio- 
no kilkadziesiąt listów Szaloma Alejchema, do- 
tychczas jeszcze nie ogłoszonych. Uporządkowa- 
niem i ogloszeniem tych listów zajmuje się N. 
Meisl, redaktor „Literarisze Bleler' w Warsza- 
wie. 

SFALSZOWANIE DOSTOJEWSKIEGO Paryski 
tygodnik literacki „Gringoire“ stwierdził. że tłu- 
riaczenie „Braci Karamazow“ Dostojewskiego, 
dokonane przez znanego literata Halperina - Ka- 
mińskiego na język francuski. jest niezgodne z o- 
ryginałem. Tłumacz dorobił do powieści inne za- 
kończenie w duchu „happy - end“! 

PROCES JEZUSA. W praskiej Akademji Umie- 
jętności wygłosił prof. Lietzmann odczyt na temat 
„Proces Jezusa”. Referent wykazał, że skazanie 
Jezusa, które przyjmuje tradycja, mogło tylko na- 
stąpić na podstawie wyroku, wydanego przez wła- 
dze rzymskie. Temsamem odpada "asądzenie Je- 
zusa na śmierć przez najwyższą władzę żydowską 
(samhedryn), co przedstawia ewangelista Marek 
(14, 55—62.). 

HAMSUN ŻEGNA SIĘ Z LITERATURĄ. Prasa 
skandynawska przynosi wiadomość, która napew- 
mo zainteresuje świat cały. Olo Hamsun postano- 
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dziejach taść Branstitiera, wysłał „bezbożne- 
go“ zięcia za karę do Brzeska, gdzie natural- 
nie nie mógł mieć sposobności kontynuowania 
nauki języka niemizckiego i czytania  „tref- 
nych“ książek, 

Ale głodny wiedzy młody banita nie dał się 
tem zrazić i pobierał nadal u F:ita naukę ję- 
zyka niemieckizgo — w drodze koresponden- 
cji, oczywiście również w wielkiej dla otocze- 
nia tajsmnicy. 

Okrutny żywioł, jakim jest pożar, pomógł 
jednak Brandsliticrowi do upragnionego po- 
wrotu do Tarnowa. Miasteczko Brzesko padło 
wówczas pastwą strasznej pożogi, a Brand- 
statter, zostawszy bez dachu nad glowa, po- 
szedł z żoną i dwojgiem małych dzieci pieszo 
do Tarnowa, gdzie go oczywiście udobruchany 
w międzyczasie teść do siebie przyjął. 

Brandstiiter nie zaniechał jednak dalszej 
nauki języka niemieckiego. Robił duże postę- 
py w literaturze niemieckiej, a specjalni: kla- 
syków znał doskonale. 

Pewsirego razu dal do introligatora swój mo- 
(Witewnik, oraz tom poezji Schillera do opra- 
wy. B 

Oprawa obu książek była łudząco do siebie 
podobna, tak, że idąc raz z swoim leściem w 
piatek wieczor do „klaus“, zabrał z sobą przez 
nieuwagę Schillera, zamiast modlitewnika. 

Przybywszy do „klaus* położył książkę na 


stół. a pobożny sąsiad otworzył ją, by się z 
niej pomodlić. 
Z przerażeniem i zgrozą rzucił  „trefną” 


książkę o ziemię — w „klaus* zawrzało jak w 
kotle — święty gniew i oburzenie zawładnęły 
pobożnym iłumem — i z okrzykami „araust” 
wypchnięto i wyrzucono przyszłą chlubę na- 
szego piśmiennictwa hebrajskiego z „klaus'”, 
której progu już więcej nia przestąpił.., 

Józef Heuman. 


wil podarować ludziom potrzebującym pomocy 
100,000 koron. Dowiedziano się o lem z listu przez 
prasę ogłoszonego, w którym czytamy: „Ponieważ 
Gyldendal (zmany nakładca duńsko- norweski) u- 
możłiwił mi zrealizowanie mego dawnego dumne- 
go marzemia, że się kiedyś stanę człowiekiem bo- 
gatym i mecenasem, chcę teraz podarować 100,000 
koron Chciałem już coś podarować, gdym otrzy- 
mał nagrodę Nobla, ale nie mogłem sobie wten- 
czas na to pozwolić, ponieważ dużo długów ciąży- 
ło na mej posiadłości wiejskiej i musiałem zbudo- 
wać wielką stajnię. Musiałem więc czekać, aż 
sprzedam swe prawa autorskie. Teraz to się stało, 
mogę więc sobie pozwolić, by coś uczynić. I teraz 
nie mogę podarować tyle, ile chęłniebym chciał; 
muszę jeszcze czekać. Mam duże wydatki, a zresz- 
tą i my musimy coś mieć, by żyć. Może nikt z nas 
na razie nie umrze, może i ja nie umrę, chociaż je- 
słem slary, i chyba książek dalej pisać nie będę. 
Niestety nie mogę podarować miljona, żądam jed- 
nakowoż, by mnie zostawiono w spokoju i nie mę- 
czono wyrazami wdzięczności. Być może, że w ten 
sposób uwolnię się częściowo przynajmniej od €- 
go nawalu listów żebraczych, którc otrzymuję z 
Norwegji i zagranicy“. — Mamy nadzieję, że to po- 
żegnanie Hamsuna z literaturą nie jest ostateczne 
i że Hamsun napisze jeszcze jedną powieść, jeśli 
posiadłość jego Nórhólm znowu będzie potrzebo- 
wała pieniędzy A możę Hamsun taką powieść już 
napisał, wszak rolnikiem wielki poeta mimo 
wszystko się nie stał.. 
——0Og0— 


NADESŁANE KSIĄŻKI ! CZASOPISMA 


„Miesięcznik żydowski” 


Wyszedł z druku siódmy zeszyt — za czerwiec - 
„Miesięcznika Żydowskiego” pod redakcją dra Z. 
Ellenberśa i zawiera następującą treść: 

A. Tartakower: Problem gospodarczego życia 
żydowskiego w Polsce, -- Nahum Sokołów: Odro- 
dzenie hebraizmu Rozdz. XH — XIV — Edward 
Poznański: Zagadnienia bieżącej bibljografiji ży- 
dowskiej. — Herman Siernbach: Jakób Wasser- 
mann. — Z działalności gmin żydowskich w Pol- 
sce współczesnej: H. Farbstein: Gmina żydowska 
w Warszawie — Maksymiljan Kurzrock: „Jews 
and Noa — Jews* — Jehuda Warszawiak: Rachel. 
Szkolnictwo żydowskic w Polsce (cyfry i mate- 
rjały). 

Administracja: Warszawa, Rymarska 8. — R=- 
dakcja: Łódź, Piotrkowska 90. 

Ukazało się nowe. trzecie zkolei wydanie war- 
tościowej książki dr. Józela Reissa p. t, Historja 


a M M 


eee a TA ZZA ZZA CZZZZZZZZZZA AA DAZZAZO ZZ ZIZI ZZ DZ ZZ ZZOZ, ZZOZ ZZOZ ZZL ZZ ZZA DZ ZZ CZE ZZO ZE e ZZA. OOZZZZZZZZZYZZZZOZZY NIZSZE WIZ CCC ZZA R CZY Z ZZ W CZCZO ZIZI Z — ERD Z O nm 


Z okazji występów Dra Pawł 
Karatowa 


W żydowskim świecie artystycznym zajmuje spz- 
cjalne zaszczytne miejsce Dr. Paweł Baratow. Jest 
on dziś uważany za czolowego aktora żydowskie- 
go. Już na scenie rosyjskiej zajmował Paweł Ba- 
ratow niepowszednie miejsce, tak, że gdy przy: 
szedł na Scenę Żydowską należał do misirzów lak 
bogatej w talenty sceny rosyjskiej. 

Urodzony w domu maskila żydowskiego w Chir- 
kowie, wychowuje się tamże i tam kończy uniwer= 
sytet. zyskując dyplom doktora medycyny. Już ja- 
ko sludent występuje Baratlow przygodnie na sc3= 
nie, zwracając na siebie uwagę ówczesnych dyra- 
ktorów teatrów. Po promocji wyjeżdża Baratow do 
Moskwy na praktykę do jednej z tamiejszych kli- 
nik. Tu spotyka się z potentatem sceńy rosyjskiej 
Stanisławskim, który pozyskuje Barałowa dla swo 
jej sceny. Przez dwa lata praktykuje Baratow w 
godzinach rannych na klinice, resztę dnia poświę= 
cając pracy artystycznej. Są to czasy klasyczne ro- 
syjskiego teatru podczas rozkwiłu jego za pierw- 
szych lat twórczej inspiracji Stanisławskiego. W 
wir lej pracy zosiaje porwany Pawel Baratow i, 
jak pisze jeden z ówczesnych reccnzer tów, «p3- 
rzuca zawód lekarza ludzkiej fisis, zostając leka- 
rzem ludzkich dusz“... 

Przez kilkanaście lat zbiera Baratow laury na 
scenie rosyjskiej. Aż w roku 1921 spolyka się we 
Wiedniu z twórcami „Fraje jidisze Folksbine*, i 
tu staje się filarem nowopowstałej placówki, da- 
jac się poznać Europie już nie jako filar sceny ro- 
syjskiej lecz jako protagonista sceny żydowskiej. 

Jakie były psychiczne pobudki, skłaniające Ba- 
ratowa do przejścia na scenę żydowską? Tłuma- 
czy to sam Baratow w jednym ze swoich wywia- 
dów: „Lata burzy 1917—1920, cierpienia mas ży- 
dowskich wywołały we mnie tę dziwną uczuciowy 
reakcję przynależności do tych męczenników, że 
poczułem potrzebę grania dla tych, których języka 
zapomniałem, a może i nigdy nie znałem. Dziś się 
wprost wierzyć nie chce, że Baratow nie znał ży 
dowskiego języka. 

Prawdziwą rewelacją było pojawienie się Baa 
ratowa na małej ubożuchnej scenie żydowskiej wa 
Wiedniu. Na widowni zjawiła się najwytworniej< 
sza publiczność wiedeńska, a wszystkie pisma bez 
względu na ich przynależność partyjną prześciga- 
ły się w superlatywach wyrażanych pod adresem 
Baratowa. Ubiegają się tedy o współpracę Barato- 
wa pierwsze sceny Wiednia i Berlina, leca Baraa 
tow odrzuca ponętne oferty dla możności grania 
przed żydowskimi masami Ameryki, która ma aga 
towała nadzwyczajne przyjęcie. 

Dopiero w roku 1929 daje się poznać Baratow 
publiczności berlińskiej w wystawionej przez Pi- 
scatora „Der Kaufmann von Berlin", grając w tef 
sztuce tytułową rolę. 

Po rocznym pobycie w Berlinie przybywa Do- 
ktor Paweł Baratow do Polski, rozpoczynając w 
Warszawie „Ojcem“ Strindberga nowy sezon Tea- 
tru Reprezentacyjnego w teatrze „Nowości“. „Oj- 
ciec” i „Hinkeman“ Tollera osiągnęły w Warsza» 
wie sumę widzów, dochodzącą — wedle oficjalnej 
statystyki 100,000 osób, co najlepiej świadczy © a- 
trakcyjnej sile talentu Baratowa. Dzięki Barato- 
vi zostają wciągnięte do teatru sfery, które ni- 
gdv dotychczas żydowskiego teatru nie zwiedzały. 

Po występach Pawła Baratova w Warszawie, 
Łodzi, Wilnie i Lwowie zawita mistrz sceny ży- 
dowskiej do Krakowa, gdzie rozpoczyna występy 
w teatrze „Bagatela“. 

Kraków z napięcism oczekuje tak miłego i sza- 
nownego Gościa. | 
Oe WANNĘ TRO RAEC WONI: "GG 
muzyki w zarysie. Nowe to wydanie uległo tak 
daleko idącym zmianom, że zjawia się jako nowa 
niemal praca, obejmująca przeszło 700 stronic du- 
Żego formatu, tj dziesięć arkuszy więcej, niż wy- 
dania poprzednie. Książka dr. Reissa ma słusznie 
już ustaloną opinję, jako wyczerpujący, doprowa- 
dzony do ostatniej chwili. podręcznik dziejów ma- 
zyki. zesławiający w sposób rzeczowy i stylistvcz- 
nie prosty najistotniejsze, najważniejsze wiado- 
mości ze swego zakresu. Podręcznik pojęty jest 
zupełnie nowocześnie, prócz wyczerpującego a tre- 
ściwego zarysu dziejów muzyki i przewijających 
się w tych dziejach prądów i systematów, przyno- 
si mocno narysowane tło socjologiczne, uwzoelęd- 
niajac związek rozwoju muzyki z kullura ogólną i 
prądem życia. „Hisiorja muzyki‘ Reissa. nieodzo- 
wna w rękach polonisty, neofilologa i historyka, 
jest także doskonałym podręcznikiem dla uczniów 
wyższych klas gimnazjalnych, gdyż szczególnie ob- 
szernie uwzględnia muzykę rodzimą, nie pomija- 
jąc z nowszych twórców żadnego wybitniejszego 
nazwiska. Z tego też względu winna zainteresować 
szersze koła czytelników. (Nakład Gebethnera i 
Wolffa. Cena zł. 20—), 
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czynią Każdą twarz t«dną powabną Częsta już pe 
parckroirem użyc:'u wspan ale ozzezwiającej i pach- 
nącej pasty do zębów CHLORODOUNT. (szczegó e 
przv pormcecy specialn:+ dla tego celu skonstruowane 
szczcteczx! do zębów CHLGRCDON?% ze ząbkowaną 
szczecinał, przybieraja zęby alabastrowo biały po” 
łysk. odcech staje się czysty, & gmiące. między zę- 
bami. resztki potraw zostaja gruntownie usunięte. 


K, pomiedziałck 8. VI. 1931 
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gijne przeszło 8,000 dzieci żydowskich w Pale- 


Dzis, w dniu 7 czerwca odbędą się wybory 
na XVII Kongres Sjonistyczny. W dniu tym 
wyborcy dać mają odpowiedź na pytanie w 
jakim duchu należy odbudować Palestynę i 
w jakim kierunku nastąpić ma nasza dalsza 
działalność polityczna. 

Organizacja „Mizrachi“ 
Palestyny w duchu przeszłości i tradycji Na- 
rodu Żydowskiego, 

Organizacja „Mizrachi“ dąży do odbudowy 
Palestyny zgodnie z ostatecznym celem ideału 
sjonistycznego jako Państwa Żydowskiego 7 
większością żydowską. 

Organizacja „Mizrachi“ zwalcza wszelkie 
próby pomniejszenia pełnego i ostatecznego 
celu ruchu sjonistycznego i żąda przeto zer- 
wania z metadą pracy politycznej ohecnego 
kierownictwa, polegającej na kompromisach 
ï ustępstiwach, polityka, która przyniosła nam 
niepowodzenia i porażki na całej linji naszego 
Frontu politycznego. 

Organizacja „Mizrachi“ walczy o wydat- 
niejszą pomoc funduszów palestyńskich na 
rzecz kolonizacji zrujnowanego ekonomicznie 
stanu średniego. 

Organizacja „Mizrachi* zbudowała w Pale- 
stynie dotąd kilkadziesiąt wzorowych instytu- 
cyj wychowawczych, od frablówki do semina- 
rjum nauczycielskiego, w których to zakła- 
dach otrzymuje wychowanie narodowo-reli- 


dąży do odbudowy 
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stynie i założyła cały szereg 
nych w koloniach. 

Organizacja „Ilapoeł Hamizrachi* w Pak- 
stynie obejmuje tysiące religijnych robotni- 
żydowskich realizujących z poświęce- 
niem wśród największych trudności wzniosły 
ideał „Tora we Awoda'. 

Nie wątpimy, że większość Narodu Żydow- 
skiego pragnie odbudowy Palestyny w myśl 
ideałów i zasad naszej tradycji i kultury, w 
'myśl programu organizacji „Mizrachi“. Nie 
wszyscy jednak wyborcy zdają sobie sprawę 
z tego, iż realizacja wspomnianych ideałów 
zależy przedewszystkiem od siły liczebnej re- 
prezentacji organizacji „Mizrachi* na Kongre- 
sie Sjonistycznym. 

I dlatego zwracamy się do Was, Sjoniści 
Szeklowcy, w tej poważnej chwiii z wezwa- 
niam i apelem: 

Pamiętajcie, że obecny XVII Kongres Sjo- 
nistyczny decyduje o najistotniejszych proble- 
mach naszzgo ruchu sjonistycznego. 

Spełnijcie Wasz obowiązek wobec naszych 
najświętszych ideałów! 

Głosujcie i agitujcie solidarnie na listę „Mi- 
zrachi“ 


instytucyj religij- 
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EGZEKUTYWA ORGANIZACJI „MIZRACHI“ 
DLA ZACH. MAŁOPOLSKI I ŚLASKA 


„Niech się wyrzynają sami dowoli!” 


Wspomnienia Fokkera 


Odmowa Anglji. — Genjusz Holendra w służbie Niemiec. — Przymusowe obywatelstwo. — 
Walka w przestworzach. — Koniec epopei. 


(Korespondencja własna) 


New York, w maju. 
Wychodzi w Nowym Jorku pismo o niepo- 
ważnym tytule, lecz o poważnej treści. Nazy- 
wa się „Flying Dutchman“ (Latający Holen- 
der) i wydawane jest w języku holenderskim. 
W jednym z ostatnich numerów tego pisma 


konstruktora samolotów, Antonizgo 
który jak wiadomo, jest Holendrem. Zdawa- 
łoby się, że obywatel neutralnego państwa nie- 
ma wspomnień wojennych. Fokker jednak ma 


je, i ma ich wiele. Pokolenie. które nie brało ; 


udziału w wielkiej wojnie, nie wie zapewne, 
że twórcą wojennej floty lolniczej niemieckiej 
byl nie kto inny, jak właśnie Holender Fok- 
ker. Aljanci zaś dobrze pamiętają. że dzięki 
dziełu genjalnego konstruktora, samoloty ich 
w latach 1915, 1916 i 1917, strącane były przez 
lótników niamieckich poprostu masowo. 
Szczególnie  przeklinali Holendra Anglicy, 
gdyż ani najwięcej samolotów tracili. Mieli 
jednak do tych przekleństw i inna jeszcze po- 


SE 


wody. 
Bezpośrednio niemal przed wybuchem woj- 
ny światowej — jak to właśnie Fokker opo- 


„wiada w „Latającym Holendrze“ zgłosił 
się on do angielskiego ministerstwa wojny i 
przedstawiwszy tam model samolotu swojej 
konstrukcji, zaofiarował Anglji swoję usługi. 
Dumni Anglicy. którym zdawało się. ża wła- 
snemi środkami, materjałem i ludźmi zdobę- 


i nie wziął 
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dą przodujące slanowisko w lotnictwie świa- 
towem, odrzucili propozycje Fokkera. Fokker 
sobie tego bynajmniej do. serca. 
Wprost z Londynu wyjechał do Berlina. Tu 
model jego został przyjęty, a sam Fokker za- 


, angażowany dó konstrukcji samolotów. 
ukazały się wspomnienia wojenne genjalnego ; 
Fokkera, : 


Wybuchła wojna i aljanci ponosili w woj- 
nie lotniczej nieobliczalne straty. Nie odrazu 
jednak dowiedzieli się, że niemal wszystkie 
ówczesne aparaty niemieckie były dziełem ge- 
njalnego mózgu młodego, dwudziestoletniego 
zaledwie inżyniera holenderskiego, Antoniego 


; Fokkera. A gdy się wreszcie dowiedzieli, An- 


glja ofiarowała konstruktorowi olbrzymią su- 
mę dwóch miljonów funtów szerlingów za po- 
rzucenie przezeń służby niemieckiej į przej- 
ście do służby angielskiej. Lecz ofertą ta — 
opowiada Fokker — nigdy do niego nie do- 
szła. Kontrwywiad niemiecki zbyt pilnie czu 
wał nad konstruklorem j przejął ofertę. W nie 
mieckim sztabie generalnym powstały obawy. 
aby nie stracić genjalnego inżyniera, który 


stworzył poprostu niemiecką flotę powietrzną | 


wojenną. Ofiarowano mu obywatelstwo Nie- 
miec, 
czył, że natychmiast po ukończżniu zamówie- 
nia, opuści Niemcy i wróci do Holandji. Sztab 
niemiecki był w rozpaczy. I wówczas to wpadł 
na pomysł nadania Fokkerowi przymusowego 
obywatelstwa. Wkrótce ukazał się odpowizdni 
dekret. Fokker został poprosiu „zarekwirowa 


Fokker odrzucił propozycję i oświad- í 
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ny“ i przesla być panem swej woli. Musiał 
służyć Niemcom. Służba ta jednak  opłacała 
się sowicie, gdyż Niemcy wynagradzały hoj- 
nie jego usługi. 

Fokker opowiada w swych wspomnieniach 
że w r. 1915 Niemcy sprowadzili do jego ate- 
lier mitraljezę, oddającą 600 strzałów ną mi- 
nutę. Mitraljeza zdjęta została z samolotu fran 
cuskiego, zmuszonego do lądowania poza  li-: 
njami francuskiemi. Fokker  przestudjował 
pilnie cały mechanizm i w trakcie tego do- 
szedł do nowego wynalazku. Skonstruował 
mechanizm, który pozwaiał strzelać ze zmenio- 
wanej na samoloc'e mitraljiezy poprzez śmigłu. 
bez obawy potrzaskania śmigla kulami. Równe 
czeń re zaś niemal wynalazł mitraljezę, mogą”! 

cą iddawać nie 600. lecz 720 strzałów „ma miar! 
p 

By: to wynalazek n ezmiernie doniosły, nad 
którym łamało sobie głowy wielu konstrukto- 
rów alianckich, z których do najlepszych rezul 
tatów doszedł Francuz Garros. 

Gcy wynalazek był gotów, Fokker osobiście 
wmiontowa! mitraljeze w samolot. Nie przewi* 
dział ednak, że Nien.cy poślą jego samego, by 
wypróbował ną froncie użyteczność wynalaz- 
ku. (chcąc nie chcąc, wsiadł do samolotu i pole- 
ciał na front, Na wysokości 2000 m znalazł się 
nagle ponad dwupłatewcem fraacuskim. Skiero” 
wał swój samolot prostopadle wdół i już miał 
naciytąć palcem mechanizm, by sypnąć gra- 
dem kuł, gdy nagle cpanowała go refleksja. Wi 
dzia! przed sobą biednego francuskiego lotnika 
niema! bezbronnego ze swym karabinem prze- 
ciw iego najnowszemu wynalazkowi — i odle- 
ciął. nie strzelając. Nie mał najmniejszej ochoty 
— opowiada — strzelać an. do Francuzów, ani 
do Nemców. „Niech się wyrzynają sami dowoli“. 

Aie wynalazek jego został natychmiast zasto 
sowany przez Niemców. co przez całą pierw- 
szą polowe wojny oddało im panowanie w po- 
w.etrzu nad frontami ,Podziwiatem — mówi w 
tem mieisen dosłownie Fokker — nadludzke wy 
siłki Anglików i Francuzów. by wyrównać tę 
wyżiesOŚć Niernców''. 

Po skończonej wojnie Fokker miał wówczas 
zaledwie 28 lat aliare' nakazak zniszczenie sa 
moiciów jego konstrukcji. Lecz młody inżynier 
zdążył zarobić setki milionów i umiał je odpo- 
wiegno użyć. Wyjechał do Holandi. a wraz z 
nim przebyło granicę niemiecko-holenderską 
sześć pociągów, naładowanych samolotami, mo 
torami. częściami składowem. -tp. 

Teraz Fokker przebywa w Starach Zjedno- 
czozych, gdzie jest jednym z naigenialniej- 


szych konstruktorów. budujących coraz szybsze 
i coraz większe samoloty. 


H. R. 
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Mahatma Gandhi w filmie 
dźwiękowym 


W dodatku tygodniowym  k.noiteatrów  iondyń- 
skich ukazał się w tych dniach wywiad „ Mahatma 
Ganihim. Przedsiębiorczemu Amerykaninowi udało 
Się więc nakłonić Gandhiego do pierwszego w jego 
życ: występu filmowego. Gandhi jeży ubrany tylko 
w siwą białą szatę na rogóżce i smutnemu swelmi 0- 
oczyma patrzy przez szerokie szkła w Świat. 

Pytania, ktźre Amerykan'n mm zadawał, są tego 
rodzai, że mogły wyprowadzić z sównowag: nawet 
‘ego święlego ascetę, Czy jest gotów pójść znowu 
do w.eziemia? Gandhi odpowiada, że jest zawsze g3 
towy pójść dc więzienia. — Czy gotów jest dla 
swej sprawy też i ummnzeć” Gandhi me daje z po- 
czątkh» żadnej odpowiedzi, a potem mruczy coś, ca 
brzm !nniejwięcej: „Dziwne pytanie'. — Czy przy- 
bedze na konferencję okrągłego stołu do Londynu? 
Tak, ieśli przedtem dojdzie do skutku porozumienie 
meędzy Hindusami a mahometanami, — Czy Gandhi 
wdzie:e w Anglii ubranie europejskie, czy też po: 
zostarre przy swojem doiychczasowem? Naturalmie, 
że pozostanie przy kostjwnie hinduskim. a jeśli po- 
goda pozwoli, będzie w Londynie tak spacerował, 
iak s'e go tęraz widz. — Czy, gdy mda się na 
audiencję do króla. włuży ubranie europejskie gdyż 
w tym stroju nie będzie mógł chyba zjawić się w 
króła? Gandhi nie odpowiada, ale mina jego bardzo 
zdziwiona. Wreszcie oświadcza krótko i węzłowatoj 
że pójdzie do króla w ubraniu hinduskiem. 

Na takie to pytania ko odpowiadać Gazdhś.,, 
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WIADOMOSCI Z KRAJU 


NOWY POSEŁ Z LISTY CENTROLEWU 
Na miejsce śp. posła Jana Dąbskiego wchodzi 
z listy państwowej Centrolewu poseł Jan Krysa, 
który w poprzednim Sejmie został usunięty z Bez- 
partyjnego Bloku i przeszedł do Str. Chłopskiego. 
« Na następnen miejscu listy Centrolewu znajdu- 
je się b. marszałek Sejmu p. Rataj. 


PREZYDENTOWA WILSONOWA W POLSCE 


Z Waszyngtonu donoszą: Wdowa po prezyden- 
cie Stanów Zjednoczonych p Wilson, wyraziła 
chęć przyjazdu do Polski ` wzięcia udziału w uro- 
czystościach, jakie odbędą się w Poznaniu. Jak 
wiadomo, w dniu 4 lipca w Poznaniu ma zostać 
odsłonięty pomnik na czzść prezydenta Wilsona. 
Wdowę po prezydencie Wiłsonie zaprosił rząd pol- 
ski. Spodziewane jest, że w uroczystościach odslo- 
mięcia pomnika weźmie udział również Prezydent 
Mościcki, były prezydent rady ministrów Pade- 
rewski, który wyjechał już do Europy oraz geae- 
rał Pershing. 

RZEŹ MATURALNA W PIOTRKOWIE 

Obywające się obecnie egzamina maturalne w 
gimnazjum męskienr Towarzysiwa Szkoły Średniej 
w Piotrkowie, w świetle cyfr wyglądają jakby 
— rzeź. 

Dopuszczono do egzaminu 6 eksternów oraz 33 
uczniów, z których do tej chwili zdało 10, a 24 
osób padło, 5 jeszcze zdaje. A więc gdyby tych 5 
zaało, to wynik wyn>sić będzie 15 na 24 odrzuco- 
nych. Jest to dzieło delegata kuratorjum, który 
obniżył oceny miejscowe prac piśmiennych ze sto- 
pni b. dobrych i dobrych na dostateczne, a nawet 
z dobrych na niedostateczne. W tym ostatnim wy- 
padku delegat uznał poprostu daną pracę za... nie- 
samodzielną! 


EKSMISJA NIEBOSZCZYKA Z GRORU 

Wieś Ruda w powiecie wieluńskim była widow- 
nią niczwykłej eksmisji „ieboszczyka z grobu, 

Miejscowy grabarz Antoni Płóciennik od kwie- 
tnia upominał się u krewnych zmarłego Franci- 
szka Cieślaka o zapłacenie mu 4 złolych za wy- 
kopanie grobu. Krewni wykręcali się ustawicznie, 
obiecując zawsze zapłacić „julro”. 

Zniecierpliwiony wreszcie Płóciennik postano- 
wić wymierzyć sobie sprawiedliwość i eksmilo- 
wać nieboszczyka z grobu. Rozkopał więc grób i 
gdy miał przystąpić do wydobycia zeń trumny, 


Wszelkie prawa zastrzeżone —— Copyright by 
Księgarnia T. Diamand, Kraków. 


TOMASZ MANN 


Mario i czarodziej 


Tragiczne przeżycie pośród podróży 
Przełożył Marceli Tarnowski 

Wyobraźcie go sobie jako przysadkowaiego mło- 
dzieńca lat dwudziestu, z krótko puzyslrzyżonemi 
włosami, niskiem czołem i ciężkiemi powiekami 
nad oczyma, których barwa była nieokreślona, 
szara z zielonemi i żółtemi relleksami. Wiem o 
tem dokładnie, gdyż rozmawialiśmy z nim często 

Górna część twarzy ze spłaszczonym nosem, 
dźwigającym siodełko piegów, cofnięta była w slo- 
sunku do dolnej, gdzie panowały grube wargi, 
między któremi przy mówieniu ukazywały się wil- 
gotne zęby, i te nabrzmiałe wargi, w połączeniu Z 
przesłoniętym wzrokiem, nadawały jego fizjogno- 
mji jakiejś prymitywnej melancholji, która była 
właśnie powodem, dla którego oddawna żywiliśmy 
dla Maria sympatję, 

O brutalności wyrazu nie mogło być mowy; te- 
mu zaprzeczyłaby już niezwykła wąskość i deli- 
„katność jego dłoni, które nawet wśród południow- 
ców rzucały się w oczy jako wytworne i od któ- 
rych się chętnie przyjmowało usługi. 

Znaliśmy go po ludzku, nie znając go osobiście, 
jeżeli pozwolicie mi na to rozgraniczenie. Widy- 
waliśmy go prawie codziennie i nabraliśmy jakiejś 
syznpatji dla jego marzycielskiego, łatwo popada- 
jącego w nieprzytommość usposobienia, którą ko- 
rygował przez szybkie przejście do szczególnej u- 
slużności; usposobienie to było poważne, co naj- 
wyżej dzieci mogły go skłonić do uśmiechu, nie by- 
ło mrukliwe, ale nie pochlebcze, bez wymuszonej 
uprzejmości, a raczej: rezygnujące zupełnie z u- 
przejmości, gdyż aie robił sobie nadziei, że może 
sią podobeć. 


"A 


: 


str, If 


b ERLOWCT, LUDUIE PRACY i szczery demokrati 


głosują dziś masowo przy wyborach 
na 17 kengres sje óski na listę „Bleku pracującej Palestyny" na Nr. 


przybyła policja, która mu w tem przeszkodziła. 
Płóciennik za usiłowane przestępstwo stanie 
przed sądem. 


POGRZEB KOMUNISTKI.., 


Podczas demonstracyj komunistycznych ub. nie- 
dzieli w Warszawie zabita została m. in, komu- 
nistka Noemi Dubińska. Pogrzeb jei odbył się W 
nocy ze Środy na czwartek. O przebiegu pogrze- 
bu donosi „Nasz Przeglad": 

„Przebieg pogrzebu i pochowanie zwłok wywar- 
lo na nielicznych obecnych przy tem Świadkach 
wslrząsające wrażenie. O godzinie pierwszej w no 
cy policja zawiadomiła „Osliatnią Poslugę', że 
może przysłać karawan. Gdy karawan zajechał 
przed prosektor jum, na miejscu oczekiwał oddział 
poilcji w aucie ciężarowem, oloczony wywiadow- 
cami policji politycznej. Pod tą eskortą karawan 
przewiózł zwłoki Noemi Dubiuskiej tylnemi ulica- 
mi na cmentarz przez Jerozolimska, Towarowa, 
plac Karcelego. Na wszystkich rogach słali konni 


policjanci. Auta policyjne o zgaszonych świa- 
tłach lustrowały drogę. 
Na cmentarz sprowadzono rodziców i dwóch 


szwagrów. Pozaiem nikt 7 rodziny «ie został do- 


puszczony do grobu Z obcych — jedynymi pra- 
wie świadkami byly trzy kobiety, które umyły 
zwłoki. 


Grób wyznaczony był i wykopany od dwóch dni 
na 38 kwaterze. Kiedy przystąpiono doń w świe- 
tle pochodni, nasyp wykopany ziemi osunał się i 
zrównał dół, Ciało złożono w innym, sąsiednim 
grobie. Rodzina Noemi Dubińskiej byla tak wstrzą 
Śniętła, że nie slychać pyło nad grobem płaczu do 
chwili, gdy ojciec chowanej zaczął odmawiać ka- 
dysz 

Pogrzeb odbył się dżdżystą nocą; gdy opuszczo- 
no emeniarz, Świtalo. Zrana ndz” komunisty- 
ezna zaczęła znosić na grób wieńce 1 czerwone ró- 
że W kilku miejscach na drutach tramwajowych 
ukazały się czerwone transparenty z napisem: 
„Cześć towarzyszce Nachci Dubińskiej”. 


NOWY PROCES MŁODOCIANYCH CZŁONKÓW 
U. O. W. 


Przed trybunałem sądu okr. we Lwowie rozpo- 
częla się rozprawa przeciw 6-ciu członkom U. O. 
W. mianowicie Wasylowi Procyszynowi, absol- 
wentowi gimnazjalnemu, Bolułanowi Hewko stu- 
dentowi 3-g0 roku fiłozotji, Jarosławowi Romaniu 
kowi studenlowi 5-go roku prawa, Łukaszowi Ce- 


Postać jego w każdym razie utkwiłaby nam w 
pamięci, jako jedno z owych niepozornych przeżyć 
w podróży, które lepiej zachowuje się w pamięci, 
niż niejedno doniosłe. 

Ale o sprawach jego nie wiedzieliśmy nic więcej, 
jak tylko, że ojciec jego był skromnym pisarzən 
w municipio, a malka praczką. 

W owej białej kurtce, w której usługiwał, było 
mu daleko lepiej, niż w zapiętym garniturze z cien- 
kiego materjału w paski, który nosił teraz, bez 
kołnierzyka na szyji, lecz w jaskrawej chustce jed- 
wabnej, której końce wpuszczone były pod mary- 
narkę. 

Mario wzruszył zdaje się ramionami. W każdym 
razie drgnął Może było io właściwie tylko wzdry- 
gnięcie się, zaś ruch ramion miał lo tylko później 
zatuszować, miał dowieść, że zarówno chustka na 
szyi, jak i płeć piękna są mu zupełnie obojętne. 

Cavaliere spojrzał przelotnie na sulę. 

— O niego się wcale nie troszczmy, — rzekł, — 
zazdrosny jest, prawdopodbnie o twoje sukcesy u 
dziewcząt, a może także, że my tak sobie tutaj po 
przyjacielsku rozmawiany, ty i ja.. Jeżeli chce, 
przypomnę mu jego kolki. Mnie to nic nie koszluje. 
Ale powiedzno, Mario: Przyszedleś się dziś wie- 
czorem trochę rozerwać.. A w dzień pracujesz w 
sklepie galanteryjnym? 

= W kawiarni. — poprawił chłopak. 


— A raczej w kawiarni! No, to i Cipolla raz 
chybił. Jesteś cameriere, podczaszy, Ganimed — 
to mi się podoba, jeszcze bardziej antyczne wspo- 
mnienie — salvietta! 

I cavaliere ku uciesze publiczności 
wzniósł ramię ra powitanie 

Mario uśmiechnął się także. 

— Ale dawniej, — wtrącił potem po rycersku, — 
usługiwałem przez pewien czas w sklepie w San- 
clemente. 

W uwadze jego było coś z ogólnoludzkiego pra- 
gmienia, aby dopomóc przepowiedni, wydobyć od 


ponownie 


leszczukowi, uczniowi 4-go kursu seminarjum na- 
tuczycielskiego, Jarosławowi Koszylowi parobcza- 
kowi'i Marji Hewko uczenicy 8-mej klasy gimna- 
zjum, wszystkim z Tarnopola. Akt oskarżenia za» 
rzuca oskarżonym zbrodnię zdrady głównej, a 
ponadto w stosunku do Wasyla Procyszyna i Bol- 
dana Hewko — podpalenie dnia 24 września 1930 
r. w Zbarażu zagrody lKugenjusza, Oborskiego. 
Rozprawis przewodniczy sędzia Jagodziński, ©- 
skarża prokuralor Moslowski, bronia adwokaci 
Szachewicz, Staropolski, Głuszkiewicz i Hankie- 
wicz. Proces potrwa kilka dni. 
ZEMSTA ODPALONEGO KONKURENTA 


Z Łodzi donoszą: Do mieszkania Beli Zysmanó- 
wny przyszedł onegdaj jej zdajomy Rafał Pres 
(Poludniowa 31), którego zaloty dziewczyna odpa- 
lita, Preis w celach zemsty, oblał benzyną po- 
ściel w mieszkaniu i wzniecił ogień, poczem nożem 
zadał dziewczynie cios w oko. Chcącego wysko- 
czyć przez okno powstrzymali zaałarmowani są- 
siedzi. Pożar ugaszono, dziewczyna straciła oko i 
znajduje się w ciężkim stanie w szpitalu. Are 
szlowany Preis przyznał, że chciał uśmiercić dzie- 
wczynę i następnie pozbawić się życia. 


ŚMIERTELNY ZPILOG ZABAWY 


We wsi Biały Kościół pow. olkuskiego nieletni 
Stefan Kowalik nasypał do próżnej butelki nie- 
gaszonego wapna, a zalawszy je wodą, butelkę za- 
korkował, poczem uderzył w nią obuchem siekie+ 
ry. W tym momencie nastąpił gwałtowny wybuch, 
a odlamki szkła tak joraniły Kowalika, że ten 
w parę chwil zmarł. 


DWA WYPADKI NA LOTNISKU 


Na lolnisku w Kalowicach wydarzyły się dwa 
wypadki, które na szczęście nie pociągnęły za so- 
bə ofiar w ludziach. A'vjonetka, pilotowana przez 
Wola, podczas ladowania zaryła się w ziemię. 
tak, że złamało się podwozie. Aparat drugi pilo- 


towany przez uczniów, po szeregu startów prze- 
wrócił się. 


PRYSZCZE 

LISZAJE 

PLANY PLANY WATROBIANE 
SUWA  SZYBAU WEZAWODNIE 


„BENIGNINA” 


PRAWDZIWA TYLKO 0** 5,STENZLA 


niej prawdę. 

— Więc, więc! W sklene galanteryjnym! 

— Były tam grzebienie i szczotki, — odpowie: 
dział Mario wyrmijająco. 

— (Czyż nie powiedziałem, że nie zawsze byłeś 
Ganimedem, nie zawsze usługiwaleś z serwetka? 
Nawet jeżeli Cipolla chybia, to jeszcze czyni to w 
sposób, budzący zaulanie. Powiedz, czy masz do 
mnie zaufanie? 

Nieokreślony ruch. 

— Połowiczna odpowiedź, — skonstatował ca- 
vałiere. — Niewatpliwie trudno jest zdobyć twoja 
zauwłanie. Nawet mnie, widzę już, niełatwo się to 
uda. Dosirzegam na twojej twarzy jakiś wyraź 
skrytości, smutku, un tratto di malinconia... Po- 
wiedzże mi. — i zachęcająco ujął rękę Maria, = 
czy masz zmartwienie? 


— No signore! — odpowiedział młodzieniec szyb 
ko i slanowczo 
— Masz zmartwienie, — upierał się kuglarz, 


władczo niwelujac ię stanowczość. — Ja miałbym 
tego nie widziec? Pointormujże trochę Cipollę! O- 
czywiście idzie iu o dziewczęta, idzie o dziewczy* 
nę. Masz troski miłosne. 


Mario żywo potrząsnął głową. Jednocześnie za- 
brzmiał obok nas znowu brutalny śmiech Gżovs- 
notta. 

Cavaliere nadsłuchiwał. Oczy jego błąkały sie 
gdzieś w powietrzu, ale dosłyszał ten Śmiech, a 
potem, jak już raz czy dwa razy w czasie rozmo- 
wy z Mariem, nawpół dotyłu machnął szpieruta w 
stronę swojego podrygującego hufca, aby żaden 
nie osłabł w zapale. 

Przytem jednak partner jego omal mu się nie 
wymknął, gdyż drgnąwszy nagle Mario odwrócił 
się i skierował do schodów. Oczy miał zaczerwie- 
nione. 

Cipolla zdążył go jeszcze zatrzymać. 

(Dokończenie naatąpi.), 


ZADANIE NR. 67, 
C. Manusiield, Il. nagr, Świat, Szach, 
B'złe: Ka2, Wd8 i h2, Gd2 i g6, Sb3 i g4. p: c2, g3. 
Czarne: Kdi, Hh4, Wa4 f el, p: a3, e5, h3, 


2-CHODÓWKA, 


PARTJA NR. 67. 
Turniej o mistrzostwo Warszawy. 


H. uajzner: 
e2—-e4 
Sz1—413 
Gf1—04 


Roro 1 PWZ 


K, Makarczyk: 
e1—e5 
Sb8-—c6 
Sg8—f6 
Sf6Xe4 
5e4Xc3 
17—f6 ! 
g7—gó ! 
Fld8—e? 
Gi8—gfT 
g6—%5 
Ke8—18 ? 1) 
FHe7—e8 
Sc6—e7 ? 2) 
d7—d6 
Gc8--d7 
Gd7—b5 ! 
Gb5X11 
Se7—g8 
Sg8—hó 
Sh6——17 
He8—e7 ? 3) 
h7——hH6 
Gg7Xf6 
He7Xf6 
Wh8 Xh? 
Kíi8&—g8 
i czarne poddały się. 


DZIAŁ SZACHOWY 


Pod redakcją HENRYKA KLINGA 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 8. 


UWAGI, 
1) Należało grać Kd8, Na 12. GXg5 czarne nio 


gly grać Sa5, 13, Gd3 Xg, albo 13... He8 z wym:a 
ną hetmanów i co naimniej równą końcówką. 

2) Jedyne było 13,, d6, ponieważ białe mogły 
wygrać partję nstępująco: 14. HXe5!! fXe, 15. 16 
iw G. 

3) Posumięcie 21... h6 ratowało partię. Nie mając 
jednak czasu, czarne grają a tempo, 

4) Ostatni moment, w którym czarne mogły się 
sałwować posunięciem 22... h6. 

A. Herbstman (Sżachm, List 1936), 


— 0$ 0 
KOŃCÓWKA NR. 67. 


Bitte: Kal, Gbl, p: d3: 
Czarne: KUS, Gi2, p: b7, E3. 


SS 


KRONIKA SZACHOWA, 
BERLIN. Turniej o mistrzostwo Nienrec TOzpc- 


Bogo- 


Oraz 


cznie się 13 czerwca. Udział weziną: Aime; 
ijubow, Heiling, Rellstab, Richter, Samigch 
przedstawiciele poszczególnych okręgów, 

AMSTERDAM, M.strz Świata Aljechin rozegrał tn 
wraz z van den Boschem dwie partje konsul.a cyjne 
przeciw Euvemu i Weeninkowi. Obie partie mialy 
wyk. nierozstrzy gięty. 

LONDYN. Mecz telegraficzny Anglja—Ameryka 
wygraia Anglja w stosunku 3 i pół do 2 i pół. 

SZWAJCARJA. A. Niemcowicz rozegrał tu cały 
szereg Ssimuitanek, oraz partyj handucapowych z ze- 
garam, z nadzwyczajnym wynikiem, bowiem wy- 
grał 264 partie, zremisował 34 i przegrał tylko 10! 
Towsnee zakuńczy współydziałem w narodowym 
turn:'eyn szwajcarskim w Wintertur 


[WYCHOWANIE 


W SŁOŃCU Į RADOŚC: 
Instytut Wychowawczy 
G. Sp.ererz w Krakowie 
na Krzem.onkach, otwar 
ty Gd 1 maja, — Wpisy 
odbyweią się od godz. 

—Q6-tei. — Dyrekcia le 
stytutu przyjmuje w b f 
róww eż uczniów zam:ei 
scowych w wieku od la 
7—15 na czas wakacyj- 
na rok szkolny 1931/32 
Telefon )0455 czynny Oŭ 
godz R<G8 wiecz. 98SX 


STENOGRAFJI polska- 
niemieckiej, szybko, naj- 
doskonalej — nainowsza 
metodą — wyucza zbiór 
listów handlowych Zofia 
Schóngutówna, Podzeze 
zie Ż, 887 


© WOLNE POSADY 


EKSPEDJENTKĘE zdolne 
przyjmie: Stniker, Sien 
na 11, Zgłoszenia: Seba- 
stiana 33, od godz, 2—3 
popoludnia 883E 


me Mak M ara m a A A E E Z 0 DA 


‚brego domua 
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GÓRNY 
ŚLĄSK 


ILE-ZEROJ 


rad cakty wna 50/0—50/0 soianka jodowo-bromowa, bard: o skuteczna 


wlekłych chorób kobiecych, skrofulozy, racbitis, tabes itd. Sezon 
od 15 maja do 50 września. Oświetlenie elektryczne, kanalizacja. 
Kąpiele parowe, kwasowęglowe. inhalacja, kąpiel słoneczna, elek- 


troierapja. — Informacji udziela Zarząd Kąpielowy. 


Chem;czna Pralnia — Artystyczna Farbiarnia | k- Je EN 
Centrala: Kraków Starcwi$ólma 18 | LEKARZ doświadczony 
Tel. 162-67 


iarpuje artyStycziie — po cenach 
zaacznie zniżonyCh. — Fim prowincjonalnym daje- 


czyśc: cliem.cznie 


mt wys”%« rabat 


PRAKTYKANTKĘ z d>» 
przyjmie 
„Dom Szwajcarsk.ch haf- 
tów", (Grodzka 14, iub 
Dietlowska 79. 159421 


PANNY do dzieci, njek- 
gentnej, z dobremi kwa” 
lfikacjarm, możliwie z ję 
zykiem niemieckim, po- 
szukuję od zaraz. Zgło- 
szenia od godz. 3—5, ul 
Siemiradzkiego 6, II, pie 
tro, drzwi Nr. 6, 1623x 


w leczeniu artretyzmu, reumatyzmu, ischias, arterioscierozy, prze- | 


POSZUKUJĘ młodego 


z 14-letn.ą praktyką, po 
szukuje miasteczka gdzic 
mógłby się osiąść. Zgło- 
szenia pod „Doświadczo 
ny“ do Adm, „N. Dzien- 
nika“, 1616x 


KWALIFIKOWANA pam- 
na z lepszego domu po- 
szukuje posady na wy- 
jazd do dzieci. Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „Eswu”, 880g 


HAFTUJĘ monogramy 
wyprawy ślubne, frank. 
kapy, montuję poduszk. 
Stockowa, Dietiowska 50 
IL piętro. 867g 


1141x 


POSZUKUJĘ polsko-nie 
mieckiej stenotypistki əd 
1 lipca. Zgłoszenia: E. L 
Kraków. Skrytka pocz < 
wa 120. 1634x 


zdolnego kelnera lub star 
szego chłopca do obięcia 
stałej posady: Hotel Se- 
inger, Chrzanów. 879z 


- Reklama 
dźwignią handiu 


VI. 1931 


Nr. 152 


Prëvost, Maurois i Decobra 


| 
| 


o swoich malkach 


W związku z organizowanym  „Tygodniem 
matki”, redakcja jednego z dzienników pary- 
skich zwróciła się do kilku wybitnych przed- 
siawicieli literatury francuskiej z zapytaniem: 
„Co jesteśmy winni naszym matkom?“ Cieka- 
we jest, czy wielcy pisarzę uważają, że ich ta- 
lent i zdobycze zawdzięczają też w pewnym 
stopniu swoim matkom. 

Marceł Prevost odpowiedział: 

Moja matka i ojciec byli to ludzie o dużej, 
kulturze i wyksztaceniu. Jednym z głównych 
celów ich życia było współdziałać mojemu 
intelekiuałnemu rozwojowi. Z najwyższą: 
wdzięcznością myślę dziś o moich niszapom- 
nianych rodzicach. 

Andre Maurois napisał: 

Sądzę, że wielu uzdolnionych pisarzy zaw- 
dzięcza skłonność do życia duchowego į umy- 
słowego właśnie swoim matkom. Co się tyczy 
mnie, to wdzięczność dla mojej matki jest 
wielka j istotna. Matka była moją pierwsza 
nauczycielką. Pierwsze słowo przeczytałem f 
napisałam pod jej łagodnem i madrem kierow 
nictwem. Matka czytała mi wiele utworów 
poetyckich i obudziła we mnie miłość do kla- 
syków. Mieszkaliśmy na prowincji, lecz rodzi- 
ce nie zanizdbywali ani jednej okazji, aby 
wyjechać ze mną do Paryża, gdzie prowadzo- 
no mnie do najlepszych teatrów na sztuki Mo- 
liera į Racin*'a. Tylko nieliczni ludzie mogą 
się chlubić tak starannem wychowaniem, ja- 
kie mnie przypadło +w udziale. I jestem szczę- 
śłiwy, ż3 imogę dziś z taką dumą mówić i pi- 
sać o mojej niezapomnianej matce, 

Jeszcze bardziej entuzjastycznie odpowiada 
na pytanie Maurice Decobra: 

— Jaki poeta, jaki człowiek może w swoim 
leksykonie znależć właściwe słowa, któreby 
z należytą godnością określiły znaczenie jakie 
niewątpliwie dla nas ma — matka... Co się 
tyczy mnie, lo zawdzięczam mojej matce ab- 
solutnie wszystko, co w życiu zdobyłem. Mat- 
ka była moim duchem opiekuńczym į wgdzem 
duchowym. Ona to wspazała mi drogę, którą 
powinienem kroczyć. ena wzbudziła we mnie 
poczucie piękna, miłość do muzyki, wszelkie 
uczucia delikatne i subtelne, słowem 
wszystko to, czem dziś żyję, co wypełnia mnie. 
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Rozpowszechniajcie 
„Nowy Dziennik“ 


- Zwyczajne | 
Walne ZGrcmadzenie 


Stowarzyszenia .„Tłerwsza Bursa żyd, sierót-ręko- 

dzielników'* „Hizaharu Bibnej Anijjm* w Krakowie, 

przy ul. Krakowskiej 53 — odbędzie się w miedzie'ę 

dnia 14 czerwca 1931 r. o godz. 10 przedpołudniem, 

w Sui „Solidarności“ przy ul. Zielonej 10, II. piętro 
PORZĄDEK OBRAD: 

D Sprawozdanie z działalności Wydziału, 

2) Wybór nowego Wydziału. 

3) Wniosiki, 

Na wypadek braku kompletu odbędzie sę Walne 
Zgromadzenie w. tym samym dnim o godz, 11 przed- 
DR. RAFAŁ LANDAU 

prezes, 


połudmiiem, 
1617x 


Zawierajcie 1621 
Wasze Ubezpieczenia życiowe 


w Tow. ubezp, „Feniks“ 


za pośrednictwem Żyd, Tow. Gimn. 


141-90 Telefony 137-23 


DYWANY reczne 


po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddziai Lraków, pl Marjacki 9/1. r. 


Nz. 152 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 8. VI. 193177 


Str. 13 


) K R RON | KAŃ b 
czerwrec 
Wschód Zachód 
słońca słońca 
53 m. 18 Niedziela 19 m. 5i 
22 Siwan 5691 
W 2-9 


Nowa akcja na Keren Hajesod 
w Nowym Sączu 


Dziś w niedzielę rozpoczyna się w Nowym Sa- 
czu nowa akcja na rzecz Kerem Ilajesod, przygo- 
towywana od dłuższego czusu przez ceatralę kra- 
kowską wespół z komitetem miejscowym K. Il. 
Akcję tegoroczną zaszczyci swą obecnością dele- 
gat palestyński, dr. Jehuda Wileński, który iego 


samego dnia o godz. 5-lej pop wygłosi w sali Ra- 
dy miejskiej inauguracyjny odczyt publiczny 2a 


temat współczesnych problemów kolonizacji ży- 
dowskiej. O godz 830 wieczorem odbędzie się her- 
batka z udziałem przedstawicieli żydowskiego spo 
łeczeństwa Nowego S$acza. Kierownictwo technicz- 
ne akcji spoczywa w rękach dyrektora Centrali 
krakowskiej p. M Finkelsteina. 


Ofiary karygo dych igraszek 


W czasie jazdy do Słomnik na wesele w Janowi- 
<aca parobczacy strzelali na wiwat z rewolwerów. 
Ofiarą lekkomyśmego wybryku padia Stefania Tara 
buk, która od kul relwołwerowych została ranna w 
brzuch i prawą nogę, 

W Cbhrzanow:e w czase zabawy wesełnei poczęl. 
strzelać na wiwat z rewolwerów Błażej Hniadek 
Mateusz Mańkut, Ofiarą tei Strzelsiminy pada Magdz 
lena Zawarlik, która trafiona kulą w głowę. poniosła 
śmierć na mieiscu. Sprawców strzelaniny aresztowa 
mo i odstawiono do dyspozyci: władz sądowych. 

W Batcach Stanisław Mazur, Bariłomie: Wiatr 
Stanisław Rusinek obrzucili kamieni .mi Stefana Dry 
jaka, który trafony w głowę, w stanie nieprzytom 
nym edwieziony został do szpitala. Uczestników bó; 
k. aresztowano, 
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— DYŻURY APTEK Dziś w niedzielę mają dy 
Żur dzienny i nocny apteki: Rynek 13. ul Retoryka 
1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, i Kalwaryj- 
ska 27. Tylko dyżur dzienny: Rynek A—B 45, ul. 
Łobzowska 6, Grzegórzecka 9. Długa 4 i Krakow- 
ska 19; tylko dyżur nocny pł. Zgody 18. 

— WOJEWÓDZKI KOMITET NIESIENIA PO- 
MOCY POWODZIANOM WILEŃSZCZYZNY ape- 
iuje gorąco do serc mieszkańców ziemi krakow- 
skiej o składanie datków na ten cel pod adresem 
Kcmiletu: Kraków, Rynex główny 45, II. p. tu- 
dzież o poparcie ulicznej zbiórki w niedzielę 7 
bm. na ulicach miasta 

— SZEF LOTNICTWA FRANCUSKIEGO W 
KRAKOWIE. Wczoraj bawił w Krakowie szef lo- 
tnietwa francuskiego z kilkoma wyższymi ofice- 
rami armji francuskiej Goście w towarzystwie 
lotników 2-go pulku zwiedzali zabytki Krakowa, 
nedto zapoznali się z urządzeniami parku lotni- 
czego w Rakowicach. 

— POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ pre- 
zydjum m. Krakowa odbędzie się we Krodę dnia 
10 bm. o godz. 6-tej wieczorem w sali Rady mia- 
sta. Na porzadku dziennym: zamknięcia rachun- 
kowe za lata 1927/28 i 1928/29, projekt statutn Mu- 
zeum Narodowego. zaciągnięcie pożyczki 55 tys. 
zł na koszta przebudowy drogi Kraków—Wola 
Justowska, akcja pomocy dla bezrobotnych w Kra- 
kowie oraz plany zabudowania gruntów w dzielni- 
cach XI, XII i XIII. 

— SPRAWA REDUKCJI POBORÓW PRACOW 
NIKOM MAGISTRATU. Przed trzema tygodnia- 
mi Towarzystwo urzędników i Towarzystwo niż- 
szych funkcjonarjuszy miejskich odbyły wspólnie 
redzwyczajne walne zgromadzenie, na którem u- 
chwalono zwrócić się do Zarządu m. Krakowa 
z prośba o wypłatę pracownikom miejskim pobo- 
TÓW miesięcznych bez żadnych potrąceń. Mimo 
powziętej wówczas rezolucji funkcjonarjusze miej 
scy ołrzymali w dniu 1 bm. pensje zredukowane 
o 15 proc. Redukcja poborów ohjeła także praco- 
wników kontraktowych, którym Magistrat zako- 
mumikował uprzednio zarządzenie władz central- 
nych, dotyczące obniżenia płac z zastrzeżeniem, że 
w. razie nieprzyjęcia tego warunku magistrat roz- 
wiąże z nimi kontrakty służbowe. W ubiegłą środę 
odbyło się posiedzenie sekcji skarbowej Rady 
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przybocznej, na którem omawiano sprawy uposa- 
żeń pracowników miejszich. W czasie debaty 
wszedł na salę naczelnik biura prezydjalnego Ma- 
gistratu dr. Przeorski i odezytał reskrypt woje- 
wody krakowskiego zawiadamiający Magistrat. że 
województwo stoi bezwzględnie na stanowisku 


redukcji płac pracownikom komunalnym. Gdyby ! 


rawet Rada przybeczna uchwaliła utrzymanie do- 
tychczasówych plac, województwo uchwały tej 
nie zaakćepiuje. Wobec iego debatę przerwano. 
Kiiku urzędników miejskich występuje do Trybu- 
nału Adminisiracyjnego ze skargą przeciw obcię- 
ciu ih poborów Wyrok Trybunału będzie stano- 
wić precedens dla ogółu pracowników miejskich. 
Niektóre Magisiraty. jak Sosnowiecki (gdzie rzą- 
dzi komisarz), wypłaciiy funkcjonarjuszom miej- 
shim pełne pobory. Molyw ten wysunięto między 
irnemi w skardze do Trybunału Administracyjne- 
go 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
pod przewodnieiwem prezydenta m inż. Rollego 
j w obecność” wiceprezydenta Ostrowskiego posie- 
dzenie komisji drogowo- kanałowej Rady przybo- 
cznej. Komisja oddała dostawę zaprzęgów kon- 
nych do robót drogowych i kanałowych na rok 
1931—32, zatwierdziła projekty urządzenia ulicy 
Czapskich i newoutworzonej ulicy na gruntach 
gminnych między ul. Długa a Aleją Słowackiego, 
nadto zatwierdziła ukształtowanie profilu poprze- 
cznego ul. Glinianej — Piaski, zestawienie wydat- 
ków na projekt regulacji Białuchy, oraz koszta 
wykonawcze kilku połączeń kanałowych. Wkońcu 
komisja uchwaliła wykonać w roku bieżącym prze 
dłużenie kanału ul. Reymonta i Kasztelańskiej. 

— KOLONJA ORG. „HANOAR HAIWRI*. Po- 
dobnie jak w latach ubiegłych, tak i w roku bie- 
żacym urządza org. „iłamoar Haiwri* kolonię 
wakacyjną dla swych członków w miesiącu lipcu. 
kolonja odbędzie się w Bańskiej Wyżnej w pobli- 
żu Zakopanego. Piękna okolica i górskie powie- 
trze, oraz dobrze opracowany plan kolonji dają 
gwarancję wielkich korzyści zdrowolnych i mo- 


ralnych dla uczestników Sunienna opieka i po- | 


moc lekarska zapewniona Protektorat nad koło- 
nią objęła Rada Opiekuńcza org. „Hancar Hai- 
wri* z prezesem p. dr. Hilfsteinerm na czele. 

— EGZAMIN DOJRZALOŚCI W PRYWAT- 
NEM GIMNAZJUM ŻENSKIEM IM. EMILJI PLA- 
TER W KRAKOWIE przy ul. Wolskiej 13 ódbył 
się pod przewodniciwen dra Stanisława Turow- 
skiego, dyrektora gimnazjun w Zakopanem w dn. 
od 27 do 60 maja. Egzamin dojrzałości zdały 
wszystkie uczenice, a mianowicie. Aftergólówna 
Berta, Amarantówna Sara, Batko Krystyna, Blu- 
merówna Marja, Brautmannówna Helena, Gizian- 
ka Alina. Grabschriftówna Felicja, Grossbardów- 
ra Hanna, Grossówna tlanna. Jahnówna Irena, 
Kaufmanówna Regina, Kijaniówna Elżbieta, Mar- 
kóćówna Janina, Medyńska Emilja, Mendelówna Ja- 
nina, Michalska Marja, Olszewska Janina. Pacho- 
wiezówna Helena, Rapoaboriówaia Maryla, Schrei- 
berówna Felicja, Siemdajówna Magdalena, Silbi- 
gerówna Zofja, Stopówna Stanisława, Tennenbanu- 
mówna Karolina 

— WSTRZYMANIE RUCHU ULICZNEGO. Z po 
wodu procesji z kościola OO. Doninikauów Magi- 
sirat wstrzymuje w dniu dzisiejszym ruch tram- 
wajowy i wszelki ruch kołowy od godziny 10-tej 
przedpołidniem do chwili skończenia się proce- 
sji na placu Dominikańskim na części ulicy Grodz- 
kiej w stronę Rynku głównego i na Rynku głó- 
wnym. 

— 7 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ, 6 
na odrę, 4 na dyfterję, 3 ha koklusz, oraz po 1 na 
czerwonkę i różę zgłoszono w ciągu ostatniego 
tygodnia w miejskim Urzędzie Zdrowia. 
AUTOBUS KRAKÓW—ZAWOJA. Polski 
Związek Turystyczny uruchamia z dniem 8 bm. 
codzienną komunikację autobusową na linji Kra- 
ków— Zawoja. Odjazd z Krakowa o godzinie 8 ra- 
no i 5 popołudniu. Odjazd z Zawoji o godzinie 7 
rano i 5 popołudniu Bliższe informacje na Dwor- 
cu Autobusowym Polskiego Związku Turystycz- 
nego, plac św. Ducha, tel. 137-17. 

— WPADŁA POD MOTOCYKL Na szosie mo- 
gilskiej pod Krakowem wpadła pod motocykl '55- 
letnia Anna Zawadzina z Gaja. Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził u nieszczęśli- 
wej złamanie podudzia. prawego ramienia i liczae 
obrażenia na całem ciele W ciężkim stanie prze- 
wieziono ofiarę nieostrożnego motocyklisty do 
szpitala św. Lazarza. 


Żydzi! Szeklowc 
na listę Crganizacji „Mizrachi“ n. 


Lokal wyborczy listy Nr. 2, Krakowska 6. 
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— ECHA RABUNKU 4000 DOLARÓW. Jak się 
dowiadujemy, śledztwo w sprawie niezwykłego 
uprowadzenia profesorów Uniw Jagiell. prowa: 
dzone jest w dalszym ciągu. Syn Sławińskiego, 
kióry brał udział w obrabowaniu profesorów, wy- 
puszczony został na wolną stopę. Zachodziła Wa- 
pliwość czy Sławiński ukończył 14 rok życia. 
Sprzeczne sa bowiem zeznania jego rodziców co 
do daty urodzenia, a nie posiada metryki, gdyż 
urodził się w Kijowie, skąd nie można bedzie do- 
humentów otrzymać, Wobec tych walpłiwości sę- 
dzia śledczy dr. Czachajowski poddał Sławińskie= 
ga badaniu lekarzy znawców sądowych, klórzy 
orzekli. że chłopiec rozwojem fizycznym przewyż- 
sza znacznie chłopców 14-lelnich. Trzeci uczest- 
nik napadu Bogrycewicz dotąd nie został jeszcz 
z Lidy odstawiony do Krakowa. 

— SMIERĆ OD PIORUNA. Na połach w Lipnicy 
Małci poniosła śmierć od uderzerma pioruna 35-le- 
tnia Cecylia Kobroń. 

— ŚMIERTELNY WYPADEK. Nicjaki Kantorowicz 
Franciszek, (lat 60), jadąc ze Słomnik do Katowice 
samochodem ciężarowym pod mostem kolejowym ko 
ło Chrzanowa uderzył głową o żelazne przęsło mo” 
stu, tak fatalnie, że Śmierć nastąpiła na miejscu. 

— UMYSŁOWO CHORY PODPALIŁ DOM. W Kę 
tach umysłowo chory Łukasz Budzyński podpalił 
dom, rzuciwszy na dach słcimiany pałącą się zapał- 
kę, Chata spłonęła, Szkoda nieustalona. 

— OFIARY BÓJEK. Pogotowie ratunkowe opa* 
trzyło Krzyżaka Józefa (lat 49) zam, przy ul. Swo- 
boda 11, który w sprzeczce z Bernardem Podo- 
lańskim dostał od tego laską między oczy. — Das 
lej opatrzono Bernarda Goldwassera zam. przy, 
ul Krakowskiej 28, który został pobity przez Ro- 
mana Blitzera na tle osobistych porachunków. 
Goldwasser po opatrzeniu pozostał w domu. 

— WŁAMANIE DO SZYNKU, W Radziszowie wła 
mano sę mocy ub'egłej do szynku Rozalji Goldstein 
i skradziono większą ilość wódek tudzież artykułów 
spożywczych, wartości ponad 1000 zł, Dochodzenia 
w toku. 

— Z KRONIKI ARESZTOWAŃ. Policja prz przy- 
trzymała Jareckiego Tadeusza zam. Senatorska 
4 oraz Basia Antoniego zam, w Mogile za systama- 
tyczną kradzież wosku pszczelnego na szkodę 
swego pracodawcy Stanisława  Schwabenthana, 
właściciela pracowni mechanicznej przy ul. Szcze- 
pańskiej Ń Dalej aresztowano Wydrę Henrykę 
(lat 50) za kradzież 2 szalików wartości 40 zł w 
kościele św. Marka podczas procesji w dniu 3 
bm. na szkodę dzieci Gustawa Kątnika, Wietrzyk 
Franciszka (lat 29) zam. Twardowskiego 89 za 
kradzież kwiatów na plantach miejskich w dniu 
6 bm. Kohuta Stanisława (lat 20) zam. Wąska 6, 
za kradzież 156 sztuk krawatek wartości 70 zł 
na szkodę Szyji Schnug popełnioną na targu na pl. 
Bawół, Płonkę Kazimierza (łat 37) zam. Piekar- 
ska 14 za sprzedaż pierścionków małowartościo- 
wych za złote oraz Pipsena Władysława zam. Mie 
szczańska 27 i Gacka Stanisława zm. Krakowska 
23 za kradzież roweru wartości 200 zł na szkodę 
Piotra Olka zam. w Czyżynach. 

—o 

Koncypient rutynowany z kilkuletnią prak- 
tyką prowincjonalną poszukuje do natych- 
miastowego wstąpienia zastępstwa na czas fe- 
rjalny, — Zgłoszenia pod „Azet* do Admini- 
stracji „Nowego Dziennika“. 1015v 
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W Poznanie odbył się w czasie od 23 maja do 
1 czerwca br staraniem zasłużonego Związku 
Obrony Przemyslu Polskiego konuurs wystaw 
sklepowych zorganizowany w celu przekonania 
publiczności o zaletach wyrobów krajowych. W 
konkursie tym. do którego dopuszczony był wy- 
łącznie przemysł krajowy. uzyskała pierwszą na- 
grodę firma „LEO'”*. Skrvad Obuwia Męskiego przy. 
ulicy 27-go Grudnia Nr. (Właściicel: W. Wey- 
nerowski & Syn, Fabryka Obuwia w Bydgoszczy). 
Firma „LEO“. jak wiadomo, posiada również wła- 
sny skład w Krakowie przy ul. Florjańskiej Nr 


Str. 14 
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%. Składy firmy „LEO w Poznaniu i Krakowie 
otwarte zostaly stosunkowo niedawno, lecz zdoła- 
ły już zwrócić na siebie uwagę kupującej publicz- 
ności przez doskonałą jakość towaru przez rzetel- 
pe ceny i skorą uslugę. Pierwszą nagrodę uzy- 
skała firma „LEO“ nietylko za gustowną i pomy- 
slowa dekorację okna i za niezrównane zalety to- 
waru swego, lecz przedewszystkien w uznaniu, 
że labrykaty jej są.produkcji czysto krajowej i re- 
zultatem pracy polskiego robotnika. Firmie „LEO“ 
pozałem przyznana została dodatkowa nagroda 
fabryki czekolady „Goplana“. 


l -—oĝo—— 
Róża W arzel awat Leibier 
Jordznów 


Wadowice 


zaręczeni w maju 1931 r. 1e31v 
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— „HANOAR HAIWRI“. Dziś o godz. 730 ra- 
port całej organizacji w lokalu przy ul Zielonej 
l 17. 
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UWOLNIONY OD ZARZUTU OTRUCIA ŻONY 


Przed trybunałem Sądu Przysięgłych w Krakowie 
zakończyła się wczoraj głośna sprawa przeciw Jano 
wi Rys.owi, rolnikowi z Rudy Kameralnej o zbrodnię 
usiłowawnego skrylobójczego morderstwa, popełnioną 
na osobie jego żony Śp, Mati Rysiowej, 

Znawca sądowy proś. Dr. Wachhoiz w orzeczeniu 
stwiendził, że trucizna, jaką oskarżony swej żonie 
do zjedzenia podał, jest jedną z najgwałtowniejszych 
i najbardziej niebezpie znych i że już minimalna jej 
dawka, bo w ilości jednego drobnego ułamku grama 
wystarczy do uśmiercenia człowieka. 

Po zamknięciw postępowania dowodowego nastąpi 
ły wywody prokuratora d vbrońcy, które trwały kil 
ka godzin. Po naradzie sędziów przysięgłych ogło- 
szono werdykt, zaprzeczający siedryioma głosami Wu 
mę oskarżonego, Na tej podstawie Trybunał ogłosił 
wyrok, wwalmający w zupełności oskarżonego od wi 
ny 0 kary, wobec czego został on natychmiast wymi 
SDSZUNY NA wolność. 

Rozprawie przewodniczy! sędzia Buratowski,- wo 
fowali sędziowie Konopacki i Jek, oskarżał prokura 
tor Dr, Stawarski, bronił wskarżorego adwokat Dr. 
Gokdbiańt, 


O SPRZENIEWIERZENIE 4.460 ZŁ. 
-Onegdaj stanął przed trybunałem orzekającym w 
Krakowskim Sądzie okręgowym Majer Neufeld, oskar 
Ż00Yy o to, że ;ako inkasent jednej z inm w Krako- 
mie sprzeniewierzy! kwotę 4,400 zł., powierzoną mu 
celem nadania w PKO. Dnia l2 listopada ub, r, zgło 
sł oskarżony wywiadowcy Majewskiemi w PKO, 
że w czagię wpłaty 10.364 zł. kiórąto kwotę w 
banknotach 100-złotowych włożył do wewnętrznej 
kieszeni raglana, zgmęło mu w niewytłumaczony Spo 
sób 4,400 zł. Cskarżony twierdził, że pieniądze mu 
skradziomw, jednak wobec twierdzerńa świadków, że 
w krytycznym czasie nie bylo w PKO tłoku, proku- 
ratura oskarżyła go o sprzeniewierzerne. 
Po przeprowadzeniu rozprawy trybumał pod prze 
weodnktwem s, o, Dra Stuhra wydał wyrok, uwalnia 
jący oskarżonego z powodu braku dostatecznych do 
wodów winy, Oskarżonego bronił adw. Dr. Feld- 
blum. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 6. 6, PAT Akcje: Bank Handlowy 
w Warszawie 100, Bank Polski 12150, 122.50, Lil- 


pop 16.75, Starachowice 825. Pożyczki: 4-proc 
inwestycyjna zwykła 84, seryjna 90, 5-prac. koa- 
wersyjna 47.85, 6-proe. dolarowa 69.75, 6950. Listy 
zast, BGK. 8-procentowe %4, 7-procentowe 8325. 

Waluty: Dolar 8.92, 8.94, 890. Dewisy: Gdańsk 
173.32, 173.75, 174.50, Londyn 4336 i pół. 43.47, 43.20. 


Nowy Jork 891. 82. 8.89. ielegr. 8.914, $.934, 
8394, Paryż 31490. 54.00, 34,81. Praga 2641, 26.47. 
26.35. Szwajcarja 172.85, 17328, 172,42. Wiedeń 


12525, 125.50, 12494. Włochy 4667, 4679, 46.55, Ber 
lin 211.55 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 6 6 1931. Ży- 
to cena transakcvjna 75 ton 2890, -szerica trans. 
30 ton 33.20. orjentacyjna 32 i jedna czw do 32 
i trzy czw , otręby żytnie 21 i pół do 22 i pół. pszen 
ne 19i pół do 20 i pół. pszenne grube 21—22, groch 
Wiktorja 38—46 Reszta kursów bez zmiany. U- 
sposoibenie spokojne 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 6 6 PAT. Paryż 20.19, Łondyn 
i jedna czw. Nowy Jork 515.65, Belgja 71 84, Wło- 
chy 2699 i pół, Berlin 12235. Wiedeń 7247, Pra- 
„ga 15.28. Warszawa 57.85. Budapeszt 90.05. Buka- 
reszt 3.07. 


25.00 | 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 8. VI. 1931 


Nr. 152 


Straszne skutki burzy gradowej - 


Baranowicze 6. 6. PAT. Komisja wyło- 
niona na terenie tutejszego powiatu dokonała 
już dokładnyck obliczeń strat, jakie poniosła 
ludność powiatu baranowickiego w czasie 
przejścia szalonej burzy gradowej w dniu 3 
czerwca rb. Płony tegoroczne wybite zostały 
w tych gminach na obszarze 3.426 ha. Z powo 
du późnej pory, zasiewy na zniszczonych po- 
lach nie moga już być dokonane. 586 gospo- 
darstw, a zarazem i rodzin pozostaje bez ka- 
wałka chleba. Oprócz tego część powiatu do- 
znała również klęski powodziowej wskutek 0- 
berwania się chmury. Zasiewy w 26 osiedlach 


zostały zalane i wielce ucierpiały, a w wielu’ 
wypadkach zostały doszczętnie zniszczcne. Sta 
rosta powiatowy czyni obecnie wytężone sta- 
rania celem uzyskańia pomocy dla poszkodo- 
wanżzj ludności, 


. [4 | = LJ 
Na Łotwie -~ Śnieżyce 
Ryga 6. 6. (Tel wl.) Dziś nastąpiło nagłe o- 
ziębienie temperatury, która obniżyła się do 4 stop 
ni poniżej 0, W północnej części Łotwy spadł ob- 
fity śnieg, którego warstwa sięga 12 centymetrów. 


Niespodziewane mrozy czerwcowe wyrządziły zna 
czne szkody w ogrodach i polach. 


ZOZ ORZEC ZIE, PO OE A e o a 


4miljony Żydów w Stanach Zjedn . 


Ncwy Jork. 6. 6 PAT. Ludność żydowska 
Stanów Ziednoczaonych. wedle danych, ogłoszonych 
przez departament statystyczny kwnitezu żylówsko 
amerykańskiego, wzrósła od roku 1927 do zgórą 4 
miljonów. Jeszcze przed 80 laty było w Ameryce 
tylko około 230,000 Żydówe Około 60 proc. Żydów 
mieszka w miastach posiadających conajrmeej 160,000 
mieszkańców. W samym Nowym Jorku mieszka obe 
cnie przeszło 2 miłjany Żydów, 

A 


Podwyższenie stopy dyskonto- 
wej w Austrii 


Warszawa. 6. 6. (N) Dziś rozegrano tu spotka 
nie ligowe Warszaw.anka—Legja, zakończone sem- 
sącyjnem zwycięstwem Warszawianki w stosunku 
4:2 (1:1), 

PO CREDITANSTALT — „DANATBANK”* 

Z Berlina dońoszą o zachwianiu się jednego z naj 
poważmiejszych banków niemieckich „Darmstädter 
u, National-Bank' który zwrócił się o pomoc do 
bankowych kół francuskich, nie mogąc uzyskać po 
mocy od „Deutsche Bank“ i rządu Rzeszy, Prawdo 
podoone jest, że niemieckie i Irancuskie bank: emisyj 
ne podejmą sanącię „Danat-Banku'. którego ewentu 
lane bankructwo przewyższałoby w fatalnych skui 
kach upadek Creditanstalt, 

—o80— 


Nowa metoda leczenia raka 


W iedefń. 6. 6. PAT. Dzienniki podają stneszcze- 
mia z wykładu prof. Funkego è nowym Środku prze 
ciw rakowi, sporządżonym przez „nąuężyciela jugo- 
słowiańskiego, Polisak sporządził kilka rodzajów ma 
ści, które stosowane odpowiednio pod nadzorem leka 
rzy wywoływały bardzo korzystne skutki w wypad 
Kaci traka zewnętrznego, Szczególnie do tej kuracji 
nadają się wypadki, w których rak nie da się opero 
wać. Nowa metoda została wypródowana na klinice 
prof, Funkego, przyczem stwierdzono, że w wielu 
wypadkach nastąpiło wyleczenie, a conajmniej po- 
prawa w stanie chorego. Skład maści został zbada! 
ny przez władze samitarne, przyczem stwierdzono, 
że Twe zawiera ona żadnych szkodłiwych dla organiz 
mu składn:ków. d 

.—o$ 


5 robotników zasypanych 


przy budowie kanału 


Filadelfia, 6 6. PAT, Wskutek osunięcia Się 
iem, zasypanych zostało 5 robotników  murzynów, 
pracujących na głębokości 70 metrów przy budo- 
wie kanału, Wszyscy ponieśk. śmnerć, Wóz pol:cyjny 
jadący na ratunek ofigrom katastrofy, przejechał © 
innych robotników, którzy odmieśli lekkie rany, 
|PRAWO E E 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO  WARSZAWIANK? 
Wiedeń 6 6 (D) Austrjacki Bank Narodowy 

podwyższył z dniem dzisiejszym stopę dyskontowa 

Zz 5 na 6 procent 

o i AE jA 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 6 6. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.58—169.08, Budapeszt 123.95—124.25, Bukareszt 
422 i trzy ósme do 4.24 i trzy ósme, Londyn 34.55 
i pięć ósmych do 3465 i pięć ósmych, Nowy Jórk 
709.95—712.45, Paryż 27.81—2791, Warszawa 7959 
—79.87, Zurych 137.73—138.23, Amerykańskie 719— 
714, Niemieckie 168.33—16993, Polskie 79.53— 
79.93, Szwajcarwiie 137.78—138.58, Węgierskie 124 
24.40. 


— 
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Papiery wartościowe: Losy Tureckie 10.25, 
lwów Czerniowce 22, Portland Zement 50, Gal. 


, Karpaty 1.21, Galicja 13.50. 


5 ofiar katastrofy budowlanej 
w Łodzi 


Warszawa 6. 6. (N) Dziś przedpoludniem + 
godz.920 wydarzyła się w koszarach 70 pulku ar- 


dylerji ciężkiej w Lodzi katastrota budowlana. Od 


kilku miesięcy przelwidowuje się jeden z gmachów, 
wchodzących 'w skład koszar. Wskutek braku od- 
powiednich zabezpieczeń obsunęła się na trzeciem 
pietrze wielka belka z rusztowania, ; i spadła. W 
chwilę potem: zaczęły walić się z hukiem i trzas- 
kiem wiązania wszystkich rusztowań. Pod sto- 
sem belek i desek rozległy się jęki przygniecio- 
nych robotników, którzy runęli z wysokości dru- 
giego piętra i odnieśli ciężkie rany. W stanie cięż- 
kim odwieziono do szpitała pięcu robotników. 


27 pasażerów w rowie 


Po znaf, 6.6. PAT. Autobus, wiozący do Po- 
znania wyc'eczkę radckiubu gimnazjalnego, złożoną 
z.21 csób, wpadł wskutek uszkodzenia kierownicy 
do rowu. Kika osób odmosło ciężkie, kulka zaś lżej 
sze obrażenia, 
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Wczoraj rano na drodze koło Żitkowic, autobus 
zdążajaący z Mielca do Tarnowa wskutek uszkadze- 
nia kierowney stoczył się wbok + wywrócił się do 

przydrożnego towu. Dwie osoby odniosły Tany i zo 
staly przewiezione do szpitala POPP REM w „Tar 
nowie, 


Teściowa zawiniła — żonie 
poderżnął gardło 


W imeszkanu swe; teściowej Jadwig. Smagan w 
Dąbrowie, mieszkał od dłuższego czasu bezroboiny 
Jan Z.ętek, będąc na kompletnem jej utrzymaniu, 
Onegdaj Smaganowa wypędz.ła Ziętka z mieszkania, 
wobec czego został on bez mieszkania. Rozżalony 
tem Żiętek poszedł na pole. gdzie pracowala jego żo 
na, k.órą poprosił, by wstawiła szu matki, aby ta 
przyję!a go zvowrotem na mieszk'.nie. Gdy Ziętko- 
wa edmówiła mu, Ziętek w napadzie wściekłości 
rzucił się na swą żonę, powalił ja na ziemię i po- 
derżnął jej bizytwą gardło. Ofiarę brutalnego napa 
du w sanie beznadziejnym przewieziono do szpitala. 
Sprawcę aresztowano : odstawiopo do dyspozycji 
władz sądowych. 

T r 


HUMOR AKTUALNY 


CHEQUERS 

(t) — Jak czytać właściwie Chequers, miejsce 
spotkania ministrów angielsikch i niemieckich? 

— Swoją drogą: jest to w Anglii, brzmi trochę 
z francuska, ale myślę. że najlepiej to czytać 
z żydowska: „szeker*! 

(„Szeker“ po hebrajszu -— kłamstwo). 


„CYRULIK WARSZAWSKI* DONOSI: 


Generał dr Ferdynand Zarzycki — minister Pri- 
storis causa. 


Podabno min. Koc oświadczył. że oddanie ko- 
lei Herby—Gdynia Francuzom było koniecznością, 
gdyż konstytucja wyrażnie zakazuje używania 
herbów przez Polaków. 


. 


Dyrekcja restauracji Astorja, pragnąc okaząc 
swą EK wobec nowego sza kaadu pragnie 
aiu na „Prysto 


rja“. 
ę 


Ostatni gabinet ministrów został zmieniony nie) 
w 15-tu procentach, tylko w 5-ciu, ponieważ zaj 


na dotyczyła wojskowych. 


lz 
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KROPY KRATY 


Z MODY 


Ustatnie nowości sezonu 


WEŁNY JEDWARIE radesiy 


Moda na plaży 


„> 


Wa hier: 


Kraków 
Miodowa EE 
nowosc, 


Tel. 168-72 


TENA rT się na dobre sezon kąp.eliowy, najwyż 
Szy więc czas pcmyśleć o strojaca kąpielowych 
plażowych. Nieiedna ż pań marzy v wyjeźdze nad 
rozkoszne, roześmiane inorze i słońcem zalane plaże 
— a jednak wiele z nas będzie musiało zadowolić się 
plażowaniem nad rzeczką lub stawem. 

Wzorem bowiem zagrancy wyzyskano ù u nas 
wszędzie imożliwoŚści i utwerzono sztuczne plaże. 
Nie tylko kąpiel stanowi największą przyjemność, 
lecz to całe „drum und dran“, tj. życie na plaży, Nec 
dziwnego, że przy takiej „hossie”* kąpielowej zainte 
resowanie modą jest wielkie. 

W pierwszym rzędzie podaiemy krytycznej ocenie 
kostium kąpielowy, który bywa często zdradliwy 
nie każda kobieta może się w nim Śmiało i bez wa 
hania prezentować, dlatego też przy wyborze trzeba 
pamiętać o przystosow aniu do indywidualności. 

Kostiumy tegoroczne uderzają wesołoścą kolo- 
rów, zniknęły zupełnie jednobarwne czarne i grana 
towe mykoly, zapanowały szałfirowe, żółte, czerw) 
ne i jaskrawo zielone, dozwolone są Śmiałe . jaskra 
we kombinacje barw. ornamenty i figurki wrabiane, 
lub apliikowane. Praktycznym jest kostium z czystej 
wełny, wytworne kostiumy robi się z jedwabi do pra 
mia, z szantungu itd, 
` P!aszcze i narzutki kąpielowe przeważnie w tych 
samych kolorach z eponżu w kwiaty lub pasy. 
` Atrekcią są pyjamy plażowe z najrozmaitszych ma 
tenjałów i kolorów, Obok zupełnie białych marynar 
skich, uzupełnionych małą czapeczką, widzimy róż” 
aorodne, barwne, wzorzyste w fasowach przeważnie 


GAŻY, 


JEDWABIE w na modnieiszych wzorach, WEŁNY ostatnie 
: WOALE w wielkim wyborze. Cenv niskie. 


trzyczęściowych. Pyjama taka sklada sę z spodai 
dcłem, spodniczkowato szerokich, biuzki bez ręka- 
wów i żakiecika często eponżem podszytego, do te 
go szeroki kapelusz ze słomki lub z tego samego ma 
terjału, 

Strój nie będzie kompletry, jeże! nie wymien my 
mnóstwa drobiazgów służących do dekoracji, dosť- 
sowanych do wody, a więc gumowe czapeczki, san- 
dały, paski torebki, łańcuchy koraie, nawet kwiaty 


n ZA WEED i 
delikatna. cera 


przeważnie obsypaną jest 
piegami 


Sq one dlo Pani powodem gniewu e 
Trzeba pozbyć się ich į uchronić na- 
dal przed nimi, uzywając kremu í mydła 


|_eschnilzera 
klóre działają zadziwiającoa 


kram 31% wszędzie do nabycia mydła P- 
Gdzie niama, wprost: Aptekarz Drancz |! Ska, Bielsko 
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korkowe — naiważnie,sze, by to wszystko było z 
szykiem i wdziękiem noszone. 

Na naszych iWustracjach widzimy oprócz wielu po 
trzebrych drobiazgów. 

1) Jasne czerwony kostjum kąp.elowy o kloszo- 
wych spodenijech, przybrany białą bortką. Szykow 
ne sandały. 

2) Na jednobarwnym kostjumie wytwornie wyzłą 


u TURKEL FLURJAGSKA 


KRAKÓW 
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ełnem zaufaniem't ywać 
sdla dzięcką s swego. odG0-ció lat znane 


Ea 


pudru dé deieh 


ECHA ZE SWIATA 
Statki dla stratosfery 


Rezultaty wyprawy prof. Piccarda — Z Paryża do 
Nowego Jorku w ciągu kilku godzin. 


Tak w Niemczech, jak i we Francji postanowiono 
przystąpić do budowy statków powietrznych z her- 
metycznie zanikniętemi kaiwtami dia zbadania strato 
stery. Konstruktorzy francuscy maią na widoku cal- 
kiem praktyczne cele, chcą m'anowiicie stwierdzić, 
czy stratosfera nie nadaje się do lotów transatlanty 
ckich. Zdaniem ich można w strasferze uzyskać szyb 
kość 800 klim, na godzinę i przestrzeń Nowy Jork— 
Paryż przebyć w przeciągu kilku godzin. Paweł 
Painleve, były premier i minister wojny, który jest 
matematykiem i swego czasu jako perwszy pasażer 
towarzyszył twórcy awjatyki współczesnej Wilbon 
rowi Wrightowi, bardzo żywo zainteresował się te 
mi planami i wyraził nawet przypuszczenie, że te 
nowe statki dla stratosiery będą mogły używać o~ 
wych przez prof, Piccarda zbadanych promieni koe 
smicznych jako materjału popędowego i dlatego bę 
dą mcgły w stratosferze przebywać bez „ogranicza 
nia 


Miljony za zrzeczenie się fytułu 
książecego 


Jeden z trybunałów paryskich zajmuje się nie- 
zm.ernie ciekawą Sspnawą. Książę Colloredo-Mans" 
feld, posiadacz olbrzymich dóbr w Czechosłowacji, 
który w roku 1903 ożenił się po raz pierwszy w Pa 
ryżu : rozwiódł się ze swą żoną w roku 1925 w Pra 
dze, by się powtórnie ożenić z panią Marią de Smit, 
zaskarżył swą pierwszą żonę o bezprawne noszenie 
tytułu ks'ężna Cołloredvo- Mansfeld. Nie jest to zresztą 
pierwszy proces tego małżeństwa. Pierwsza żona 
wygrała już dwa procesy przeciwko księciu Collo- 
redo-Mansfeld. W pierwszym procesie chodzło o 
diadem, który księżna rzekomo mu ła wnieść do mał 
żeństwa, w drug.m — u mieszkanie paryskie, Obecnie 
odbyć się ma trzeci proces — o tytuł książęcy, z któ 
rego perwsza żona nie chce zrezygnować Obrońga 
księżnej jest Pawel Boncour. Książę sto: na stano- 
wisko, że jego pierwszej żonie, która żest Paryżan 
ką 2» urodzenia wedłe prawa frankfurckiego nie 
przysługuje tytuł kssaążęcy, podczas gdy księżna po 
wołuje się na prawo czechosłowackie, wedle które- 
go żcecncm rozwiedzionym przysługuie prawo do za 
trzymania nazwiska męża, Księciu tak dalece zależy 
ra *ei sprawie, że gotów jest dobrowolnie pierwszej 
swej żonie zapłacić za zrzeczenie się tytułu. książę 
cego 100.000 franków w złocie i obowiązuje się pla 
c'é ei dziennie no 500 franków. 

IE SE | _ TW" RÓ „s | WE” oo| 


da płaszcz kąpielowy o pelervnk>wych rękawach, 
wykonany z sztucznego jedwabiu "ub nawet wzorzy 
stego kretonu, podbitego eponżem, 

3) Pyiama trzyczęściowa z p.askowego tryko* 
ettu, uzupełniona tymsamym wzorzystyin materja- 
łem. 

4) Bały strój n.daiącv się także do w:oślarki, Z 
grana.owyin żakiecikiem z trykoty lub aksamitu do 
prania, Do tego odpowiednia mała czapeczka. 
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— „EWA“, Pismo 'ygodn owe dl1 kobiet. (Warsza 
wa, Nowolipie 13) Nr. 22 z 7 bm. zawiera: Sekretar- 
ka p. dyrektora — Swięto wiosny we Florencji 
Drobiazgi — WIZO — Dziennik podróży do Palesty 
ny — Joanna d'Arc — Kobieta w domu — Rewia mo 
dy — Kosmetyka — Służąca zagranicą itd. 
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| SDROJOWISKA 


RYTRO. PENSJONAT 
PODHALE” Schw eida, 
poleca pukoje z weranda 
m. elekti ycziem oświe- 
veniem, — ż całkowitem 
pierwszuizęcnem  utrzy: 
manem: k'xhrta wybo- 
rowa, na Żądanie dijete- 
tyczna. FPiaża. korty, dan 
ng.. Cery ad I czerw- 


ca zn żere. 1505x 
ZAWOJA, 2 dokdie bez 
kuchni do wynajęcia. -- 


W Krakowie piękny po- 
kó) dla :nteligemta, jant 
drugiego, przy ul, Gr 4- 
kiej, z iazieńką, udtycii- 
mast ża przystępiią ce- 
nę do wynajęcia. pe- 
domość: Dr. Krengel, — 

Kraków. Grodzka 32. 
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ZAKOPANE, Pensjonat 
„Halka”, ul, Zamojskiego 
telefon 484, Edy Wasil- 
kowskiej. — Nowiocześnie 
urządzony,  "wykwimina 
kychnia. Piękne, stone- 
czne położenie, ogród, 
łazienka, ciepła woda. 
Ceny przystępne, &8lg 


MILOWKA, Piękne letni- 
sko górskie, u niezwykle 
korzystnych waminkach 
klimatyc cznych, Rzeką, 
iasy w pobliżu. Peiisio- 
aat „GOLDBERG'" pole- 
ca pokoje z pierwszorzę 
dnem utrzymaniem, po 
bardzo zniżonych ce- 
nach. 1605x 


DO MUSZYNY zabiorę 
jak zeszłego rokii, na la- 
go kilka inteligentnych 
panienek (od lat 13—17). 
Towarzystwo i opieka 
zapewnione:  Imnetglli- 
ckowa, ul. Sebastjana 8, 
telefon 107-14. 1152x 


RYTRO. urocze letnisko 
położone wśród lasów 
mad Popradem. „Espla' 
aade*. Pensżonat-restag" 
racja Henryka Paperiege 
RE od dnia 20 
maja b. r. poleca słone: 
czne. ke. pekole z u- 
tzymamem. Kuchnia ws 
borowa. Elektryka 
Jazz--dancmg plaża, — 
W czerwcu kosztuje po” 
byt dzienny. wraz z ca 
łem utrzymaniem Zł. č 
Za pośceł Jczy się Oso” 
bno. Zgłoszenia przyjmt 
je Zarząd Pensjonatu — 
Esplanade” w Rytrze. 

1132x 


KRYNICA. — Pensiona: 
Tcska“ najlepiej urzą- 
dzoni pensionat, w pię- 
knem położeniu. $wietnė 


obfita kuchnia, ceny 
najniższe Rendez— vous 
wytwotregna towarży* 


stwa żydowskiego. Tee- 
ten 54. 1512x 


DO RYTRA na wakacie 
zabiórę wilka panienek w 
wieku szkolnym, Troski. 
wa opieka zapewniona: 
Gryszbanowa, Kraków 
Sebastjana 36. od g, 2—5 


ZAKOPANE 
Pebsjonkt sSWIT* E. Lusfigów 
ul. Zamojskiego Tel. 455 
piękne położenie, naile- 
piej urządzony peusjona* 
bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach. wy- 


kwintrna kuchnia, Ceny 
przystępne. W czerwcu 
od zł. 10. 

TRUSKAWIEĆ. Hotel-— 


pensjonat „Palace“ (wie. 
sny Zarząd). centrum, — 
najnowszy komfort, bie. 
żąca woda, hall. forte- 
pian, ogród, kuchn.a ob- 
fita; wyxwinatna i djetety 
czna. Ceny najprżyStęp- 
hoe = 


SPRZEDAZ 


PARCELA okazyimie w 
XXII. dzielnicy, 1.700 s4- 
żmii. Cera 3,000 dolarów. 
Zgłoszenia: Gełber, Kra- 
ków, Szewska 5. 


ROWERKI DZIECIĘCE 
zł. 26:50, „hulajnogi* zl 
9':50, drtzynki zł, 30, wó 
zki dla lalek, połeca naj- 
tańszy Fabryczny Skład 
w Krakowie tyłko ZWit 
RZYNIECKA 6. 1620x 


SKLEP korzenny, mie- 
szkamie, sprzedani zaraz 
Kraków. Biuro ogłoszeń, 
ul. Sienna, pod „Sprze- 
dam", 884g 


LEŻAKI hurtownie. czę- 
ściowo Chodniki kokcso- - 
we, dywaniki, dla pen- 
słonatów naltamej Skład 
Dywanów. Cerat Hal 
pem, Kraków, ul. Pasei- 
ska 18. 1533er 


WÓZKI DZIECIĘCE nai 
nowsze modele, polec3 
najtaniej gotówką, rata- 
ani, Fabryczny Skład na 
Połskę, Kraków, tylko 
ZWIERZYNIECKA 6. 


BIELIZNA tylko mark: 
„EGA“ daje gwnrancję 
trwalości elegancji. Fa- 
bryka „Ega“. Kraków 
Szewska 4. Ceny fabry- 
czne. 1571er 


WIELKA OKAZJA. No 
wy dom w śŚródmieśc.u 
dochód netto zł 3.909 
miesięczne. Potrzebna 
gotówka 7.000 dolarów 
reszta hipoteka W ade- 
mość: Gelber Kraków 
Szewska 5 1577p 


OKULARY OD SŁOŃCA 


tame wieki wybór — 
reg Kresów. ui Ko- 
letek i R10: 


AEAT, Smith 
rnaszyny dó psSania ťa 
tan ej. na;dógodniej PO- 
ećz: Max Löwenstein w 
Krakowie  Zwierzynieć 
ka 8 Telefon 162-50 _ 


WAZNE dla letników 
Leżaki w nailepszym ga 
tunku od zł. 10 poleca 
S. Landrnsdorfer, band: 
*owarów żelaznych. Kr 
ków--Pudzórze Ry 
nek 13 115. 
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LOKALE 


NA STOWARZYSZENIE 
poszukuje się 2 albo 3 du 
żych pokoi, możliwie z 
kuchnią, w śródmieściu, 
Zgłoszenia pod „Em Es‘ 
do Adm. „N. Dziennika” 


ŁADNY pokój umeblowa 
ny, z osobnem wejściem, 
dla 2-ch osób lub małżeń 
stwa, od 15 czerwca do 
wynajęcia:  Bernardyń 
ska 8, II, piętra na prawo 

8822 


POKÓJ z kuchennym pie 
cem odstąpię. Zgłosze: 
mia pod „Blich“ do Adm. 
N. Dziennika“. 883g 


POKÓJ z całym komior- 
tem do wynajęcia. Oso- 
bne weiście, telefon, dla 
pana na stanowisku, 
Zgłoszenia: Panzer, Gro: 
bie 19. 1613x 


DO WYNAJĘCIA pokój 
frontowy z osobnem wej 
Ściem, dla jednego lub 
dwóch panów od 15 czer 
ea b. r.: Podzamcze 20 

586g 


RESTAURACJA z konce 
sją i trafiką, oraz z woi- 
nem mieszkaniem. z po” 
wodu wyjazdu właści- 
ciela natychmiast dw od- 
dania. Wiadomość: ul 
Towarowa 4. u właśc” 
ciela. 


DO WYNAJĘCIA na li- 
piec, sierpień dom muro: 
wany z elektryką, z ©: 
grodem, w Amdrychow c 
Wiadomość: Siisskindo- 
wa, Grodzka 58, ud god 
Ś m popołudniu. 


POKÓJ umeblowany — 
trenton y: zcesobnem wę 
ściem dla dwóch panóa 
sibo młodegu małżeń 
stwa do wymeięcz od 
ana z. W.adomość: 


u: Brzozcwa 12. Ill, pie 
m. 18. 


tre. 7102 
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Złoiy mecz na Wystawie Ww katow «: th 19:1, jeuymy wylnostu. i 
Katawice-Eryrów. Zastępca nz m. raków: 5. Goldkiein, Kidków, 


8 Sielnberg, Lwów, uł. 


OKAZYJNIE da nabycia 
wielki wybór realności 
nowych i starych, — od 


5.000— 100.000 dolarów 
Wiadomuść: Gelber, Kra 
ków. Szewska 5. 


UNIEWAŻNIAM >=" 
ny dupłukat ksążeczk 
Kasy Chorych: Helen 
Weisshlatt, Dietlom ska. 
1624x 


Sędzia: Z powodu braku 
Was od oskarżenia o kradzież 


dów uwalnia sis 


dostatecznych dowo- 


złotego zegarka na szkodę p. Millera. 
Oskarżony: Czy to znaczy,że mogę schie zatrzy- 


, Mać zegarek? 


FRENUMERATA: w Krakowó: i nz prow miesięczn. Zł. 6'00 kwartal. Zl. 18'00 


w Krakowie z odnoszen. do doma 
Na prowincji 2 przesyłką pocztowa 
Zagramica 2 przesyłka pocztowa 


„ 620 £ „ 18'60 
„ 660 3 u, AWB 
w 10%60 = „ 30'00 


„NOWY DZIENNIK” wychodzi codzienne także w poniedziałki ! dni poświąt. 


Dajcie 


finnych. 


to mydło „Kołłontay z pralką* rie 
jest drogie. szkoda więc doprawdy 
wydawać pieniądze na coś 
lepiej Szanowne Panie, 
oszczędzony grosz swym dzieciom. 
A jeżeli mydło „Kołłontay z pralką* 
Panie zadowoli, wówczas proszę wy- 
próbować także doskonały I tani pro- 
szek mydłany .Boraxil* (pod gwa- 
rancją bez tlenu i chiorku), co Sza- 
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REPARACJE MASZYN 


do SzyG a, rewerów, gra 
mofenów, talio, precy- 
zyłaie, ped gwuruncjią -— 
Skład Maszyn, Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6. 

1626x 


F!'NANSIŚCI! Poszukuję 
6,000 dalzrów — zabez: 
pieczerwe |. nimacka ne 
dom w Krakowie. Zgłe 


szenia: Gelber. Kraków, 
Szewska 5 

ZAKŁAD esd- 
Hafcarsku Anna Rubin 
Kraków. Grodzka 13, w 
podworcu — wykuomi € 


wszelkie roboty ręczna 
czapki, szale; swetry 
Przy klipne rozpo: n: 
wszelkie roboty. Polecz 
włóczki wełny. iedwa 
bie, meulinę, bawełiv 
„ak również gobeliny pz 
duszki la kanwie. 150E€ 


POSZUKUJĘ do rentow: 
nego interesu 7,000 dola- 
rów iako spólmik, Gwa- 
rantuię za zysk 25—30 
procemi Zabezpieczam 
na I. hipotekę zysk i ka- 
pital. Zgłoszenia: Gelber 
Kraków. Szewska 5, 


NAJPEWNIEJSZA loka- 
ta kapżałiu do 100 proc. 
zysku w krótkim czasie. 
Jeszcze kiika parcel od 
80—130 sążni jest okazyi 
nie do sprzedania w zdro 
wej okolicy Krzemionek 
3 minuty od tramwaju, 
Zgłoszenia: P'otr Sala. 
ui, Bonarka 26 Kraków 


nownym Paniom da znowu możność 
dalszego oszczędzania. Do namącza- 
nia bielizny używajcie zawsze „Koł- 


łontay'a sode do bielenia“. 


żuiika 16. 


| 
SE 


a rośli 


z drogich zamorskich tłuszczów ro$- 
oraz z aromatycznej fran- 
cuskiej i amerykańskiej żywicy — 
jest słynne mydło „Kołłontay z prab- 
ką"; jego przyjemny zapach, oraz obw 
tita glicerynowa piana, nadaje błle- 
liźnie ten sam miły zapach. 


Mima 


innego. 
zą- 


k A. 
6zefińcka $0. — Jeaatępca na 
Mażopolskę zachodnią: MK. Gleicher, Ti rrów. — i, ;27 na Małopciskę wszhodnią: Distenield 


volont, tabr. chęm. 


36m 


NAPRAWA dywanôw 


kilimów. „Dywan* Tk: 
nia Dywanów Kilimów 
K:aków—-Podgórze ul 
Kingi 9. Tajefon 116-99 


120:n 


KRAWATY stare, znisz- 
czone, przerabiam i odnz 
wiam. Przy;muje irme 
Pelc. Kraków, Sienna 9 
Na prow ncię pocztą 
140x 


„KAMERA“, Kraków. ul. 
Szewska 24. Telef. 122,98 
Skład aparatów : przy” 
borów _ iotograficznych. 
poleca .ajnowsze mode- 
le. po cenach najniższych 
za gotówkę ina spłaty, 
oraz wykontje najstaran 
niej wszelkie roboty ama 
torskie tego samego dnia 


1167x 
BAGAŻE podróżne. to- 
wary ekspresowe. po- 


śpieszne odwoz na ke- 
lej I z koleji, tanio. pun- 
ktnalme: Związek Eme- 
rytów «olejowych Kr. 
ków, Dworzec osobow ` 
(wyjścis główne), tele- 
fan 165-33. Zlecenia tele- 
foniczne odwrotnie. 
141721 


PANNA z dlugoletn a 
praktyką biurową, szą” 
ca biegle ra maszynie 
zmien: posadę. Zgłosze- 


nia pod  „Buchalterkz" 
do Adm. „N. Dziennika“ 
290x 


AAAAAAAAŃ 


OGŁOSZENIA: Podstawą obfczeń ‘est 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
uekście 6 nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 ła: 
mów po 37 miim. —- Najmniejsze ogłoszenie drobne Kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strora 1°25. — Tekst I=.. Nadesłane 0'75. — Za teksterr 
0'25. — Drobne cd słowa 040. Dla poszukujących pracy 0'10. — Qratula' 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


